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„Gazety Lwowskiej., 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
22 stycznia b. r. radcę sekcyjnego w Pre- 
zydyum rady Ministrów, Włodzimierza hra- 
biego z Grotkowa Łosia, zamianować 
najmiłościwiej radca Namiestnictwa we 
Lwowie i nadać mu przy tej sposobności 
tytuł i charakter radcy dworu z uwolnie- 
niem od taksy, 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykantów sądowych: 
Franciszka Ksawerego Brzozowskiego, 
Władysława Babla, Aleksandra Józefa B o- 
rowieckiego, Stanisława Niklewicza 
i Kornela Wiktora Mościckiego bezpła- 
tnymi auskultantami dla swego okręgu. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
sła asystenta pocztowego, Leopolda Dre- 
wnowskiego, z Przemyśla do Nowego 
Sącza. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego Jakóba Tre- 
lę w Żurawicy, rzeczywistym nanczycielem 
szkoły etatowej w Żurawiey i nauczyciela 
tymczasowego Benona Fleyszara w Nic; 
nadowej, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Nienadowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 stycznia. 


Ostatniemu posiedzeniu sejmu 
czeskiego nadało szczególniejszą wa- 
gę nietylko unieważnienie mandatów, 
piastowanych przez tych 73 posłów 


i MARSZAŁKOWA 


II. 


(Ciąg dalszy.) 
— Ale mecenas — mówił dalej PB 

omimo widocznego znużenia e i „i 
R. na twarzy bladości Marszał Ef py- 
egdowany był nie jedno jeszcze Za. R nie- 
tanie, dla zupełnego rozjaśnienia ta 
spodziewanej sytuacji. w SSE 
BA Hini Mlowa ani chwili m 
pić nie mogła, tak jak o tem nikt 2 1 

Ą s A łb catkiem 
nie wątpi, że pan Marszałek byłby Co. ro- 
inny napisał testament, na przypadek : 
dzenia się pośmiertnego syna, i Że, 
tylko prawo krajowe na to zezwala, sA 
największą część majątku przelał na głowę 
owego ewentualnego syna. Postąpimy zatem 
najoczywiściej niemal zdradziecko, WBTEW 
jego woli, jego życzeniom i zamiarom; PU 
sany bowiem testament w niewiadomość! 
wypadku, udzielonego nam w tej chwili prze% 
panią Marszałkowę, jest w obee prawa, ZW- 
pełnie legalny, i nikt z nas, nawet w 0be8 
przyjścia na Świat potomka płci męskiej: 
testamentu tego w niezem zmienić nie jeś 
w stanie, 


corak =) i powa nie znam — odrzekła a 
a. Stabszym głosem Marszałkowa — * 
zdaje mi się E 050 dzie- 


SIę, że czy syn, czy córka , 

ko, które w łonie noszę , będzie zawsłe 

ow ° te samo, co Terentia, prawo do PO 
Y po ojcu majątku. i i 

CE P Tak jest, i w tem właśnie pt 

paan citka krzywda, wyrządzona pamięć 
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ną 
Rajpo] 


arszałka, bo nikt z nas nie watp» 


prz 
ski ypadek 
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urodzenia syna, cały k 
byłby zamieniony z woli ojca ** 
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niemieckich, którzy w sposób demon- 
stracyjny uchylili się „od udziału w 
pracach Tzby—lecz także, i to w wię- 
kszej daleko mierze, mowa marszałka 
ks. Lobkowiea, wygłoszona przy zam- 
knieciu sesyi. Sejm, orzekając utratę 
mandatów, spełnił tylko ciężką swą 
powinność, wypływającą z jasnego 
brzmienia i ducha ustawy. Wedle or- 
dynacyi krajowej i regulaminu obrad, 
to, co się stało, było nieuniknionem, a 
marszałek wyraził niezawodnie tylko 
uczucia większość! czeskiej, podno- 
c z naciskiem, iż nie narodowo- 


sza , I 
Ściowa zawiść, nie chęć odwetu, lecz 
wyłacznie poczucie obowiązku znie- 


woliło większość do powzięcia uchwa- 
ły, która stawia wyborców niemiec- 
kieh w konieczności przystąpienia do 
nowych wyborów.  — 

Swojego czasu oświadczył prze- 
wódca opozycyi sejmu czeskiego, dr. 
Schmeykal, iż powrót posłów liberal- 
nych do Izby, zawisłym jest od dania 
im rękojmi, że żądania i gravamina 
mniejszości zostaną należycie zbada- 
ne i uwzględnione. Otóż marszałek 
krajowy trafił niezawodnie do przeko- 
nania większości, gdy zaznaczył ze 
szczególniejszym naciskiem w swej 
mowie pożegnalnej, iż Czesi gotowi 
są każdej chwili do pertraktacyj, któ- 
rych ostatecznym celem byłoby osią 
enięcie tyle pożądanego przez wszyst- 
kich patryotów pokoju narodowościo- 
wego; większość czeska, jak dodał ks. 
Lobkovic, byłaby nawet skłonną do 
pewnych ustępstw, żąda jednak po 
drugiej stronie dobrej woli i wyrozu- 
miałości, tych dwóch cnót, bez któ- 
rych niemożliwą jest szczera i o- 
parta na trafnych podstawach zgoda. 
Marszałek zaznaczył  przedewszyst- 
kiem, 14 do kroków pojednawczych 
wówczas dopiero będzie można przy- 
stąpić, gdy obie strony 


— 


staną na! 


stanowisku narodowego uprawnienia, 


niepodzielności królestwa Czech i 
należytego uwzględnienia interesów 
całego Państwa. Jest to zapra- 


wdę program, który w niczem nie 
może dotknąć ani niemieckiego, a- 
ni liberalnego uczucia, zgadza się 
on najzupełniej z konstytucyą, i nie 
ubliża zgoła patryotyzmowi austryac- 
kiemu. W odpowiedzi niejako na po- 
wyższy program, ukazał się „mani- 
fest“ przywódcy opozycyi, dr. Schmey- 
kala, do ludności niemieckiej w Cze- 
chach, który jest dowodem, iż Niem- 
cy czescy nietylko nie myślą o po- 
daniu dłoni przeciwnikowi, lecz pra- 
gną zaostrzyć jeszcze dotychczasowa 
opozycyę. W manifeście tym, a raczej 
odezwie, mniejszość liberalna zajęła 
tak szorstką postawę, iż w istocie 
należałoby zwątpić zupełnie o wido- 
kach porozumienia, gdyby odezwa 
była wiernym wyrazem myśli i prze- 
konań całej ludności niemieckiej 
w Czechach. Najbliższe wybory wy- 
każą, o ile ludność ta podziela prze- 
konania swych reprezentantów. i czy 
nie jest ona przesycona już temi 
walkami i sporami, jakie tocza sie 
od lat tylu na gruncie wspólnej oj- 
czyzny, a których rozdmuchiwanie 
stało się poniekąd rzemiosłem gar- 
stki ruchliwych agitatorów. Czy osta- 
tecznie ta frakcya, która nadaje so- 


ma z okręgów południowych, które 
niezawodnie dostaną się w ręce kan- 
dydatów, popieranych przez przyja- 
ciół pp. Knotza i Strachego. 


Z Rady państwa, 


Przedwczoraj odbyła się wspólna na- 
rada biur niemiecko-austryackie- 
go klubu (umiarkowana opozycya) i nie- 
mieckiego (skrajna opozycya) klubu, 
w której wzięli udział z jednej strony de- 
putowani : Plener, Chlumeeky, Sturm, Schar- 
szhmid, Kopp i Magg z drugiej deputowa- 
ni: Heilsberg, Weitlof i Knotz. Jak dono- 
sza dzienniki liberalne, na naradzie tej u- 
chwalono postępować jednomyślnie i soli- 
darnie we wszystkich ważniejszych spra- 
wach bieżącej sesyi. 

Koło polskie ma zebrać się dopie- 
ro dzisiaj na pierwsze posiedzenie; klub 
czeski odbył wczoraj naradę. 

Większa część posłów przybyła już 
przedwczoraj do Wiednia. 


Fremdnblatt stwierdza, iż ełow o- 
polityczna akcya znajduje się, w chwili 
ponownego zebrania się Rady państwa, w 
zupełnie takiem samem stadyum, w jakiem 
znajdowała się przed trzema miesiącami, 
Wniesiona pod dniem 5 maja 1886 nowe- 
la ełowa została wprawdzie przyjęta z 
pewnemi zmianami tak w austryackim par- 
lamencie, jak Sejmie węgierskim, nie stała 
się jednak ustawą, albowiem nie załatwio- 
no kwestyi eła od petroleum. Najnowsze 


bie nazwę umiarkowanej, w rzeczy-| jednak relacye z Pesztu pozwalają spodzie- 


wistości jednak idzie w kwestyach 
zasadniczych solidarnie z opozycyą 
skrajną, zyska na rozpisaniu wybo- 
rów, to pytanie, na które znajdujemy 
poniekąd odpowiedź w organach skraj- 
nego obozu. Otóż piszą one otwarcie, 
że koszta obecnej kampanii wyborczej 
w Czechach zapłacą umiarkowani 
posłowie niemieccy, i że Gl powinni 
pożegnać się eo najmniej z pięcioma 
mandatami z Izb handlowych i trze- 


wać się rychłego załatwienia sporu mafto- 
wego, a gdyby to nastąpiło. wówczas nicby 
już nie stało na przeszkodzie ogłoszeniu 
noweli ełowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanycii wniesiono projekt dodatkowego 
kredytu do prelimnarza ministerstwa 
obrony krajowej za r. 1886. Motywa 
tego projektu są następujące: 

„Przy pożarze miasta Stryja w d.17 
kwietnia 1886 spalił się także magazyn bata - 
lionu obrony kraj, nr. 65 wraz z znaczną czę- 
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ordynacyę 
4 Ojca na s 
Marszałek 
Żeństwą p 
gając. 


mającą w rodzie 


przechodzić 
yna Ileż mnie to razy sam pan 
mówił, w pierwszych latach mał- 
rady mojej jako prawnika zasię- 


Po chwili b 
odezwała się znów Ludwinia : 


ardzo przykrego milezenia, 


„ 73 W całej tej, tak rozdzierajacej dla 
mnie sprawie, zdaje mi się, że panowie 
materyalną tylko i finansowa widzicie stro- 
nę, pomijając całkiem, że jeźli ta wasza 
przyjaźn i opieka, o którą mój mąż dla mnie 
i dla naszej córki was prosił, potrzebną 
naw jest obydwom, to jeszeze potrzebniejszą 
1 ij obec wdowy i dwojga dziecit... 

u biedna sierot: órej raw 

j 1 ce zabraknie, będzie bardzo 
opuszczoną jistotą!,., 

„Gdy się tak do 
ływała dla przy 
wymownie rod 


naszej litości odwo- 
szłego dziecka, było coś nie- 
ne Zierającego w jej głosie; po- 
mimo więc całego Żulu, jaki do niej niślSkin 
za niepojcte postępowanie względem męża, 
powiedziałem jej „Że na moją przyjaźń dla 
siebie i dzieci zawsze liczyć może. 

„. bledna moja, nieszczęśliwa Lu- 
dwinia |! — rzekła pani Helena; mam wielka 
ochotę zaraz jufto do Rajpola pojechać! 

— Nie potrzebujesz tam jechać He- 
lenko, ujrzysz niebawem Marszałkową i jej 
eórkę w Warszawie, Niech tylko dokończę 
opowiadania, 

ch Otóż, gdy po tej tak niespodziewanie 
wźruszającej konferencyi w bibliotece Mar- 
szułka, Ludwinia, na wpół już tylko żywa, 
udała się do siebie, długo jeszcze radzi- 
liimy we trzech, nad dalszym losem tych 
dwóch, a raczej tych trz ech istot, prze- 
ważny głos tym razem zostawiwszy ks. pro- 
boszczOwI. Zdrowie Marszałkowej, wszyst- 
kiem, co w ostatnich ezasach przebyła, i to 
jeszeze w takim stanie, bardzo jest nadwą- 


tlone; córka jej nie mniej od matki zdaje 
się być delikatną, ; 

— Jukto, zdaje się? alboż stryj 
Terentii nawet nie widział ? | 

— Podczas tych trzech dni pobytu 
mego w Rajpolu, obłożnie była chora; do- 
piero w chwili, gdym już miał wyjeżdżać, 
Marszałkowa otuliwszy córkę w futro, przy- 
prowadziła mi ją. O ile dojrzeć mogłem, bo 
Już się ściemniało, z ładnego dziecka Wy- 
rastała Terentia w piękną dziewczynę Ma 
wszakże jakiś dziwny w oczach wyraz i mi- 
mowolnie, patrząe na nią, przypomniały mi 
się słowa starego Bernarda, gdy mówił — że 
panienka wystraszona wygląda w samej 
rzeczy, jest coś wystraszonego w tej niemal 
Jeszcze dzieciunej postaci, 

— Niech stryj nie zapomina — rze- 
kła na to pani Helena —- że Te entia inaczej 
chowana była, jak inne dzieci. Miała wpra- 
wdzie ojca i matkę, ale żyła prawie jak sie- 
rota. : 

— Masz słuszność, Helenko. Do tej 
uwagi nie jedno jeszeze dodaćby można, 
choćby tylko to, że jeśli widuje się nie roz 
dwoje ludzi, całkiem odmienne mających 
charaktery, w zgodzie i szczęściu mułżeń- 
skiem żyjacych. jakoby się sprzecznemi za- 
letami lub przywarami wzajemnie dopeł- 
niali, to dzieci po takich, psychołogicznie 
różnorodnych rodzicach, odziedziczają zwy- 
kle tychże przywary. ale nie cnoty. Jeżli 
się ta teorya u Terentii urzeczywistniła, 
dodawszy jeszcze nieco dzikie wychowanie, 
to mógłby się z niej utworzyć nie lada 
dziwołąg, Ale daj mi skończyć. Na czemże 
stanąłem 7 
— Na słowach ks. Żeńca. 

— Tak, tak, Otoż zacny ten, z ko- 
I poezciwy, serdeczny ks. Żenć, nale- 
gul abyśmy koniecznie na Marszałkowej 
wymogli, 


sciam 


córki zdrowie, żeby czem prędzej wyjechała 
z Rajpola, gdzie każdy pokój, każda książka, 
każdy kąt, każdy człowiek, najboleśniejsze 
budzić w niej muszą wspomnienia, utrzymu- 
jac ją w ciągłym stanie rozpaczy. Zmiana 
miejsca mimowolna, choćby tylko chwilami, 
odciągnie myśl jej od rozdzierającej rzeczy- 
wistości a ciepły klimat korzystnie wpłynąć 
by mógł i na nią i na dość wątłego zdro- 
wia córkę. Dać jej do wyboru Włochy lub 
południową Francyę, byle tylko z Rajpola 
wyjechała, a jak raz na miejscu, przez sie- 
bie wybranem, stanie, łatwiej już będzie li- 
stami na niej wymódz, by tam aż do po- 
łogu pozostała. To by była najlepsza ra- 
da, niech ten pierwszy, najboleśniejszy rok 
wdowieństwa spędzi za granicą; ciągłe zetknię- 
cie się matkiz córką zbliży te: dwa dotąd w 
rozłączeniu żyjące serca a umysł Terentii wy- 
kształci irozwinie. Tak ze wszechmiar zba- 
wienny projekt proboszcza przyjęliśmy jako 
Boskie prawdziwie natchnienie, polecając mu, 
aby go sam Marszałkowej podał io ile być 
może, zezwolenie nań otrzymał. Udał się 
do niej odrazu, podczas gdy mecenas zapo- 
znał mnie, 4 właściwą sobie jasnością i 
praktycznym zmysłem, 4 majątkowym stą- 
nem moich nowych pupilek. Majatek ogrom- 
ny, bez szeląga długu, w największym po- 
zostający porządku, pomimo wielkości swej 
dzięki takiemu u nas rzudkiemu łudowi i 
twy był do zarządzenia, zwłaszcza, że ofi- 
:yaliści Marszałka je: A 
dzie badies Ban Z ojca na syna wgros 
. GORCJ, znani Na całą okolicę ze swej 
UCZCIWOŚCI. Zostawiłem więe nadzór ogólny 
majętności mecenasowi, obowiązujące się co 
kwartał do Rajpola dojeżdżać, lub pana Ir- 
wina do siebie sprowadzać. Kończyliśmy 
nasze układy, gdy proboszez z misyi swej 
powrócił, Znaglona prożbami czcigodnego 
kapłana, który całe jej posiadał zaufanie, po 


przez wzgląd na jej własne i| krótkiej walce zgodziła się Marszałkowa na 


ścią przechowywanych w nim. zapasów Wo- 
jennych. Mimo pełnego poświęcenia ratun- 
ku, udało się skutkiem szybkiego rozszerza- 
nia się ognia, uratować tylko broń i niezna- 
czną część zapasów. Szkoda, jaka według 
istniejących odnośnych przepisów stwierdzo- 
no, a jaką skarb wojskowy poniósł, wynosl 
73.221 zł. 25 ct. 

Wobec dokładnie wymierzonych środ- 
ków budżetowych, wynagrodzenie szkody po- 
mienionej w zasobach broni, mundurów, ! t. 
p. nie może być pokrytem z kredytu, udzie- 
lonego ministerstwu obrony krajowej na r. 
1886, a ponieważ koniecznem jest, aby ba- 
talion obrony krajowej nr. 65 był napowrót 
jak najprędzej zdolnym do boju, czyli uzbro- 
jonym, potrzeba niezwłocznie poniesione 
braki w zasobach pokryć nowemi zasoba- 
mi. Z tej przyczyny wnosi się o udzielenie 
powyższej sumy W formie dodatkowego kre- 
dytu.“ M l 

Na ostatniej sesyi Izby deputowanych 
postanowiła komisya dla spraw podatku 
spożywczego zebrać potrzebne statysty- 
czne materyały do reformy podatku spożyw- 
czego w miejscach zamkniętych i po wsiach, 
i ogłosić takowe drukiem. Pracę tę powie- 
rzono deputowanemu dr. Mengerowi, który 
ją obecnie ogłosił. Dzieli się ona na trzy 
części: 1. Zestawienie statystyczne podatku 
spożywczego w miastach, zawierające na 19 
tabelach daty o wysokości obecnego podatku 
spożywczego t. zw. liniowego i podatku akcy- 
zowego w Wiedniu, Pradze, „Lwowie, Krako- 
wie, Bernie, Gracu, Tryeście i Lublanie. Dru- 
ga część zawiera pogląd statystyczny na 
podatek spożywczy po wsiach , trzecia ZAŚ 
część mieści na 10 tablicach zestawienie cen 
artykułów, podlegających opłacie akcyzowej 
w ważniejszych punktach ruchu handlowe- 
go Monarchii, wysokość krajowych dodatków 
do podatków spożywczych niektórych pro- 
wincyj, szczegóły statystyczne 0 podatku 
spożywczym w znaczniejszych miastach fran- 
cuskich i szezegóły o monopolu tytoniowym, 
podane dlatego, gdyż w obradach podkomi- 
syi wnoszono już kilkakrotnie 0 podwyższe- 
nie cen niektórych gatunków tytoniu, celem 
pokrycia niedoborów, jakie reforma podatku 
spożywczego sprowadzić może. 
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Wypadki bułgarskie. 


Wedle depeszy z Wiednia, współudział 
ambasadorów w układach, toczących się 
w Konstantynopolu między Porta a Bułga- 
rami, nie będzie mieć wcale charakteru 
zbiorowej akcyi europejskiej. „Rossya zażą- 
dała sama, iżby ambasadorowie informowali 
się o postępie układów i takowe każdy 
z osobna popierali. Krok ten uczyniła Ros- 
sya na tej podstawie, iż wie o tem, że 
Niemey, Austrya, Francja ! Włochy z góry 
wszelki układ zaakceptują, który nie wyj- 
dzie po za ramy traktatu berlińskiego i na 
który Bułgarzy zgodzą się dobrowolnie. Co 
się tyczy Bułgarów, to ma być zupełnie 
pewnem, że gotowi Są poddać się żądaniom 
Rossyi, jeżeli tylko przyjęcie układu przez 
Mocarstwa będzie zapewnionem, | jeżeli ich 
obawy co do niebezpieczeństw stanu przej- 
ściowego w Bułgarji zostaną uchylone. Da- 
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lej donoszą, iż każdy ambasador z osobna 
decyzyę swojego rządu oznajmi. Jednym 
z najtrudniejszych punktów będzie nieza- 
wodnie kwestya uspokojenia Bułgarów. Pod 
względem formalnym zapewne niejedno 
Bułgarom pozwolonem zostanie, skoro co 
do głównej rzeczy żadnego już nie sta- 
wiają oporu. I w Wiedniu i w Peszaie uwa- 
żaja przeto kwestyę bułgarską jako już sta- 
nowczo rozstrzygnięta. W jednym tylko 
wypadku powstałoby znowu niebezpieczeń- 
stwo zawikłań. mianowicie, gdyby regencya 
nie zdołała utrzymać pokoju w Bułgaryi i 
w Rumelii, i gdyby w Macedonii zaczęły 
się rozruchy. Lecz i wtedy nastąpiłaby tyl- 
ko przerwa, gdyż wojska tureckie jużby 
tym razem bezzwłocznie interweniowały. 

Z Sofii donoszą do Pester Lloyda: 
Rząd tutejszy upoważnił swego agenta dy- 
plomatycznego Wulkowieza, do oświadczenia, 
że regencya i ministrowie gotowi są wziąść 
pod rozwagę propozycye w Sprawie mini- 
sterstwa koalicyjnego, skoro tylko przedło- 
żony im zostanie stanowczy i odpowiedni 
plan w tym kierunku i skoro Bułgarya bę- 
dzie mała tę pewność, iż nie zostanie Jej 
narzusonym nie sympatyczny książe. | 

Z Sofii otrzymuje Kurjer Warszawski 
następujące depesze: Tutejszy niemiecki agent 
dyplomatyczny, Thielman, wpływa usilnie na 
regencyę w tym duchu, aby bez żadnych 
zastrzeżeń i warunków ustąpiła. Regencya 
oświadczyła mu, że postępując w ten sposób, 
służyłaby interesom Niemiec, nie zaś Buł- 
garyi. Niemcy nie powinny wywierać żadne- 
go nacisku, skoro ks Bismarck oświadczył, 
że Bułgarya go nie a nie nie obchodzi. Pa- 
nuje tu niezadowolenie z Kalezewa, ponie- 
waż za dużo mówi i przyrzeka, bez upoważ- 
nienia i porozumienia z kolegami w depu- 
tacyi. Regencya gotową jest traktować z W. 
Portą, lecz ostatecznie przyjmie te tylko 
propozycye, które będą wyrazem woli i zgo- 
dy mocarstw traktatowych i nie będą na- 
ruszały konstytucyi bułgarskiej. Inaczej mo- 
głyby w kraju wybuchnąć zaburzenia. A- 
narchia wewnętrzna zaś byłaby zgubniejszą 
dla kraju, niż grożby zewnętrzne. Kalczew 
otrzyma tu instrukcye w tym duchu; po- 
słano je również Wulkowiezowi do Konstan- 
tynopola. 
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Z Warszawy. 


(Z uniwersytetu warszawskiego. — Wyrok banieyj- 
ny. — Czesi w Łodzi). 

Według najnowszego rozporządzenia, 
rozprawy specjalne, pisane przez studentów 
uniwersytetu warszawskiego, przed ocenic- 
niem ich przez właściwych specyalistów, 
mają być okazywane lektorowi języka ros- 
syjskiego, który orzecze przedewszystkiem 
eo do biegłości studenta w języku urzę- 
dowym. R : 
Warszawska Gazeta policyjna zamie- 
szeza wyrok Sądu okręgowego siedleckiego, 
skazujący na wieczne wygnanie z granic 
cesarstwa i królestwa ks. Adolfu Wasi- 
lewskiego, b. proboszcza parafii Krzyczew- 
skiej. ; 

Czechów, przebywających za paszpor- 
tami, znajduje się w Łodzi przeszło 2000. 


NASZ ETA za parę tygodni wy- 


jechać. Co znaczy, odrzekłem na to, że przez 
tę parę tygodni pobytu w Rajpolu, do reszty 
się zmarnuje i nie będzie już w stanie podróży 
edsięwziąść. 

ij s To samo i ja pomyślałem — odparł 
proboszez ale pamiętajmy, panowie, żeśmy 
mogli na zupełny natrafić opór. Kontentuj- 
myż się tem, cośmy otrzymali, a moja odtąd 
rzecz będzie, przynaglić wyjazd, o ile się da. 
Marszałkowa prosi teraz, aby pan prezes 
do niej poszedł, nie na ostateczne wszakże 
pożegnanie, bo jadąc na południe, wstąpi 
do Warszawy, żeby się ze swoim opiekunem 
jeszczę widzieć. 

nieg tymczasem nieprzestawał o- 
gromnemi spadać płatami; Bożego Świata 
widać nie było jeszcze parę godzin, a do- 
jazd do *** stałby się nieprzystępny, na- 
glili mnie więc sumiennie i proboszcz i me- 
cenas, bym wyjazdu nie zwlekał. „ Udałem 
się czemprędzej do siebie manatki upako- 
wać ; tam zastałem Bernarda. Biedny stary ! 
tak wyglądał nieszczęśliwy, że chcąc go tro- 
chę pocieszyć. — Otóż więc — rzekłem mu — 
uzyskaliśmy od pani Marszałkowej, że na 
resztę zimy pojedzie z panienką dojcieplejszego 
kraju. Nie wątpię, że was z sobą zabierze, 
mój poczciwy Bernardzie; jako opiekun, 
gotowym nawet tego żądać. Tak przywią- 
zany, wierny sługa, to tyle znaczy, co praw- 
dziwy przyjaciel. 

— Jak pani Marszałkowa rozkaże, to 
i na koniec Świata z nią pojadę — odrzekł 
stary, tłumiąc łkanie — ale czy mnie tylko 
zechce z sobą zabrać ? 

I smutno głową kiwnał.Zanim miałem 
czas go Się zapytać, dlaczego o tem wątpi, 
wszedł służący, oznajmiając, że pani Mar- 
szałkowa na mnie czeka, i że jeśli cheę na 
czas do stacyi dojechać, to nie ma chwili 
do stracenia. Pobiegłem do Marszałkowej ; 


już czekała na progu swego pokoju i obie 
ręce do mnie wyciągnęła. 

— Panie Auguście — rzekła drżącym 
głosem -- liczę na twoją przyjaźń, tak jak 
na nią Borys liezył; będzie ona jedyną mo- 
ją... i moich dzieci... podporą... 

— Biedna Ludwinia! — wyrwało się 
pani Helenie — ma pewno przeczucie, że 
słabości nie przeżyje! 

— Miałem jnż uciekać, ręce jej uca- 
łowawszy, gdy się we drzwiach ukazała Te- 
rentia. Matka ją do mnie przyciągnęła. 
Chciałem dzieweczkę po ojcowsku uściskać, 
wstrzymał mnie dziwny wyraź jej oczów... 
ten wyraz przerażenia, o którym ci już wspo- 
minałem. Ludzie z dołu wołali tymczasem, 
że czas wielki; przypomniałem więc już tyl- 
ko Marszałkowej obietnicę zatrzymania się 
w Warszawie jadące w podróż, i czem.prę- 
dzej wskoczyłem do sanek, pożegnawszy się 
serdecznie z proboszczem i mecenasem. — 
Szczęście moje, że mnie tak z wyjazdem 
naglili, przyjechałom bowiem na stacyę pięć 
minut przed odejściem pociągu i do wago- 
nu wsiadłem tak na duszy i ciele zmęczo- 
ny, żem się o mało z'samego znużenia nie 
rozpłakał. 

— (o znaczy, że trzeba nam się ro- 
zejść, Zresztą otóż i druga po północy wybi- 
ła. Niech się kochany Stryj wyspi o your 
hearts content, jak mówią Anglicy. Sniada- 
nie jest o 12tej. 

— Dobra noe, moja Helenko; oby ci 
sen był tak słodkim, jak jest słodkie to za- 
ene twoje serce. 

Prezes, podróżą i tylu różnemi wraże- 
niami zmęczony, usnął od razu i spał do 
rana. Pani Helena, do głębi duszy opowia- 
daniem stryja wzruszona, długo zasnąć nie 
mogła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wprawdzie w Łodzi, jak donosi dziennik | chęcić miała Niemcy dla Anglii. Następnie 


miejscowy, przebywa daleko więcej Cze- 
chów, lecz ci, albo przybywszy bezpośre- 
dnio z zagranicy, przyjęli poddaństwo ros- 
syjskie, albo też przenieśli się tam z gu- 
bernii wołyńskiej już jako poddani rossyjscy. 


Z Berlina. 
(Zakaz wywozu koni z Niemiec. — Papież i cen- 
trum.) 

W sprawie zakazu wywozu koni nie- 
mieckich donoszą oficyalnie z berhna, iż 
zarządzenie to nie ma bynajmniej groźnego 
charakteru, a co najwięcej dowodzi, że 
w kołach decydujących zapatrują się powa- 
żnie na położenie. Że zaś chodzi tutaj tyl- 
ko o zarządzenie obronne, nie zaś zaczepne, 
to jest to zupełnie jasnem; w tej mierze 
należy sobie przypomnieć podobny stan 
rzeczy w roku 1878, kiedy to w Niemczech 
wydano także zakaz wywozu koni, a prze- 
cież nie zaszły ztąd żadne zawikłania wo- 


jenne. 


Książę kanelerz, przemawiając przed 
kilkoma dniami w lzbie pruskiej, powie- 
dział pomiędzy innemi: „Centrum działa 
wspólnie z żywiołami przewrotu, chociaż 
Papież w swych encyklikach potępił te ży- 
wioły; mam też nadzieję, że nim skończy 
się kampania wyborcza, ukaże się może en- 
cyklika papiezka potępiająca podobne spółki“. 

Wychodzące w Monachium oficyalne 
N. Nachr. donoszą teraz, że ks. Bismarck 
ma w ręku enuncyacyę Papieża, potępiającą 
stanowisko, jakie centrum w kwestyach 
bieżących zajęło. „linnncyacya ta, mówią 
dalej N. Nachr., będzie decydującą dlu ka- 
tolików w obeencj walce wyborzzej, i wska- 
że im inne stanowisko, jakie zająć powinni, 
wstrzyma mianowicie duchowieństwo od 
ugitacyi wyborczej, Centrum będzie się też 
musiało zdecydować, czy nadal Papieża, 
czy Windthorsta ma słuchać. Książę Bis- 
marek ogłosi tę enuncyacyę papieską w sto- 
sownej chwili“. 

W uzupełnieniu powyższego doniesie- 
nia, odbiera Kólm. Zty. od „dobrze zazwy- 
czaj poinformowanego* korespondenta na- 
stępujące depesze: „Przed samem rozwią- 
zaniem parlamentu , odbyła się między Pa- 
pieżem a jednym z główny h przewódców 
centrum listowna wymiana myśli, przyczem 
Papież jak najdobitniej naganił postawę cen- 
trum wobec przedłożenia wojskowego. Pa- 
pież liczył na to, że enuncyacya ta złamie 
opór pana Windthorsta. Być może, iż na- 
stąpi teraz ogłoszenie tej enuncyacyi. W każ 
dym razie jest faktem, iż Papiaż mocno jest 
niezadowolony z zachowania się centrum w 
kwestyi septenatu.* 

Germania nie zaprzecza wprost powyż- 
szym doniesieniom, lecz tylko podnosi, że 
Watykan trzymał się zawsze zasady, „nie 
mięszania się do wewnętrznej polityki.* 
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Otwarcie parlamentu angiel- 
skiego. 


Towarzyszące otwarciu parlamentu an- 
gielskiego okoliezności wywarły w Anglii 
wpływ na opinię publiczną i z tego względu 
zasługują na bliższą uwagę. W dniu tak 
ważnym dla gabinetu, nadeszła naprzód 
wiadomość z Liverpoolu, że kandydatura 
ministra Goeschena upadła, a zwyciężył 
gladstonista Neville, chociaż zaledwo tylko 
kilku głosami. W dniu zatem otwarcia par- 
lamentu stało się, iż jeden z ministrów nie 
zasiadł w ciele prawodawczem. Wypadek 
ten zaliczają do niesłychanych w Anglii. 
Pocieszają się wprawdzie w obozie ministe- 
ryalnym zakwestyonowaniem kilku głosów, 
przyjść ma zatem do powtórnego skruty- 
nium, wszelako wrażenie pierwszego rezul- 
tatu charakteryzują jako fatalne. Gdyby zaś 
w końen Goeschen nie otrzymał krzesła w 
Izbie niższej, to gabinet znalazłby się w tem 
przykrom położeniu, że nie miałby w Izbie 
gmin żadnego mowcy, z którymby się frak- 
cye liberalne liczyć mogły. 

Drugim ważnym wypadkiem, którym 
zajmuje się opinia publiczna więcej, niż 
mową tronową i przemówienium Salisbu- 
ry'ego, jest mowa Churchilla, w której u- 
zasadniał swoje ustąpienie. Lord Churchill 
rzekł między innemi, że jeżeli polityka An- 
glii jest pokojową, w takim razie wszystkie 
projekta budżetu wojennego są przesadne, 
za wielkie. Wobec zarzutów nieoględności, 
jakie go spotkały, mowca oświadczyć musi, 
że nieporozumienia pomiędzy nim a resztą 
członków gabinetu istniały od pierwszej 
chwili. Ponieważ nie chciał nieustannych 
sporów. prosił lorda Salisbury'ego, ażeby 
mu pozwolił ustąpić. Lord Salisbury obsta- 
wał przytem, że proponowane wydatki są 
nieodzowne, a Churchill nie chciał stano- 
wczo być wspólnikiem „tej wysokiej i ha- 
zardownej gry, w której inne narody biorą 
dziś udział.“ 

Powtarzamy nakoniec w jednej tylko 
części wydania podaną mowę prezesa gabi- 
netu Salisbury ego, który odparli przede- 
wszystkiem twierdzenia Granvilla, jakoby 
mowa premiera, miana w Guildhall, znie- 


mówiąc o ponownem powołaniu na tron 
bułgarski księcia Aleksandra, oświadczył 
Salisbury: Od chwili upadku księcia, rząd 
angielski był zdania, że ponowny wybór 
jego byłby niemożliwy. Zaden też z rzą.:-4 
europejskich a tem mniej Anglia nie daży- 
ła do podobnego załatwienia kwestyi buł- 
garskiej. 

Co się tyczy południowo - wschodniej 
Europy, to pragniemy jak najrychlejszego 
spełnienia naszych obowiązków, ciażących na 
Anglii, jako na mocarstwie traktatowem. 
Przytem wierni naszej tradycyjnej polityce, 
pragniemy utrzymać wolność owych ludów 
chrześciańskich , które w miarę konsolido- 
wania się dają najlepszą rękojmię, iż potra- 
fią w owej części Europy stawić zaporę 
ewentualnym zapędom  jakieego mocar- 
stwa militarnego. Skoro ludy te zorganizu- 
ja się należycie, i skoro ich rozwój będzie 
zupełnym, od nich samych zawisłą będzie 
w przyszłości obrona zamieszkałych przez 
nie krajów. Nie chcemy bynajmniej wywie- 
rać tam własnego odrębnego wpływu; było- 
by to zresztą bez żadnej dła nas korzyści. 
Nie chcemy odmawiać Rossyi tego, co się 
Jej prawnie należy, owszem czuć się będzie- 
my szczęśliwymi, jeżeli przekonamy się, że 
zostały spełnione te życzenia Rossyi, które 
opierają się na prawnych podstawach. 

Naszem zdaniem jednak, wpływ, ja- 
ki przysłuża Rossyji ze względów raso- 
wych, religijnych i historycznych, nie po- 
winien służyć jej do rozszerzaniu swego 
zwierzchnictwa. Każdy krok w tym kierun- 
ku szkodziłby nietylko jej powadze, ale był- 
by groźnym i dla interesów Europy. Z prze- 
zornością wspominam o niedawno objawio- 
nych obawach wojny pomiędzy wielkiemi 
kontynentalnemi mocarstwami. Nie możemy 
w żaden sposób pozostać ślepymi na nie- 
bezpieczeństwo, jakie grozi pokojowi mo- 
carstw skutkiem wzmagających się zbrojeń 
niektórych państw. Wszyscy, którym lawi- 
na ta jest bliską, powinni być czujni. Ale 
czujność może doprowadzić do podejrzeń, 
a w końcu do starcia. Odkąd wszakże je- 
stem ministrem spraw zagranicznych, nie 
stało się nic, coby wskazywało, iż niebez- 
pieczeństwo jest teraz groźniejszem niż da- 
wniej, a nasi posłowie w Paryżu i Berlinie 
wyrażają mniemanie, iż stan rzeczy jest po- 
kojowym a nie wojennym. Mamy niepłonna 
nadzieję, że te zapowiedzie się ziszczą i że 
Europa zostanie uchronioną od strasznej 
klęski zatargu pomiędzy eywilizowanemi na- 
rodami. Adres przyjęto. A ; 

W Izbie niższej minister Smith o- 
świadczył, iż dla obrad nad reorganizacyąa 
regulaminu Izby zażąda pierwszeństwa. Mo- 
wa tronowa nie czyni wzmianki o tym środ- 
ku, zapobiegającym prazewlekaniu obrad, po- 
nieważ ani korony, ani Izby lordów porzą- 
dek ten nie obchodzi, I w tej sesyi utrzy- 
mano w mocy rozporządzenie, spowodowa- 
ne zamachem dynamitowym przed dwoma 
laty, a wzbraniające sprawozdaweom dzien- 
ników zagranicznych wstępu do sali w par- 
lumencie, 


_ KRONIKA 


— Uroczyste wręczenie dyplomu 
doktorskiego honoris causa ks. arcybiskupowi 
Morawskiemu, odbyło się przedwczoraj w po- 
łudnie, Prof. dr. T, Pilat, rektor tutejszego 
uniwersytetu, ks. dr. Ogonowski, jako prodzie- 
kan fakultetu prawniczego i dr. Kasznica, jako 
promotor, udali się do pałacu arcybiskupiego, 
gdzie po odpowiedniej przemowie wręczyli dy- 
plom ks. Morawskiemu, który serdecznie po- 
dziękował za to niezwykłe odszczególnienie. 

-- Nominacya. Z Rzymu donoszą: 
Ojciec św. zamianował ks. Maryana Pa- 
kieża, prokuratora gen. Rusinów galicyjskich 
u Stolicy św., a profesora liturgiki sławiańskiej 
i spiewu ruskiego w papieskiem kollegium gre- 
cko-ruskiem, swoim prałatem domowym. 

— fMłostra b. p. dr. Filipa Zukra, 
pani Teresa Brun, złożyła w prezydyum ma- 
gistratu, na rzecz ubogich miasta bez różnicy 
wyznania, kwotę 100 zł. Za ten dar szczodry 
składa p. prezydent miasta szanownej dawczyni 
winne podziękowanie, 

— Z Akademii nmicjętności. Na 
ostatniem posiedzeniu administracyjnem Aka- 
demii umiejętności w Krakowie zatwierdzono 
wybór pp. Juliana Kołacrkowskjego, inżyniera 
kolei Karola Ludwika i Tadeusza Dowgirda na 
członków komisyi archeologicznej. 

— Walno zgromadzenie towarzystwa 
politechnieznego odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 31 b.m., o godzinie 6 wieczorem w gma- 
chu szkoły wyższej realnej (sala fizyki, II piętro). 

*) Koncert Biilowa. Dziś przybył do 
Lwowa monter nadwornej fabryki Bósendorfera 
i przywiózł dwa koncertowe instrumenta. Bülow 
w towarzystwie Bósendorfera przybędzie pocią- 
giem pospiesznym w niedzielę rano. Pozostałe 
bilety na koncert Biilowa będą w niedzielę 
sprzedawane w cukierni pana Grossa. 
Wieczorek z tańcami, urządzony 
dnia 19 b. m. w kasynie miejskim na dochód 
towarzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów wsze- 
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karz, Lamel Mohr, i przy pomocy Dauera obił 
a następnie wtrącił do fosy, skutkiem czego 
Langer odniósł znaczne skaleczenie. Powodem 
tej zemsty była okoliczność, że Langer przed 
dwoma tygodniami wybił ł2-letniego syna Le- 
mla Mohra. Oskarżonych pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 


—  Łapiski policyjne. Skradziono 
czarny trak ze znaczkiem firmy krawca Wie- 
czyńskiego, Czarne spodnie i takąż nową ka- 
mizelkę, wartości 20 zł.; cztery słoiki konfitur 
i cztery słoiki kompotów, wartości 5 zł.; złoty 
damski, kryty zegarek, cylinder, wartości 30 


chnicy lwowskiej, przyniósł dochodu brutto 495 | jeszcze ministrowie i to zapewne na chwilę po- 
24. 90 ct, z tego, po odtrąceniu wydatków | bytu tutaj Protektora Wystawy Najd. Arcyksię- 
w kwocie 214 zł. 7 ct, pozostaje jako czysty | cia Rudolfa. 4. „Riel 
dochód kwota 281 zł. 88 ct. Wydział tow. Wrażenie wielkie, lecz bynajmniej nie 
Bratniej Pomocy składa niniejszem serdeczne | dodatnie, wywołała tu i wywołać musiała 
Podzegirywanie W W panom dr. Roszkowskiemu, dr. | uchwała „lwowskiej filii komitetu Wystawy kra- 
Owiklińskiemu, dr. Hirszbergowi, oraz dr. Ma- | jowej w Krakowie“,  przekazująca komitetowi 
linowskiemu, prezesowi kasyna, których stara- | $ciślejszemu wniosek, czy nie należałoby urzą- 
nia przyczyniły się do tak pomyślnego rezul- | dzić wystawy częściowej We Lwowie. Wszak 
tatu. tutaj ma być urządzoną Wystawa krajowa i 
tutaj przedstawionym stan i kultura całego kra- 
ju. Zapewne nastąpią bliższe wyjaśnienia tego 
wniosku, niepokojącego nIe ze względu na Kra- 


ale również bardzo słaba i tylko teleskopami 
widziana, 

— Sprzedaż autografów. Na odbytej 
w ostatnich dniach w hotelu Drouot w Paryżu 
aukcji autografów, sprzedano kilka bardzo cie- 
kawych rękopisów. Między innemi znajdował 
się tam rękopis Jakóba Amyot biskupa z Au- 
zerre, OdROSZĄCJ się do zabójstwa księcia de 
Guise w I. 1588. Rękopis ten jest odparciem 
oskarżenia. jakie przeciw biskupowi temu wniósł 
powrożnik Paweł Trachy, denuneyując go jako 
wspólnika Henryka de Valois (Henr. HI) w 
morderstwie spełnionem na księciu de Guise. 
Dokument ten zawierający nieznane szczegóły 


| — Zarząd Kółka muzycznego Czy- 
telni akademiekiej urządza w dniu 31 stycznia 
wieczorek muzykalno-wokalny, na którym wy- 
konane będą utwory: Smitha, Troszla, Żeleń- 


ki ków, ale ze względu. na udanie się Wystawy, zł., złoty pierścionek z brylancikiem, drugi do biografii biskupa Amyot i history! Auxerre 

Aika, Wieniawskiego, Webera. — Początek | o czemby M śleć nie można w razie rozpoło- | z turkusem, a trzeci £ kamykiem imitacyi dya- | został sprzedany za 510 franków. 

as 7'/ wieczór w lokalu Ozytelni aka- | wienia lub rozdrobnienła. mentu, wartości 40 zł.; złotą broszę z amety- Dwadzieścia trzy listów Benjamina Con 
ckiej, 


Coraz więcej zajęcia budzi, już nietylko w 
Krakowie, Sprawa zaprowadzenia tu Urzędu rou- 
jemczego, zanroponowanego przez radcę miej- 
skiego dr. F. Jakubowskiego. Według instrukcyi 
wnioskodawcy, urząd rozjemczy powołany jest 
(na zasadzie astawy) do jednania stron w spo- 
rze będących, chociażby jedna tylko z nich na 
obszarze urzędu rozjemczego mieszkała, lub też 
na takowym przebywała, a kompetencya urzędu 
rozjemezego pod względem oai rozciąga 
się w gminach z ludnością nad 4 000 mieszkań- 
ców co do roszczeń pieniężnych, aż do wysokości 
300 zł., W odniesieniu zaś do ruchomości do 
tej samy kwoty» jeżeli strony oświaiczą goto- 
wość przyjąć 7% nig kwotę, nieprzechodzącą, su- 
my 300 zł.; W gminach zas innych do wysoko- 
ść 100 zł., w obydwóch powyższych przypad: 
kach. Naturalnie, że od takiej instytucyi uboż- 
sza ludność mogłaby SIĘ wieje spodziewać, jeżeli- 
by zaś ona nie była na razie bezwzględnie do- 
stonała, t0 praktyka może pouczyć, g 'zieby 
zachodziła potrzeba zmiany, I krakowski urząd 
rozjemczy mógtbY służyć na wzór innym gmi- 
nom. Zajęcie tẹ sprawa objawiło się też w kra- 
ju, i z wielu stron wyrażono nadzieję, że urzę- 
dy rozjemoże niebawem wprowadzone będa w 
życie. Tak niestety me jest nad tą sprawą 
toczą się W sekcji prawniczej Rady naszego 
miasta bardzo żywe obradj; nawet pojawil się 
wniosok przejście aid nią do porządku dzien- 
nego. Nie zostanie przecież ta sprawa  pogrze- 


stem, wartości 20 zł; złoty krzyżyk, wartości 
8 zł., dwa sznurki perełek, wartości 5 zl.; 
złotą bransolete emaliowaną, wartości 10 zł.; 
złote kolezyki, dwie złote szpinki a trzecią me- 
talową, cztery koralowa wisiorki, z których dwa 
w złoto oprawne i 4 srebrne łyżeczki, zna- 
czone A. D., wartości 15 z}. — Zgubiono 
skankowy kołnierz, portmonetkę z kwotą 5 zł, 
z receptami i notatkami; srebrną bransoletę 
plecioną, wartości 9 zł, w drodze z dworca 
kolei Karola Ludwika na ulicę św. Stanisława ; 
zastawniczą kartkę banku ruskiego do 1. 4.198, 
na złoty zegarek ze złotym medalionem i na 
srebrna tahakierkę, za 60 zł. zastawioną. — 
Znaleziono siwy futrzany zarękawek w Rynku 
i zastawniczą kartkę banku hipotecznego, z dnia 
v7 września 1786 do L 645 na 9 sznurków 
korali, za 18 zł. zastawionych. — Zakwestyo- 
nowano cielęcą surową skórkę — Uciekł wieprz 
białej maści, wartości 40 zł., z podwórza domu 
pod 1. 30 ulica Kopernika. 


skich z3 Koncert. Na rzecz ochronek miej- 
Rie peroni ów pod protektoratem pani 
sali lestnikowej Zaleskiej, odbył się wczoraj W 
ye. po" koncert pod kierownictwem pana 
Hrs > * Koncert ten przyjść miał do skutku 
oda sh tygodniu, jednakże z powodu 
W aja ść sę ró nocześnie recepcji u D. Kr. 
ei a Wiirtemberskiego, oraz niedyspozy 
2 nenoludziebeplorących, odłożonym 
t na wczoraj, Szlachetny Gel, piękny i obfi- 
JE, ARE współudział najlepszych sił 
kk Aoc i amatorskich naszego miasta, 
Bo yły zgromadzić daleko liczniejszy zastęp 
dzie ad Niestety stanęły temu na przeszko- 
nies Świ i benefis w teatrze, jakoteż 
n GN w ogóle koncertom pora karna- 


stant sprzedano ZA 100 fr. W jednym a nich 
pisze Constant: „Jednem ze szczególności mo- 
jego życia było to, że uchodziłem zawsze 7a 
człowieka zupełnie nieczułego i najbardziej 0- 
schłego, a byłem pomimo tego ZAWBZE rządzo- 
nym i dręczonym przez uczucia zupełnie nie 
obliczone, a nawet burzące wszelkie korzyści 
mego społecznego stanowiska, mego majątku i 
sławy." Za 26 fr. sprzedano dalej następujące 
dwa aforyzmy, Arsena Houssaye: „Kobiety za” 
dają sobie więcej mozołu i bolu dla zdobycia 
sobie piekła, niż gdyby chciały zasługiwać sobie 
na niebo,* „W sereu kobiety wyrył Bóg trzy wiel- 
kie enoty ewangieliczne, — ale mimo to jest 
kobieta ośmym grzechem głównym.“ Ža 52 fr. 
sprzedano list Verdi'’ego, w którym pisze 0 upad- 
ku opery „Tannhäuser“, Ryszarda Wagnera. 
„Muzykę przyszłości“ nazywa Verdi blagą. 


— Ofiary mody. Warszawski Przyja- 
ciel zwierząt donosi, iz w zeszłym roku wy- 
głano do Paryża z państwa rossyjskiego 11.000 
sztuk białych kuropatw, 50.000 par skrzydeł 
czajek, 200.000 wróbli, 400.000 par skrzydeł 
jarząbków i cietrzewi, 25.000 trznadli, 11.000 
bekasów i 5 000 dubeltów. Wysyłka ta miała 
na celu zadośćuczynienie modzie, która obowią- 
je, aby każdy kapelusz damski przystrojony był 
przynajmniej kilku piórkami. 

— Napad wilków. Ostra zima tegoro- 
czna i głębokie Śniegi w Królestwie i na Li- 
twie spowodowały „że się okazała w różnych oko- 
licach wielka mnogość wilków. Wędrują one 
stadami całemi i są postrachem mieszkań ców. 
Wypadek napaści wilków w tych dniach zda- 
rzył się w gubernii wileńskiej, w powiecie tro- 
ckim. Młody dziedzic wsi Horszele, Antoni 
Kuncewiez, w nocy wracał do domu z sąsiedz- 
twa o mil trzy, gdzie dnia poprzedniego odby- 
wała się huczna zabawa. Przedtem już obiega- 
ły wieści, że w okolicy wilki krążą stadami, 
atoli odważny młodzieniec gardził niebezpieczeń- 
stwem. Polegał też i na swych koniach. 0 go- 
dzinie 8. p. Kuneewicz wyjechał z powrotem do 
domu, nie zdążył jednak odjechać wiorst kilka, 
gdy na otwartem polu, zdała, usłyszano wycie 
wilków. Konie poczęły parskać i unosić. Stary 
woźnica, doświadczony W podobnych wypadkach, 
zaczął namawiać swego panicza do odwrotu, atoli 
zapalona głowa młodzieńca ani na chwilę nie chcia- 
ła się pogodzić z myślą odwrotu. Uzbrojony w Te- 
wolwer p. Kuncewicz spodziewał się skutecznie 
bronić się od wilków. Po kilku chwilach ujrzano 
już z bliska jskrzące się w ciemnościach oczy dzi- 
kich bestyj, a powstrzymywane dotychczas przez 
stangreta konie poniosły. Stado wilków, złożo- 
ne z dwudziestu co najmniej sztuk, puściło się 
w pogoń. P. Kuncewicz stał na saniach, odwró- 
cony twarzą do goniących wilków, trzymając w 
ręku pięciostrzałowy rewolwer. Chwila jeszcze, 
a wilki rozszarpią uciekających. W tem rozle- 
ga się strzał jeden i drugi... Para wilków pa- 
da trupem, a towarzysze w jednej chwili, w 0- 
czach uciekających, rozrywają ich na drobne 
kawałki. Konie pomknęły jak strzały. Na chwi- 
lę wilki zniknęły, ale wkrótce widać było zno- 
wu je pędzące. Praktyczny woźnica, przewidu- 
jąc, że trudno będzie uniknąć ponownego na- 
padu, którego epilog byłby nader smutny, nie 
tracąc przytomności, przeciął uprzęż jednego z 
koni, który szedł na przyprzążce i puścił go na 
pastwę wilków. Uwolniony z zaprzęgu koń, po- 
czął zmykać w stronę, za nim puściło się stado 
wilków, tymezasem jadący, zyskawszy Na czasie, 
pozostałą parą koni dotarli do pobliskiej wsi, 
gdzie spędzili resztę nocy. W ten tylko sposób, 
dzięki przytomności umysłu wożnicy, dwóch lu- 
dzi zostało uratewanych od niechybnej śmierci. 


— $przeczność zdań. W Petersbur- 
gu — tak przynajmniej zapewnia Now. Wre- 
mia — dwóch komorników spisywało zajęte 
ruchomości. Pod rękę nawinęła się butelka, 
„Marsala“ — mówi pierwszy, pokosztowawszy.— 
Nie, „Portwein“ — oponuje drugi, — Wobec 
różnicy zdań, obaj komisarze powtarzają próbę. 
Mówiłem, że „Marsała* — powtarza pierwszy. 
„A jednak to Portwein — powiada drugi — 
chyba jeszcze skosztujemy... ~ „Cóż więc 
mam zapisać — zapytuje, łykający ślinkę pi- 
sarz, „Marsala“ czy „Portwein“? — „Napisz 


pan... pusta butelka“ — jednogłośnie konkludują 
komisarze, 


Koncert rozpoczęli pp dyr. Marek i prof. 
Jberg, duetem Smetany na skrzypce i forte- 
pian. Piękne i nadzwyczaj interesujące dzieło 
czeskiego mistrza wykonali obydwaj artyści z 
właściwą im werwą i precyzyą. Panna Hermi- 
na Hermosa (Patkiewicz), której prześliczny 
głos mezzosopranowy już niejednokrotnie mie- 
liśmy sposobność podziwiać, odspiewała aryę 
Micaeli z opery Bizeta „Carmen“, oraz dwa 
AR Tostiego i uroczo piękny wale Straussa 
Ko schönen blauen Donau". Pan Tyberg 
tworca PARY najeżonym trudnościami u 
balsa Vieuxtempsa  „Introdukoya i Rondo 
i wykazał w nim nieporównane zale- 
ty awego smyczka. Panna Marya Stengel, uta- 
lentowana pianistka, uczen'ca pana dyr Marka 
odegrała z wdziękiem i brawurą transkrype : 
Saint Saćnsa z „Alcesty“ Glucka, oraz r 
prządek z opery Wagnera „d fi ” 
ar mięs g ader fliegende Hol- 
Roma > ` zie Liszta, Maleńka ośmioletnia 
ka, ndzia Lickendorf odegrała z nir- 
pospolitą na swój wiek biegłością i pewnością 
rapsodyę drugą Liszta w układzie Leybacha. 
Zamiast panny Pysznik, której występ w tea 
trze nie pozwolił wziąść udziału w koncercie 
deklamował p. Woleński, zawsze mile i na 
estradzie koncertowej witany artysta drama: 
tyczny. Czwarty i ósmy numer ogłoszonego pro 
gramu nie mogły być wykonane z powodu nie- 
dyspozycyi pana Czernego. 

— Na nieustającą wystawę zjedno- 
czonego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10), nadesłane zo- 
stały następujące obrazy olejne: Rochegross'a 
„Epizod z wojen chłopskich w r. 1858“ w połu- 
dniowej Francyi. Wędrychowskiego „Św. Antoni na 
puszczy nagabywany przez złego ducha". Szy- 
manowskiego, portret pana Teodora Aksentowicza, 
artysty malarza. Makarewicza „Wileze-Treny". 
Aksentowicza, dwa typy ludowe hueulskie z oko- 
lic Delatyna. 

(J) Kraków, 28 stycznia, Posłowie wró- 
cili z Sejmu, rozpocznie się więć na prowin- 
cyi i u nas większe ożywienie pracy publicz- 
nej, W Krakowie zapowiedziano już dwa zgr0- 
madzenia rolników, mianowicie walne Zgroma- 
dzenie Towarzystwa rolniczego okręgowego kra- 
kowskiego i walne Zgromadzenie OWY PRA 
rolniczego krakowskiego, rozciągającego Swoją 
działalność na całą zachodnią połowę Kraju 
Jak wiadomo, prezesem tego ostatniego pa 
rzystwa, tak poważnego i doniosłe mającego A 
danie, był hr, Jan Tarnowski, A godność ta en 
Wyrazem najwyższego zaufania ziemian. Srur- 

16m rezygnacyi hr. Tarnowskiego 1 wnie 
sionej w chwili objęcia laski marszałkowskicj 
stanowisko opróżnionem zostało. Zajmie je U 
zawodnie hr, Artur Potock i, 2a ZEM jednogło” 
Śnie oświadczył się komitet Tow. rolnicz. krakow 
skiego na jednem z ostatnich swych posiedze. 
ostanowienie to komitetu przedłożonem T 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Franciszek Ksawery Wszeteczka, emer. 
prezes sądu krajowego, kawaler orderu Żelaznej 
korony III klasy, przeżywszy lat 98; w Ko- 
szycach, pani Helena hr. Hadik, z domu Bar- 
koczy, wdowa po zmarłym przed dwoma laty 
c. k kontradmirale, w 54 roku życia; w Wro- 
cławiu, dyrektor muzyki, dr. Brosig, emer. Ka- 
pelmistrz katedry wrocławskiej, znany z cen- 
nych kompozycyj kościelnych; w Madrycie, mar 
kiz Escodar de Valoeiglesias, naczelny redaktor 
madryckiej Epoka, jeden z najznakomitszych dzien- 
nikarzy hiszpańskich. 


+ Kardynał C.verot, arcybiskup lug- 
duński, umarł w niedzielę wieczorem. Uro- 
dzony r. 1805, ks. Caverot otrzymał w r. 1831 
święcenia kapłańskie, w r. 1849 został bisku- 
pem w St. Dié, a w 1876 areybiskupem lu- 
gduńskim. Godność kardynalską piastował zmarły 
od roku. 


— Bal polski w Petersburgu. Po- 
dobnie jak lat poprzednich i w roku, bieżącym 
odbędzie się bal, polski w stolicy rossyjskiej 
którego dochód jest przeznaczony na TZECZ 
rzymsko-katolickiego towarzystwa  dobroczyn- 
$ ności. Bal odbędziejsię W saliklubu gzlacheckie- 
efektownym, jak | go dnia 9 lutego. 


ko? chwilę, tytułem: „Armia rossyjgka*. — Królewicz włoski, książę Neapolu, 
orowana okładka przedstawia generała ros- 


w podróży po Wschodzie, przyby Wszy do Ale- 
ksandryi, powitany tam został imieniem khe- 
dywa przez braci tegoż, książąt Hassana i Hus- 
seina baszów, oraz w. mistrza ceremonii, To- 
nina-baszę. Z fortów i statków stacyjnych da- 
wano salwy powitalne. Z Aleksandry! udał 
się królewicz do Kairu, gdzie urządzono dla 
niego zamek Kasr-Ennuzha. Kolonie włoskie 
w Egipcie przysposoliły wspaniałe owacye na 
cześć królewicza. 

— W Meranie, od dłuższeg? już sze- 
regu dni, ustaliła się prawdziwie wiosenna. po- 
goda, Bawiło tam tego sezonu 4.178 gose. 

— Upominek sultana, przysłany Ojcu 
św. przez patryarchę ormiańskiego, | in: 
rybacki, jest prawdziwem arcydziełem A 
złotniczej, nad którem pracowano półtora TOKU. 
W środkowem jego polu przedstawiony l 
w wypukłej rzeźbie św. Piotr z Siecią, Bp PRF 
to wieńczą najwspanialsze dyamenty. 

— Pod włoskiem nichem. 7 ok 
sandryi donoszą, że przed kilku dniami tm 
tam życie, w skutek zmarznięcia, żołnierz, który 
stał na straży koło prochowni pod M 
W ogólności zima we Włoszech tego roku N 
bardzo ciężka, gdy u nas przeciwnie może by 
nazwana łagodną. 

— Nowe komety. W Wr. Ztg. 02y- 
tamy: Odkryta pod koniec września przez Fin- 
laya kometa dotąd jeszcze jest niewidzialną, E 
nadto w krótkich odstępach ezasu pojawiły Się 
na niebie trzy inne komety. Najpiękniejsze % 
nich jaśnieje na niebie wieczornem „o ian 
półkali; u nas nie będzie ona widzialną. Obie 
jnne są tel-skopowe, 0 słabem świetle, Odkryw- 
cami ich są Amerykanie Brooks i Barnard. A- 
djunkt obserwatory wn astronomicznego W Kra- 


Rady i ta ostatecznie zdecyduje w tej mierze. 
Pojawiła się fotografia nowego Obrazu 
Wojciecha Kossaka , który przedstawia wzię- 
cie Somo-Sierry przez polskich kawalerzystów. 
Obraz zyskał uznanie i jest nowym dowodem 
talentu artysty, który ocenił niedawno Najj 
Pan, kupując obraz tego młodego malarza, Za- 
tytułowany „Harra“, a przedstawiający oddział 
strzelców austryackich biegnących do ataku. 
Zdobycie Somo-Bierry, gdzie malarz przedstawił 
innych ludzi, innego żołnierza, inną epokę, inne 
niebo, pozwala ocenić bliżej prawdziwą intuicję, 
talent malarza i znajomość przedmiotu. 

A Wspomnieć jeszcze muszę, że na wysta- 
wie tutejszej księgarni, pod firmą J. K. Żupań- 
ski & K, J. Heymann, zwróciła powszechną tu 
uwagę książka z nadzwyczaj 


Ú a na siwym koniu. Zainteresowała ta 
\żka szerokie koła dla swej treści, wyka- 


zującej stan arka PA : z 
ważnych GA rossyjskiej, na podstawie po 


w zd o powietrza. Barometr idzie 
godziny 12 rognoza na dobę następującą od 
strzeżeń stac południe 29 b. m., według 5po- 
Wiatr Be ©. k. szkoły politechnicznej: — 
tura się ANR z zachodniej strony, tempera- 
powietrze "TA a pod 0°, stan nieba zmienny, 
opad co naj rnie wilgotne i częściowo mgliste, 

Staże LA di nieznaczny. 

AM a ot a 
more był dziś o 9 lono 778 mom. 


— Zgubione doku j 

placu Halickim sprzedawał R SA lą 
dryszowski, rodem z Krakowa, powracający z 
Odessy, koszyki. W jedoywa z tych koszyków 
mieściła się torba podróżna, zawierająca różne 
dokumenta i kwity rossyjskie pośaiadczsjące 
zakupno koszyków. Były tam także listy adre- 
sowane do Barbary Krug i Goldlusta, oraz mwe- 
tryka. Wszystkie te d»kumenta wraz z ową torbą 
podróżną, musiał ktoś nabyć z koszykiem, w 
skutek czego Gabryel Jędryszowski poniósł 
znaczną Btratę, bo bez kwitów wyżej wspumnio- 
nych nie może zakupionego towaru otrzy- 


mać Uprasza tedy usilnie osobę, do której 
nie walnemu Zebraniu, którego obrady rozpo” | torba podróżna się dostała, by mep 


Gzną się w dniu 9 lutego b. r. E zresztą mkomu, a tylko dla niego wartość ma- 

Przygotowania do wystawy pójdą też A jące dokumenta i papiery raczyła mu zwrócić, 
AWem spieszniejszym krokiem, i tak plany przesyłając takowe, albo do mieszkania Jędry- 
Pawilon główny i na pomieszczenie wystawy | szowskiego uł. Tkacka 1. 14, albo do ck. Dy- 


a uk. pięknych będą już za dni parę A | ekcyi Policji. 
dany” na miejscu rozpoczną się na i Ko K= Wyrodna matka. Na stacyi kole- 
mitet tylko stan powietrza na to pozwo r a jowej w Zadwórzu, niedaleko od magazynu, c 
Pełny zwołanym też zostanie w lutym ce- | znaleziono dnia 7 b.m., nad ranem, pod stoma | kowie, dr. Wierzbieki, ogłasza wtym przedmio- 
kon Ostatecznego załatwienia planów 1 celem W | zywe dziecię | płei męskiej, kilka dni liczące. | cje: w ostatnim tygodniu trzy nowe komety zja- 
konczy owania się stanowczego. Propozycja po Umieszczona je w gminie Zadwórzańskiej, Vo- | wiły się na niebie. Pierwsza Z nich, odkryta 
Naj owania jest w tej chwili następujące * szukiwania za matką tegoż niemowlęcia nie | 18 bm. w Melbourne, ma być według nadesła- 
stepen | zotoktor Wystawy, Arcyks. AE A odniosły dutąd pożąda nego skutku nej do tutejszego obserwatoryum depeszy, WSpa- 
Nopą Protektora, Marszałek kraj., hr. Jan a — Anna Karczmarz, która popa- niałą; widzialną jest atoli tylko na południowej 
ki, kę * Prezesi honorowi: hr. Włodz. Dzieduszy”” | „ła się przed kilku dniami nafig, zmarła | półkuli. Druga, odkryta 42 bm. w Phelps w — Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Prezeg pen Sapieha, dr. Mikołaj Zyblikiewićz, w głównym szpitalu. stanie Nowego Jorku, jest słaba, teleskopiczna, w towarzystwa przyjaciół SiĘ nicznych prz na 
A ziachtowski Feliks; wiceprezesi > T L. Zasudzka Jakób Dauer, kelner, Wy- konstelacyi Smoka, i takąż jest trzecia, odkryta 24l sw. Ducha 1. 10, otwartą jest B (3 - 
du y Emeko i hr, Artur Potocki. f Poki wabi? onegdaj wieczór golarza Zygmunta Lan- bm. w Nashville w pół. Ameryce, w konstela- | jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
; yła wy spodziewanym tu jest jaz | tak | gora 7 domu, pod pozorem, iż zaprowadzi go Bi Łabędzia, Prócz tych trzech, obserwowaną | po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- 
Izypąą ch dostojnikow kraju 1 DE dE | pewnego pana, a kiedy przechodzili przez u- jest obecnie i czwarta kometa, odkryta jeszcze 


be edz BS A | I dzielę 15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla 
E liin eaa Jo pia” EE inni lice Pettewną, napadł go z zasadzki doroż- |25 września 1886 na przylędku Dobrej Nadziei 
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członków wstęp wolny. 
: emia 1887. 
„Gazeta Lwowska“ 2 dnie 29 stvom 


Z dramatów dziejowych 


(Dokończenie.) 

Cezar Borgia opuścił nagle Francyę, 
nie zamierzając wcale powracać. Plany je- 
go były już wszystkie dopełnione: przymie- 
rze z Francyą stało się faktem, świetny 


odmowę w Neapolu, zawarty. Odtąd podpi- 
suje się on oficyalnie: César de France, a 
do tarczy swej herbowej, przedstawiającej 
wołu Borgiów — dodaje lilie francuskie... 
Cóż go obchodzić zresztą mogła opuszczo- 
na małżonka? l 

Karolina przekonawszy się, że opu- 
szezoną została, nie chciała pozostać u 
dworu, który jej nadto żywo przypominał 
krótką chwilę szezęścia. Nie miała tam zre- 
sztą przyjaciół: jedyna, jaką posiadała, ex- 
królowa Joanna, podówczas już tylko księ- 
żna de Berry, schroniła się do klasztoru w 
Bourges. Aby się ku niej zbliżyć, Karolina 
nabyła w tej samej prowincyi położoną po- 
siadłość, zwaną Motte Feuilly, i tam zamie- 
szkała. Z jej związku z Cezarem przyszła 
na świat córka, której dano imię Loyse i 
to dziecko było jedynem rozweseleniem sa- 
motnego życia Karoliny. Nie należy jednak 
wyobrażać sobie, aby to życie było pozba- 
wione zewnętrznego blasku. Zamek Motte- 
Feuilly, którego opustoszałe ruiny zwiedza- 
łem, przeobrażony był wówczas na rezy- 
dencyę monarszą. Karolina d'Albret, księ- 
żna de Valentinois, eórka króla nawaryjskie- 
go, „siostra i kuzynka“ francuskiego mo- 
narchy, nie mogła mieszkać inaczej. Może 
też biedna, opuszczona samotnica miała na- 
dzieję, że kiedyś, po latach, Cezar, małżo- 
nek jej, pomimo wszystkiego zawsze ukocha- 
ny, powróci do niej z tem s«mem spojrze- 
niem miłości, jakiem ją darzył w pierw- 
szych chwilach poznania? Spodziewała się 
tego niewatpliwie i oczekiwała go z tęskno- 
tą i łzami, otoczona całym blaskiem mo- 
narszej wspaniałości. Służyło jej pięciu 
giermków z pierwszych rodzin francuskich, 
cztery damy dworu, niemniej arystokraty- 
czne noszące nazwiska; prócz tego był tam 
jałmużnik nadworny, poborca, strażnik sre- 
ber, klucznik, podczaszy, krawiec, tapicer, 
płatnik, dwóch kucharzy i piekarz. Mała 
Loyse'a miała również dwór swój osobny. 
Taki n.p. strażnik sreber nie mało musiał 
mieć do czynienia, a przynajmniej do pil- 
nowania, bo według współczesnego inwen- 
tarza, znaleziono w skarbcu zamkowym 
trzynaście świeczników szezerozłotych, ty- 
leż rozmaitych przedmiotów em cristal de 
roche i trzysta trzydzieści cztery przedmio- 
tów srebrnych, z których każdy przedsta- 
wiał artystyczną wartość; — wiele z nich 
było pochodzenia włoskiego lub hiszpań- 
skiego. Pomiędzy przedmiotami rzadkiemi, 
znalezionemi w skarbcu zamkowym, należy 
wymienić: chrzeielnicę agatową z ozdobami 
złotemi, skrzynie z kości słoniowej, wiele 
klejnotów rozmaitego rodzaju, przepyszne 
makaty i materye, które pokrywały mury 
sal zamkowych. Karolina lubiła snać prze- 
pych, a zwłaszcza aksamity i materye dro- 
gocenne. Jej siodło pokryte było amaranto- 
wym aksamitem i złotą ciężką materyą. 
Gdy pora roku nie dozwalała jej wyjeżdżać 
konno, używała karocy, wybitej wewnątrz 
zielonym atłasem, którą ciągnęły konie w 
aksamitnych kapach. 

Ale ten przepych, którym się otacza- 
ła i do którego od dzieciństwa była nawy- 
kła, nie mógł w niczem przynieść ulgi we- 
wnętrznej serca żałobie. Ulgę tę znajdowa- 
ła biedna samotniea w dobrych uczynkach, 
Ubodzy podróżni znajdowali w tym zamku 
zawsze przytułek i wspomożenie ; wielka 
skrzynia, umieszczona przy kuchni „aamko- 
wej, napełniona była zawsze żywnością dla 
ubogich, którą codziennie rozdawano. Jedną 
z największych rozrywek księżnej było wy- 
dawanie za mąż i wyposażanie swych pa- 
nien dworskich. To też po jej śmierci zna- 
leziono w jej pokoju wielki kufer, przepeł- 
niony strojami dla młodych mężatek: cein- 
tures d'orfaverye, aulmosnieres, gorgerettes, 
coeffes et thowrets aux fils d'or. 

W ten sposób mijał rok za rokiem 
tego jakby wdowieństwa. Ale nagle przy- 
szły i boleśne ciosy. W r. 1507 umarła 
exkrólowa Joanna, a boleść Karoliny musia- 
ła być po tej stracie bardzo wielką, gdyż 
od tego czasu nie opuszczała już wcale pro- 
gów swego zamku. Sieroctwo jej i samo- 
tność stały się zupełne. A niebawem cios 
najstraszniejszy ugodził w to biedne serce. 
Wszelka nadzieja ujrzenia kiedyś ukocha- 
nego zawsze małżonka, stanowczo znikła: 
Cezar Borgia zginał tragicznie — padł w 
bitwie pod zamkiem Viana. 

Odtąd rezydencya La Motte-Feuilly przy- 
biera żałobną szatę. Cały dwór wrąz z panią 
swoją obleka się kirem ; meble i obicia z ama- 
rantowego aksamitu ze złotem — barwy Ceza- 
ra — znikają, lub pokrywają się oponami ezar- 
nemi. Załobne makaty rozwieszono na mu- 
rach komnat zamkowych, kaplica cała w o- 
ponach kirowych, nawet siodło księżnej, u- 
prząż koni — nawet kolebka małej księ- 
żniezki przyobleka się w żałobę. Odtąd Ka- 
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rolina myśli tylko o Śmierci i jej wyglada, 
chociaż zaledwie dwadzieścia pięć lat wie- 
ku liczy, chociaż młodą będąc i piękna i 
bogatą, życie mogło się jeszeze uśmiechać 
do niej wszystkiemi nadziejami szczęścia i 
niezaznanych rozkoszy. — Ale nie było już 
siły w tem sercu zbolałem, które raz jeden 
tylko kochać mogło, i tej miłości pomimo 
związek z domem królewskim, w odwet za | wszystkiego pozostało wiernem. Ostatnie 
ji lata życia Karoliny “d'Albret pokrywa jak- 
by cisza grobowa, Oddana wychowaniu cór- 
ki, zamknięta w zamku swoim, żyje myślą 
o śmierci, która wreszcie nadeszła w dniu 
11 marca 1514 r. — Umarła ta samotniea, 


otoczona przepychem królewskim na ręku 


córki, wśród dworzan i kilku rodzin ubo- 
gich z okolicy, przypuszczonych do komna- 
ty żałobnej, aby się modlić u łoża konają- 
cej. Zwłoki jej złożono w Bourges, obok 


trumny królowej Joanny. 
Córka Karoliny, Loyse'a, jedyna jej 
spadkobierczyni, wychowywała się później 


na dworze Ludwiki Sabaudzkiej, matki Fran- 
ciszka I; poślubiła ona Ludwika II de la 
Tremoille, księcia de Talmont, a po jego 
bohaterskiej śmierci pod Pawia, wyszła po- 
Chcąc uczcić 
pamięć matki, zamówiła ona u słynnego 


wtórnie za Filipa Bourbona. 


podówczas rzeźbiarza „tailleur d'images* 


Alberta Claustre, wspaniały sarkofag z pod- 


stawą z czarnego marmuru i z takiemiż 
słupami. W około i u góry miały być me- 
daliony alabastrowe, przedstawiające siedm 


cnót chrześciańskich; sam zaś sarkofag miał 
być z białego marmuru, a na nim z alaba- 


stru postać księżnej uśpiona, mająca u stóp 
swoich dwa małe wyżły. 

Z tego pomnika zostały tylko szcząt- 
ki.. W roku 1798 rewolucyoniści zwiedzili 
kościół w la Motte Feuilly, i nie oSZCZę- 
dzili tego zabytku, równie, jak nie 0SZCZĘ- 
dzili grobu księżnej w Bourges. Popioły jej, 
wraz z popiołami królowej Joanny, wydo- 
byte świętokradzkiemi rękami z rozbitych 


trumien, wyrzucone zostały i zdeptane ze 


wzgardą. Szczątki pomnika znajdują się 
w parafialnym kościele : ocalała mianowicie 
statua księżnej, nie spoczywa jednak w ka- 
pliey, na to przeznaczonej, lecz stoi oparta 
w kącie zakrystyi; u stóp jej, w nieładzie 
leżą medaliony i inne części wspaniałego 
pomnika. Pomimo wieków wszakże i takie- 
go zaniedbania, alabaster zachował swa 
przezroczystą białość ; twarz księżnej, uszko- 
dzona widocznie uderzeniem młota, ma wy- 
raz dziwnie rzewnej rezygnacji. Korona 
książęca utraciła prawie wszystkie swe 
liście, a jednak zdobi zawsze to wyniosłe 
czoło, i cała ta postać wywiera nieopisane 
wrażenie, budząc uczucie wielkiej czej i 
rzewności.. Księżna de Valentinois z tem 
obliczem, poranionem świętokradzką ręką, 
z rozpuszczonemi włosami, które jej na ra- 
miona spadają, w tym płaszczu monarszym, 
spływającym w fałdach aż do jej stóp, w tej 
sukni długiej, śŚciśniętej pasem, z rękami 


bardzo pięknemi, pobożnie złożonemi na 


piersi, zdaje się oczekiwać ze spokojem re- 
zygnacyi na chwilę zmartwychwstania i na- 
grodę... Kaplica, w której miał być usta- 
wiony ten wspaniały pomnik, całkowicie pu- 
sta. Są tam tylko dwa medaliony z mar- 
muru, przedstawiające Siłę i Wstrzem'ęźli- 
wość. Na grobowej tablicy zaledwie odezy- 


tać można początek napisu: Ci gôt le cucur 


de tres haulie et tres puissante dame Char- 
lotte Dalbret, en son vivant vefve de très 
hault puissant prince Domp Cesard. . 
Gdym w zamyśleniu powracał z pro- 
bostwa i przechodził znowu przez park o- 
taczający zamek, zwróciło moją uwagę wspa- 
niałe drzewo, o niebotycznych i niesłycha- 
nie rozłożystych konarach, starannie pod- 
pieranych wysokiemi widłami. Inne drzewa 
zdawały Się karłami w obec tego olbrzy - 
miego starca. Był to cis odwieczny — je- 
dyny niewątpliwie świadek łez, tęsknoty i 
smutku opuszczonej Karoliny d’ Albret. 
Zmierzch już nocny zapadał, gdy 


wyszedłszy Z ruin, raz jeszcze zwróciłem 
wzrok mój ku wieży, Szczyt jej już niknął 


w pomroku wieczornym — ale w jednem 
oknie ostatniego piętra, tam gdzie przed 
chwilą na ławie kamiennej siedziałem, zda- 


ło mi się, że widzę białą, powiewną postać 


niewieścią.... patrzącą w dal ciemna... Nie- 


jednokrotnie pewno w wieczór pogodny lub 
noe księżycową. stawała tam Karolina d” 
Albret, marząc o świetnym rycerzu, którego 


kochała, o tym Cezarze wspaniałym, które- 


go powrotu wyglądała z taką tęsknotą, a 


nigdy już ujrzeć nie miała, 


RAN 


Notatki Hienako- artystyczne, 


Ks. Polkowski o nowoodkrytych 
grobach na Wawelu. W uzupełnieniu wia. 
domości, podanej już przez nas o odkryciu nie- 
znanych grobów w katedrze Wawelskiej, za- 
mieszczamy artykuł w tej sprawie, skreślony dla 
warszawskiej Gazety Polskiej przez kustosża 
katedralnego ks. Polkowskiego. 

„Z przezorności — pisze ks, Polkowski — 
by pogłoski, z posłuchu czerpane, nie przybrały 


przypadkiem mniej właściwych rozmiarów i 


opowieści, z urzędu niejako, sprawę niezmiernie 
ważną za obowiązek poczytuję opisać, jako na- 


oczny świadek. 


Jest rzeczą wiadomą, iż komitet restaura- 
cyi katedry na Wawelu, pod przewodnictwem 
najprzew. księdza biskupa, w dniu 17 lipca r.z. 


powierzył jednomyślnie prof. Odrzywolskiemu, 


budowniczemu i architekcie, zdjęcie najdokła- 


dniejsze planów katedry na Wawelu, których 


dotąd nie było niestety! Ponieważ plany takie 


wymagały głębokich studyów, mozolnej pracy, 
ścisłych poszukiwań, p. Odrzywolski przeto, od 
sierpnia r. z. aż dotąd, te roboty przedwstępne 


prowadził z wielką sumiennością nietylko dla 


skonstatowania co jest, ale co było i jak było 
przedtem  Zbadawszy stronę zewnętrzną i we- 
wnętrzną katedry pod względem architektoni- 


cznym w teraźniejszości i przeszłości, uznał za 


potrzebne badać podziemia katedry i groby. 
Zbadawszy i wymierzywszy wszystkie, do któ- 
rych przystęp był łatwy, nieznane. jak to słu- 
szna, do ostatnich zostawił chwil. Do niezna- 


nych należały podziemia w prezbiteryum i w 


skarbcu katedralnym ; w ostatnim odkryto tylko 
teren budowlany i ślady dawnych fundamentów, 


idące przez szerokość skarbca katedralnego, ną 


których jednakże żadna nie stanęła ściana. 
Prozostało jeszcze do zbadania prezbite- 
ryum, więc za specyalnem zezwoleniem prze- 
świetnej kapituły dnia 19 b. m, w środku pre- 
zbiteryum wyjąć kazał kilka tafli posadzki mar- 
murowej i kazał kopać w głąb. Tu, gdy w głę- 
bokości dwóch metrów znajdowano li tylko ru- 


mowisko, skonstatował, że to jest dawny teren 
budowlany, pod którym żadne już groby i bu- 
dowle znajdować się nie mogą. Za moją potem wska- 


zówką, opartą na wyraźnym opisie Długosza, 


że kardynał Zbigniew Oleśnicki pochowany jest 
w katedrze na Wawelu im choro ecclesiae 


majoris, a więc w prezbiteryum, kazał zdjąć 
posadzkę nieco dalej, lecz nie dochodząc do grobu 
kardynała Fryderyka Jagiellończyka. Tam na 
łokieć od poziomu, po wybraniu rumowiska, uka- 
zało się sklepienie, wnętrze którego po wyjęciu ce- 
gły, przez oświetlenie wewnątrz stoczkiem, przed- 
stawiło oczom grób, z ciosu murowany, w którym 
na sztabach żelaznych spoczywała trumna. Gdy 
się to stało, otwór cały kazałem założyć deska- 
mi i takowy pieczęcią kapitulną zapieczętowa- 
łem, uwiadomiwszy o tem następnie prześwie- 
tną kapitułę, 

Nazajutrz w obecności wszystkich prała- 
tów i kanoników, odpieczętowawszy otwór, otrzy- 
małem decyzyę przekonania się, czyje zwłoki 
kryje ukazująca się trumna Niestety badania 
zewnętrzne trumny do żadnego nie doprowadziły 
rezultatu, Trumna bardzo prosta z desek modrze- 
wiówych zbitych nawet nia w kształcie trumny, 
lecz po prostu jako paka, na wieku była oble- 
piona płótnem zgrzebnem i lukiem zalana. 

Uchwalono tedy, aby zajrzeć do wnętrza, 
czy tam nie znajdzie się Ślad jaki i wskazówka. 
Uchylono wieko trumny ; ciało całe było przy- 
kryte zgrzebnym płóciennym całunem, który za 
dotknięciem w proch się rozsypał. Na piersi. 
gdzie ręce bywają złożone, znajdował się sy net 
karniolowy, na głowie i na twarzy siatka; in- 
nych znaków żadnych, tabliczki z napisem zgoła 
żadnej, a na sygnecie ani liter, ani znaków, ani her- 
bów. Że smutkiem więc zamknięto gróbi zapie- 
czętowano dnia 20 stycznia, 

W badaniach posuwając się wyżej, p. Odrzy- 
wolski wyjąć kasał nazajutrz kilka tafli po- 
sadzki przed w. ołtarzem od strony Ewangelii. 
Bezpośrednio pod posadzką znaleziono wielką 
jednostajną płytę kamienną z wapienia, podpartą 
ścianą kamienną ciosową. Płyta od spodu była 
zrąbana i podcięta, a ściana widocznie nie pier- 
wotna, lecz naruszona, Co więcej, przez otwór 
między ciosami po oświetleniu wewnątrz, uka- 
zała się zupełnie podobna do wczorajszej, pro- 
sta, zwyczajna trumna, z desek zbita z uchy- 
lonem wiekiem. Trumna ta była pod ścianą za 
grobem Władysława Łokietka i w nogach ja- 
koby grobu królowej Jadwigi. 

Czyjaby to była trumna w tak prynoy- 
palnem miejscu, na razie trudno się było do- 
myśleć. 


Odkrycie miało miejsce Ż1go stycznia o 


godzinie 4-ej po południu. 

Tak samo postąpiwszy, jak z grobem po- 
przednim, założywszy i opieczętowawszy otwór, 
na wniosek profesora Odrzywolskiego zawiado- 
miłem prywatnie członków ściślejszego komite- 
tu restauracyjnego katedry z zapytaniem, czy 
nie chcą dla naukowej wiadomości widzieć ze- 
wnętrznie poodkrywanych grobów. Jakoż o go- 
dzinie Qej rano, 22 stycznia, przybyli: dyrektor 
Matejko, profesorowie : Łuszezkiewicz i Soko- 
łowski, i hr. Konstanty Przezdziecki, konserwa- 
tor, prorektor Łepkowski, ciężką niestety i obło 
żną złożony chorobą, przybyć nie mógł. W ich 
obecności i po uaradzeniu się uchwalono zejść 
do grobu, szukać napisu lub śladu jakiego, któ- 
ryby wskazywał, czyje zwłoki kryje trumna 
otwarta — a która -— z tak widocznych wska- 
zówek — już kiedyś rewidowaną była, Nastę- 
pnie, gdy ze znalezionego berła i jabłka, obu 
insyguii drewnianych pozłacanych, przekonano 
się, że to trumna i zwłoki królowej Jadwigi, 
prof. Odrzywolski zawiadomił o tem odkryciu 
najprzewielebniejszego ks. biskupa. Dyrektor 
Matejko odrysował głowę królowej, złamane 
berło, jabłko królewskie (Świat) kawałek ma- 
teryi, a profesor, dr. Kopernieki, ze ezcią i u- 
szanowaniem, naukowo rozmierzył, wszystkie czę- 
ści świętej czaszki, 


W przytomności potem najprzewielebniej- 
szego ks. biskupa, wszystko, co z trumny wy- 
jęto, z pobożnością złożono potem w to samo 
miejsce; ksiądz biskup modlitwy odmówił ża- 
łobne — protokół cały spisano, podpisali g0 
wszyscy obeeui, a dotrumny we faszeczce par 
gaminową złożono kartkę, na której zapisano 
treściwie — akt oglądania trumny i zwłok kró- 
lowej Jadwigi; karteczkę pargaminową poświad- 
czył podpisem swym najprzew. ks. biskup, 

Otwór do grobu, jak poprzednio był, 2a- 
łożono ciosami, zamurowano, zasypano rumo- 
wiskiem i przykryto tafami posadzki, 

Czynności ukończono o godzinie 3iej. 

To ukończywszy, gdy lrzekonano się, że 
pod płytą spiżową kardynała Fryderyka Jagiel- 
lończyka jest płyta kamienna, przykrywająca 
grób jego; — gdy pod tronem biskupim, przez 
wybitą jedną cegłę w sklepienia, okazała się 
widocznie trumna biskupa Gembickiego, powró: 
cono jeszcze do grobu, przedtem otwartego. 2 
trumny tego grobu wyniesiona pobożnie Ak 
— pokazała dowodnie, Że owa mniemana ne 
pierwsze wejrzenie siatka była to infała bisku* 
pia pogrzebowa, zsunięta na twarz, w stylu s 
kroju infuł XVgo wieku, z cienkiej cielistej ut 
szyta materyi jedwabnej. Czaszka, zbadana nau: 
kowo przez dra Kopernickiego, została zdetere | 
minowana, Że jest męska i to mężczyzny W 
wieku lat przeszło 60. Materye jedwabne siej 


kie wskazywały stroje biskupie kardynalskie: 
tunieelę, dalmatykę, ornat. 

Więc, kombinnjąc wszystko razem, jako 
to: notatkę najwyraźniejszą Długosza — grób 
wspaniały z ciosowego kamienia — miejsce naj- 
zaszczytniejsze w prezbiteryum — stroje bisku- 
pie, infułę i krój jej — sygnet karniolowy — 
czaszkę z włosami, na której widoczna tonsura 
biskupia, wreszcie trumnę samą, jakiej używane 
w XV wieku more Romano — przyszliśmy dd 
przekonania, że wiemy dziś, gdzie spoczywa tem 
najzaeniejszy z biskupów, filar i ozdoba kościoła 
w Polsce, Zbigniew Oleśnicki. 

Wobec tak wielkiego zdarzenia czyż nie 
znajdzie się zamożny fundator, który za szozę- 
ście i zaszezyt poczyta subie wznieść WSpAnNia: 
ły monument dła tej świętej królowej, któryby 
ustawiony na pawimeneie katedry na Wawelu, 
żyjącym i przyszłym pokoleniom świadczył o 
wdzięcznej pamięci narodu ? 

Najodpowiedniejsza nastręcza się do tego 
pora przy restauracyi katedry na Wawelu. 


RZE: 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


+*+ Targ 
1887 r. 

Lwów, pszenica 8* — do 9:—, żyto 5-95 
do 6:40, jęczmień 450 do 7*-—, owies 4'85 do | 
5:89, groch 5*75 do 9:—, wyka 4-75 do 5:80. 
rzepak 9*— do 9:30, Inianka —'—- do ——.. 


zbożowy.*) Dnia 29 stycznia , 


koniczyna czerwona 40:— do 52'—, koniczyna 
biała 40— do 656*—, koniczyna szwedzka 35-— 
do 70:—. 

Tarnopol, pszenica 8-— do 8:65, żyto 
5:50, do 6'20, jęczmień browarny 4'50 do 6*50, 
owies 4:50 do 5*—, groch 5:50 do 8:50, wyka 
5—, rzepak u. 9— do 9:25, Inianka —— , 
do ——, koniczyna czerwona 40*— do 50:—,ko- 
niczyna biała 40:— do 50'—, koniczyna szwedze 
ka —*— do ——, 

Podwołoczyska, pszenica 8*— do 8-50 
lżyto 550 do 6—, jęczmień 4— do 650 
owies 450 do 5*—, groch 5'50 do 8:25, | 


wyka 4:80 do 5*—, rzepak n. 9— do 9-25, 
manka — — da —*— koniczyna czerwona 36—, 
do 48:—, koniczyna biała 37%*— do 50:—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——, 

Jarosław, pszenica 8:60 do 9:25, żyto 
6:— do 6:55, jęczmień 475 do 4:25, owies 
5— do 575, groch 6-—do 9-50, wyka 5— 
do 6—, rzepak n 9'25 do 9.35, Inianka —, — 
do —‘—, koniczyna czerwona 38'-- do 52:—, 
koniczyna biała 40— do 55'—, koniczyna 
szwedzka - — do —'*—, 

Czerniowce, pszenica 7:50 do 8:10, żyto 
5:50 do 5:60, jęczmień 4*— do 7:25, owies 
+26 do 4:50, groch 5'75 do 9*— , wyka —--— 
do —* —, rzepak n. 9'50 do —*—-, Inianka — — 
do =*—-, koniczyna czerwana 30*— do 42—, 
koniczyna biała - do —'—, koniczyna 
szwedzka — '— do —*—, 

Wszystko za 100 kilo neto bez worka, 

Chmiel od 5— do 40*— zł za 56 ki- 
to loco Lwów nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2375 do 24:15 zł. 

Okowita na termina —*— do —*— zł 

Usposobienię stałe. 

Wyborne gatunki jęczmienia, OWSA, gr, | 
chu, wyki, koniczyn poszukiwane do siewu 
płacą wyżej notowania, 


*) Przedruk wzbroniony. 


Kurs wiedeńskiej giełdy towarowej, 
z dn. 28 stycznia, 

Cukier za 100 kilgr. słabsze usposo- 

bienie., surowy 88° R. gotowy, loco Ołomaniec 

22.66 i —,— pł 22.55—22.75., Rafinaóa | 

I. z Wiednia 31*— do 31°50, Pilés loco Triest z% 

Maj - Sierpień fl. 18.75 do 18:877/,. 


F 


Spirytus p. 10000 ltr. za gotowy, dr. Smolka, że deputowani: baron Pino, 


Wiedeń 26.25, usp. ustalone. Dobler i Vucetich złożyli swe mandaty 
j rzep? kie. 
z a a ZA A ii r. obwodowy w Chebie zażądał 


zwolenia na wytoczenie kroków sądo- 
wych przeciw posłowi Swobodzie, z powo- 
du przekroczenia obrazy honoru. | 

Następnie deputowany Jaqu es wniósł 
projekt ustawy, W sprawie zmiany ustawy 
o postępowaniu karnem, a deputowany Pol- 
lak i towarzysze interpelowali pana Mini- 
stra skarbu w sprawie zarządzeń, celem 
dalszego prowadzenia przemysłu cukrowni- 
czego i celem uprawy buraków cukrowych. 

W dalszym cłągu posiedzenia, pan 
Minister wyznań i oświecenia, dr.Grutseh, 
dał odpowiedź na interpelacyę deputowane- 
go Piekerta, W sprawie stosunków miejsco- 
wej rad szkolnej w Scehiitzenhofen. Pan 
Minister oświadczył, że Rząd postąpił sobie 
stosownie do czeskiej ustawy krajowej 
o nadzorze szkolnym, zarządzając, iż na 
przyszłość narodowość wybranych do Rady 
szkolnej W dwujęzykowych gminach "musi 
być skonstatowaną przed złożeniem przez 
i owania. 
A A ob przystąpiła Izba do porząd- 
ku dziennego: 


Olej lniany za 100 kl. gotowy towar 
z Wiednia 32—32.50, spokojne. | 

Rzepak z dost. na luty, marzec z Wie- 
dnia 10.60--10.65, sierpień, wrzesień 11.65 
cda za 100 klg. sinle. Galicyj- 
ska gotowa loco Wiedeń zł. w. a, pł 20— 
20.25, kaukazka z Rjeki „nieoelona 6.75 — 
7.25, amerykańska z Rjeki nieoclona ab 
Fiume 7.25 do ——,galicyji ska firma Skrzyń- 
ski nr. 0 --— do —.—. 


* Kolej lokalna Dębica-Nadbrzezte. 
Trasa koncesyonowanej właśnie 84 kilometrów 
długiej kolei lokalnej Dębica-Nadbrzczie wyj- 
dzie ze wschodniej strony stacyi Dębica i cią- 
gnąć się będzie najpierw w kierunku wschodnim 
aż do miejscowości Pustynia, następnie prze- 
ważnie w kierunku północnym wzdłuż miej- 
scowości Brzeznica, Pustkow, Meciszow, Dąbie, 
Tuszyma, Rzemień, Rzochów, Wojsław, Mielec, 
Cyranka, Chorzelow, Malinie, Tuszow narodowy, 
Jasłany, Padew, Skopanie, Dąbrowica, Chmie- 
low do Tarnobrzega, gdzie pomiędzy ostatnią 
miejscowością i Mokrzyczowem zostanie urzą- 
dzoną stacya „Tarnobrzeg“, Od tej stacyi kolej 
idąc w takim samym] kierunku, wejdzie do do- 
liny nadwiślańskiej i ciągnąć się będzie tą do- 
liną aż do Nadbrzezia, gdzie na południowo- 
wschodniej stronie tej miejscowości zostanie 
urządzoną stacya takiej samej nazwy. Odnoga 
do Rozwadowa, mniej więcej 22.5 kilome- 
trów długości, wyjdzie z jednego z odpowie- 
dich punktów pomienionej trasy i ciągnąć się 
będzie w południowo-wschodnim kierunku przez 
Orliska, Zbydniow do Rozwadowa. Na żądanie 
Rządu mają być od stacyi Nadbrzezie pocią- 
gnięte szyny aż do Wisły. Jakiebądź zmiany 
w wyżej opisanej trasie mogą być poczynione 
li za zezwoleniem Rządu i wówczas tylko 
przedsięwzięte, gdy przez to nie zostanie zmie- 
niony wyżej wzmiankowany główny kierunek 
kolei 


po 


Większa część dzienników peszteń- 
skich podnosi jako pocieszający symptomał 
wzmocnienia pozycji prezesa gabinetu Ti- 
szy, imponującą większość, jaka oświadczyła 
się za przejściem do rozpraw szczegółowych 
nad budżetem. 261 posłów oświądczyło się, 
aby przyjąć budżet za podstawę dla roz- 
praw szczegółowych, a tylko 144 posłów 
oddało swe głosy przeciw odnośnemu wnio- 
skowi. 


Do berlińskiej Germanii telegrafują z 
Rzymu, iż nadszedł już tam z Berlina 
kościelno-polityczny projekt u- 
stawy i że został przyjęty przez Papieża. 
Zawiera on szereg ustępstw, nie mieści je- 
dnak zupełnej rewizyi ustawodawstwa ma- 
jowego. 


Donoszą z Petersbura w formie 
pogłoski, jakoby istniał projekt wyłączenia 
z ministerstwa komunikacyj departamen- 
tu dróg żelaznych i utworzenia zen 
oddzielnej instytueyi, zależnej w ten sam 
sposób i jak 


OSTATNIA POCZTA 


W wykonaniu ustawy z dnia 14 listo- 
pada 1886 (Dz. ust. p. nr. 164), mocą któ- 
rej w organizacyi galicyjskiego Namiestni- 
ctwa ta zaszła zmiana, iż utworzona zosta- 
ła posada Wiceprezydenta Namiestnietwa 
w IV klasie rangi — raczył Najj. Pan, 
Najw. postanowieniem z d. 22 sty- 
cznia b. r. nadać tę posadę p. Her- 
manowi Loeblłowi i temże Najwyższem 
postanowieniem zamianować raczył tytular- 
nego radcę Dworu, radcę Namiestnictwa 
we Lwowie, Franciszka Karasińskie- 
go, rzeczywistym Radc3 Dworu. 


od ministerstwa komunikacyj, 
zarząd główny poczt i telegrafów zależnym 
jest od ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Z Konstantynopola donoszą, że W. 
Porta przesłaia znany memoryał 
Cankowa regoncyi bułgarskiej. 
Odpowiedź ma przywieźć członek deputa- 
cyi Kalezew. 


Według depeszy z Konstantyno- 
pola Porta wydała rozkaz, ażeby załogi 
na granieach w Macedoniii A|- 
banii utrzymywane były w ciągłem pogo- 
towiu. Fakir basza wysłany został w tym 
celu do Skutari, Celem tych zarządzeń jest 
możność zapobieżenia rozruchom Bataliony 
wysłane do Krety, wzięte zostały nie z Ma- 
cedonii, lecz z innych korpusów. Guberna- 
tor Krety został odwołany, a w jego miej- 
sce wysłany Costaki Antooulos basza, który 
ma opinię człowieka wielkiego taktu, 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj 
przedpołudniem publicznych posłuchań i ra- 
czył przyjąć pomiędzy innymi: nowo mia- 
nowanego prezydenta wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie, Simonowic za. i 

Przed zwykłemi posłuchaniami udzie- 
ił Monarcha prywatnej audyencji pre- 
zydentowi najwyższego trybunału kassacyj- 
nego, Antoniemu Schmerlingowi 1 Jego 
zastępcy Chlumeckiem u, jako członkom 
kuratoryi asekuracyjnego stowarzyszenia 

Janus“, którzy imieniem tegoż stowarzy- 
enia wręczyli Najjaśn. Panu memoryał w 


„Berliner Polit, Nachr. skonstatowawszy, 
że i półurzędowe dzienniki francuskie nie 


robią tajemnicy z gromadzenia materyału 
buduleowego, 


3 znioczenia na wypadek wojny ) celom urządzenia u granic 
sprawie zabozpiec « obowiazkowi służ- | Franeyi w sąsiedztwie Niemiec baraków 
tych osób, które podlegają obowią wojskowych, dodaje : 


0 loduje: „Pomimo tego i po- 
mimo sensacyjnej wiadomości Daily News 
możemy zapewnić, że od Niemiec nie wy- 
szło i nie wyjdzie żadne zapytanie. Podobne 
bowiem przygotowania, nie potrzebują żad- 
nych wyjaśnień, z niemieckiego zaś stano- 
wiska jedynie wskazanym krokiem nie by- 
łoby szukanie wyjaśnień, lecz zarządzenie 
bezawłoczne odpowiednich środków. Nie 


p eo esarzewicZ udał się przed- 
aj do Baden. | s i 
Orr omdenblati pisze : Wiadomość, poda 
na przez kilka dzienników, jakoby i o 
Cesarzewiczowstwo zamierzali AR 
chać w dniach najbliższych do AW. TA 
według otrzymanych przez Naś in = gh 
co najmniej przedwczesną. Jej. Ces. "I 


ania ZMmusz0- możemy przytem pominąć zupełnego igno- 
kość OLC 5 łóżku, a przed | rowania faktów tych przez nasze organa o- 
ną jest jeszcze pozos i pozycyjne, które 


się łączą w okazywaniu 
bezwzględnej otuchy z prasą paryską“, 

W innym ustępie podnoszą Berl. Pol. 
Nachr.: Według doniesień z Nimes, mini- 
ster wojny, Boulanger, polecił przemysło- 
wym firmom prywatnym południowej i środ- 
kowej Franeyi, ażeby sporządziły 75.000 
bomb melinitowych. Znaczne to zamówienie 
reprezentuje kapitał 7,700.000 franków. 


nastaniem łagodniejszej pory Najd. Państwo 


nie opuszczą Wiednia. 


Polit. Corr. pisze: „Dzienniki Eo. 
sły niedawno, iż rossyjscy inżyn : 

wie w miejscu granicznem, Wol! y 
Borysławskiej, w pow. kamione? 
kim, samowolnie odcięli jakąś większą Po” 
łać gruntów, należących do obszaru Monar- 
chii austro-węgier. i że wcielili ją do tery- 
toryum rossyjskiego. Dochodzenia zarządzO 
ne na miejscu iak donoszą nam ze Lwowa 
wykazały, że nie stało się to z zarządzenia 
władz rossyjskich, lecz z zarządzenia py- 
watnego jednego Z tamtejszych „WIORO 
ziemskich. Sprawa ta nie daje więc powo" 
do jakiejkolwiek reklamacyi na drodze m€- 
zynarodowej, lecz należy do forum SĘ 0 
wego”. 


Do Pol. Corr. donoszą 4 Rzymu: 
W kołach rządowych nie wywołały żadnych 
obaw ruchy Abisyńczyków pod Massawą. 
Od dawna już wojsko włoskie jest niepo- 
kojone temi podjazdami i wiedziano , że 
przygotowuje się ze strony napastników 
silniejszy napad. Wiedziano nadto w obozie 
włoskim, że król Abissynii ulega wpływom 
zagranicznych misyonarzy. ) - 

Dzienniki berlińskie wyrażają mnie- 
manie, że rząd włoski nie chee alarmować 
kraju i angażować się we wschodniej Afry- 


posiedzeniu Izby 


N jszem 
Aa Wczoraj prezydent, 


deputowanych zawiadomił 


ce, ażeby wobec niepewnej sytuacyi w Eu- 
ropie, mieć ręce rozwiązane. 


Według Poł. Corr.fz wyjazdem z Kai- 
ru pełnomocnika angielskiego, sir H. 
Wolffa, ucznł się Muktar basza swobodniej- 
szym i skorzystał też z tego, ażeby zanie- 
dbane nieco prawa Turcyi przypomnieć 
dosadniej w Egipcie. Zaprotestował naj- 
pierw przeciw konwencji z Towarzystwem 
kanału Suezkiego, w sprawie rozszerzenia 
kanału, nadto, rozwija i na innem polu ży- 
wą akcyę, lubo sam musi być przekonany, 
że platoniczne jego Życzenia i chęci nie 
odniosą żadnego rezultatu. Anglia bowiem 
stara się sama, ażeby ewakuacyą stopniową 
Egiptu obudzić u Mocarstw europejskich 
zaufanie dla swoich szczerych intencyj u- 
regulowania sprawy egipskiej. 


FALEGRANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 stycznia. (Tel. pr.) 
Najj. Pan przyjmował wczoraj na 
prywatnem posłuchaniu prezesa ga- 
binetu hr. Taaffego. Posłuchanie 
trwało prawie całą godzinę. 

Wiedeń, 29 stycznia. (7el. pr.) 
Najd. Cesarzewiczowa, która nie 
opuszcza jeszcze swych apartamen- 
tów, nie będzie prawdopodobnie na 
żadnym z tegorocznych balów. 

Projektowana podróż Najd. Ce- 
sarzewiczowstwa do Lacromy z0- 
stała stanowczo zaniechana. 

Wiedeń, 29 stycznia. (Tel. pryw.) 
Nowomianowany członek Izby panów, 
Lobmeyr, otrzymał od stowarzysze- 
nia dla przemysłu artystycznego adres 
gratulacyjny, w którym podniesiono 
jego wielkie zasługi około przemysłu 
artystycznego. 

Wiedeń, 20 stycznia. (Tel. pr.) 
Dzisiaj odbędzie się tutaj wspólna 
konferencya ministeryalna. 

Wiedeń, 29 stycznia. Na wczo- 
rajszem zebraniu niemiecko-libe- 
ralnego stowarzyszenia w Pen- 
zing uchwalono rezolucyę, naganiają- 
cą uchwałę sejmu dolno-austryackie- 
go, w sprawie wniosku o powiększe- 
nie liczby posłów sejmowych z mia- 
sta Wiednia. Taką sama uchwałę 
mają powziąć zgromadzenia wybor- 
ców z przedmieść wiedeńskich | 

Wiedeń, 29 stycznia. Do Polit. 
Corr. donoszą z Sofii, Z kompetent- 
nego źródła bułgarskiego: Rząd buł- 
garski odpowiedział W. Porcie, iż 
celem okazania Mocarstwom, że pra- 
gnic zakończenia obecnego przesi- 


lenia, gotów jest zezwolić, wbrew zwy- | 


czajom konstytucyjnym, które nie do- 
puszczają mniejszości do rządu, na 
utworzenie rządu koalicyjnego, mta- 
nowicie, gotów jest przyznać mniej- 
szości jedno miejsce w regencji a 
dwie teki w gabinecie. Stanie Się to, 
skoro W. Porta zaproponuje oficyal- 
nie sympatycznego kandydata na tron 
bułgarski 

Poezdam, 29 stycznia. Małżon- 
ka księcia Wilhelma powiła dzisiaj 
syna. a. 

Berlin , 29 stycznia. Dzienniki 
wieczorne mówią ©0 znaczniejszych 
powołaniach rezerwistów, ce- 
lem wyćwiezenia ich w używaniu 
nowych karabinów. 

Berlin, 29 stycznia. (Tel. pryw.) 
Tutejsza Post dowiaduje SIC; W] 
przyszłym miesiącu zostanie o o a- 
nych pod broń 72.000 reze wistów, 
a to celem wyćwiczenia W UŻYWA” 
nia nowych karabinów rewol- 


werowy ch. i 
Według Nat. Zig, niebawem ma 


się rozpocząć nad granicą budo- 
wa baraków. 

Berlin, 29 stycznia. Bal skład- 
kowy odbył się z wielką świetnością. 
Byli na nim obecni cesarz i cesa- 
rzowa, cesarzewiczowstwo i wiele in- 
nych członków rodziny panującej. 
Cesarz odwiedził lożę dyplomatów, 
gdzie zabawił czas dłuższy, prowa- 
dząc nader ożywioną rozmowę z mał- 
żonkami ambasadorów. 


Petersburg, 29 stycznia. Nowoje 
Wremia omawiając ewentualną kan- 
dydaturę na tron bułgarski 
ks. Jerzego Leuchtenberskie- 


p.|go, który wczoraj wyjechał za gra- 


nicę, tak pisze: Rząd rossyjski wów- 
czas dopiero objawi swe intencye co 
do tej kandydatury, gdy się przeko- 
na, że inne także Mocarstwa na nią się 
zgadzają. Zdaniem tegoż dziennika, 
kandydatura ks. Leuchtenberskiego na 
tron bułgarski zarówno jest odpowie- 
dnią, jak kandydatura ks. Mingrelii. 


Petersburg, 29 stycznia, Journal 
de St. Petersbourg pisze z powodu 
mowy lorda Salisburyego w 
angielskiej Izbie wyższej: Nie można 
się było spodziewać, aby lord Salis- 
bury trzeźwiej i słuszniej ocenił za- 
patrywania Rossyi, niż to uczynił w 
Izbie lordów. Co się tyczy oświad- 
czenia, iż polityka jego jest niezmien- 
nie pokojowa, to enuncyacye Chuchil- 
la przekonywują nas, o ile oświad- 
czenie takie opiera się na faktycznym 
stanie rzeczy. 

Co się tyczy spraw bułgarskich, 
powiada Journal de St. Petersbourg, iż 
o jakichś układach z obecną regen- 
cyą i delegowanymi jej, nie ma mo- 
wy. Pomimo to obeeność Cankowa i 
delegowanych w Konstantynopolu da- 


je sposobność do wyjaśnień, które 


gdyby zostały poparte przez gabinety 
Mocarstw i Wys. Portę, mogłyby do- 
prowadzić do układu na podstawie 
programu rossyjskiego, jakoteż do 
utworzenia takiego nowego rządu, 
któryby można uznać, a przynajmniej 
dalsze prowadzić znim rokowania, Ukła- 
dy byłyby pożyteczne, chociażby tylko 
o tyle, iż uwolniłyby Rossyę od 
wszelkiej odpowiedzialności co do 
następstw , jakie łatwo wywołać mo- 
że przewlekający się stan obecnej 
anarchii. W końcu zaprzecza Journal 
de St. Petersbourg kategorycznie wszel- 
kim pogłoskom o pośredniczącej roli 
Papieża. 

Sofia, 29 stycznia. Członek de- 
putacyi, Kalczew, wręczył re- 
gencyi dokumenta w sprawie mi- 
syi delegatów bułgarskich i 
otrzymał już od rządu instrukcye dla 
dalszej swej misyi w Konstantynopolu, 
dokad już wyjechał. 

Sofia, 29 stycznia. 
obwieszezenie w sprawie 
koni. 

. Kopenhaga 29 stycznia. Znanym 
jest już rezultat wyborów do 
Izby deputowanych (Folkethingu) 
ze wszystkich okręgów, z wyjatkiem 


Rząd wydał 
zakupna 


jednego. Prawica pozyskała 8 nowych 


miejsc, z tych 8 w Kopenhadze, u- 
traciła jedno miejsce, a zwyciężyła 
w 19 okręgach, w których rezultat 
wyborczy był bardzo watpliwy. Mini- 
strowie: wojny, marynarki i wyznań 


zostali wybrani bardzo znaczna wiek- 
kszością. z 


Londyn, 29 stycznia. W Izbie 


lordów oświadczył minister wojny, 
Harris, na zapytanie jednego z człon- 
ków Izby, że kwestya zaprowadze- 
nia 
wych w armii angielskiej jest 
już bliską załatwienia. Oddziały ochot- 
nieze będą zaopatrzone w 84 dział 
polowych. Nie istnieje bynajmniej za- 
miar zmniejszania liczby ochotników, 
którzy stanowią bardzo cenny kor- 
pus pomocniczy. Zarząd wojenny przy- 
spieszy wszelkiemi siłami szybkie ob- 
warowanie stacyj węglowych. 


karabinów rewolwero- 


Londyn, 29 stycznia. Podczas 


rozprawy adresowaj w Izbie niż- 
sze] przemawiał Hicksbeach w obro- 
nie rządu, i oświodczył, iż do zwal- 


czenia planu kampanii Parnelistów 
potrzebne są dalsze pełnomocnictwa. 
Rozprawy odroczono. Bil, tyczący się 
zmian w sądownictwie irlandzkie 
przyjęto w pierwszem czytaniu. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 


Świadectwo e. k. radey dworu, profesora 
i dyrektora kliniki położniczej, dr. Karola Braun de, 
Feruwald we Wiedniu: 

„Przysłane mi do oceny wina lecznieze wyro- 
bu p. dra Karoia Mikolascha, aptekarza we Lwowie 
tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaję za bar- 
dzo dobre; w skutek czego będę je przepisywał w 
odpowiednich wypadkach.* 

Wiedeń, dnia 20 marca 1882. 

Dr. C. v. Braun m. p. 

Skład powyż wymienionych win leczniczych 
i napojów dla rekonw»lescentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagora w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detaii w aptece pod gwiaz- 
dą Piotra Mikolascha we Lwowie i we wszystkich 
a;tekach znaczuiejszych monarchii. 

Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw. 


Zmiana pomieszkania. 


Med. et Chir. 641 
Dr. Edmund Schmidt, 
mieszka obecnie przy ulicy 
AKADEMICKIEJ NR. Il. 


Ord. od 8—9 r. i od 2—4 po poł. 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZGZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kasze! w chorobach 
Szyi katarach zołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


DF Do dzisiejszego numeru dołącza 
się prospekt zakładu artystyczno - fotogra- 
ficznego E. Trzemeskiego we Lwowie, na il- 
lustracye do powieści Henryka Sienkiewicza 
„Potop. * 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 28 stycznia 1887, godzina 1 
min. 45 Alp. Tow. górn, 24:50 Węg. akcye 
kredyt. 289:—, Akcye anglo austr. 106:50, Ak- 
cye banku Union 21450 Akcye kolei Karola 
Ludwika 200'50, Akcye kolei północnej 232.-— 
Akcye kolei południowej 96—, Akcye kolei 
Alföld 18250, Akcye kolei Elżbiety 246.-— 
Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 28 stycznia 1887. 
pab aio 
złr. ct. złr. c 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|200 — 204 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 34223 — 327 — 
Banka hip. galic. po 200 zł. w a, 27287 — 292 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. +1 {215 — 230 — 
2. List, zast. za 100 zł. 3 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. <]—— —— 
i Ą „» 5 Pr w. A. 99 60 100 60 
G r „ 5 pr. w.a. wy- © 
losowane z 10 pr. premią . . 102 50 103 50 
Banku kraj. 4*/a pr. w. a.los.5I1. 2] 97 75 98 75 
Tow. kredyt. galic. 5 pr w. a. 'Sf100 — 101 — 
s a n %4pr w. 8. 2] 96 — 97 — 
a s „ 5pr.los. w 37%]. aflu» — 101 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41'/,1. S] 93 — 94 — 
W. la pre. n „52 E 99 25 100 25 
n pre. m n 
Listy dłużne g. Ż.kr. wł. (dawniej $ 
6 pre) 3 pr. w. a. w likwidacyi © 50 53 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 23/, pr. w. a. w likwidacyi 43 46 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 103 — 104 25 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włosciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. J100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/4pr. wa. |96 70 98 — 
5. Losy missta Krakowa $ 17 — 19— 
A » Stanisławowa , 29 — 32 — 
6. Monety 
Dukat holenderski ; 5 88 5 98 
Dukat cesarski . Ą 5 92 6 02 
Napoleondor o 10 — 10 10 
Półimperyał . . . . . 10 32 10 42 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 164 
papierowy 1 167, 1 18%; 


00 marek niemieckich . 61 80 62 6v 


Licytacye. 


L. 17401 


kapitału w kwocie 109 złr, 34 et. w. a, z 
pn, Da rzecz c. k. uprz. gal Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 lutego 1687, 
24 marca 1887 i 20 kwietuia 1687, każdym 
razem o godz 10 przedpołudniem w biurze | 
nr. 7 egzekucyjna sprzedaż realności dłu- i 
żnika Matesa Herschhorun, wedle dom. 6 
paz. 2 nr. 5 baer w Tarnopolu pod 1 
1041 położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na piewszych dwóch termivach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 100% złr. 


6 


Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228.50, jsnę Budapeszt: Pszenica na wiosnę 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 164—, j 912 do 18 —.— zł. Berlin: Pszenica 
Wiedeńskie losy !21'50, Akcye kolei Rudolfa ' żółta (na wiosnę) 16350 do —'— żyto 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- | —— m, spirytus 87:10, rzepakowy olej 
skie oblig-cye państw. w złocie —. _ Gslicyj- ‘Paryż: mąka 52, —  kilogr. 
skie ubligacye indemnizacyjne 103.75, Losy re- | rzepakowy —-*—. fr, spirytus 26:50 fr. 
gulacyi Cisy 121*—, Losy tureckie —*—, Wẹ- 
gierska renta 98°75, Akcye związkowego ban- 
ku 100—, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —*--, Rubel papiero- 
wy 1°17 50, Węgierskie losy 118.50, Marka 


olet 


"AJ teatrze hr. Skarbka 
W sobotę dnia 29 stycznia 1887 


BARON CYGAŃSKI 


niemiecka —'—, kolei Karola Ludwika — — p | 
akcye tytoniowe —'—, Akcye Bauku dla| | Je” y O J. frpnagn, . 
krajów korennych 28525, —  Usposobienie Libretto według powieści Jokaya napisa Sch itzer 
mdłe | tłumaczył M. Turezyński, 

i | Hrabia Piotr Homonay p. Borkowski 

Wiedeń, 28 stycznia 1887, godzina 5 o. królewski a = 
minut 30. Akcye kredytowe 26050 Anglo- Sandor Barinkay, młody l 
Austr. —'—, Unionbank —'—, Kolej Karola ewigrant p. Floryański 
Ludwika 200 25, Południowa —*—, Renta a a L oO Tm 
papierowa 80'15, Galie. listy zastawne —'— Arsena, jego córka Babińska 


Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, 
Galicyjski bank rustykalny -—*—, Losy z roku 


1883 —--, Napoleondor 10:05.50, Rubel pa 


Mirabella, guwernantka w domu 
Żupana 

Otokar, jej syn 

Uipra, stara cyranka 

Saffi, cyganka 


pni Kasprowiczowa 
p. Recki 

pha Praunówna 
pni Radwan 


PO 2 Poli p. Ki*zman s 
s Jószi | p. Pietraszewski 
Wiedeń, 29 stycznia 1857 r. godzina T rko | cygauie P- Krykigwioz 
i . Michał . Łomiiski 
10 min. 40 Akcye kredytowe 21950, Anglo Ja | H Gumplowiez 
Austr —'—-- Unionbank 21550 Kolej Karola Burmistrz Wiednia P. SI rów 
ika 200:2 iow; . | Herold p. Swięcki 
Ludwika 200:25, Połgdniowa are Renta Józiek, latarnik p. Senowski. 
papierowa —, — — Galie. bip, listy zastawne Miksa, przewoźnik p O 
o ali io li . Irma | na Wajge 
101°— Galie. oblig. indemn —'—, do = | Wma a Rutkowska 
4"/,'|, listy zastawne banku krajowego ——, Katicza | przyjaciółki pni a 
j z s. Etelka Arseny ma M ilkus 
*/4'/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96:50 Jeiona Pi Malczewska 
Napoleondor 10 06'— Rubel papierowy —'—- Ilka | pna Noka 
j TONI Gumri ni Michlewicz 
Usposobienie mdłe. | Ire Ta Nosidł. 
! Tamas młodzi Czikosi pna Borodziej 
Telegramy zbożowe z duia 28 stycznia Kalman pna Zion 
887 A ki z Wa 4 MA 100 kii Matys i pna Piw 'ńska 
1887, Wiedeń: Przenica za 100 MO Tstvan, służący Zupana p Gamski. 
—*— do - *— złr, żyto —— do —*— zh. Majtkowie, Cy „anie, Cyganki, Dzieci, Drabanci, 


Grenadjerzy, Huzary, Markietanki, Dworzanie, Pazio- | 


jęczmień —*—- do —*- złr., kukurudza —'— wje, Damy dworu, Czikosi, Lud, Wojsko. 


od —'—, zł., owies —*—, do —=*— ; okowita Rzecz RU się w eei ponis zeszłego 

A = e WY t ia. — Akt I. Banacie, Akt ty gańskiej 
per 10:000 litr procent 26:25 do 2650 złr. NE Akt UL. w Wiednł u. U. walojkskiej 
Szezecin,: Pszenica —,—, rzepik —'— Kapla Far vonii weźmie udzi»łw przedsta- 


wioniu na scenie Nowe dekoracye pędzla p. Diilla. 
Nowe kostiumy. Światło elektryczne 
Początek o godz, imej wieczorem. 


spiritys —'— kukuradza —'— Kolonia 
rzepak —*— do —'— 2}, 100 kilogr. na wio- 


Pociągi Ikoejowe 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara lwowskiego. 
od | października 18-6. 


Z Podwołoczysk: a dworzec główny lwow 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, © godzinie 3 min. 5 w nicy 
i o godzinie 8 min. 50 po południu po- 
ciąg mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
po pie:zny, o godz 9 min, 27 wieczó- 
pociąg osobowy, o godz. ł1 min. 35 
przed południem pociąg mięszany io 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 
godz. 4 min. 35 pə południu 
sobowy, a o godz. 2 min. 
pociąg mięszany. 

Z Czerniowiec: o goiz 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany, 

Z Podwołoczysk: na dworzec 
o godz. 10 min. 10 wieczór 
Bpieszny, 0 godz, 2 min. 28 
godz. 8 min. 19 po 
mięszany. 


rano io 


pociąg o- 
45 w nocy 


9 
e 


Pedzamcze 
pociąg pe- 

rano i o 
południu pociąg 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, 0 godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobuwy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 6 
mia. 10 rano po iąg lokalny. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię- 
szany. 

DoPodwołoczysk z dworca Podzamcze: 
0 godz 6 mio, 22 rano | ociąg pospieszny 
o godr. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 50 wiec ór pociąg mięszany, 

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 20 ran 
pociąg pespieszny, o godz. i2 min. 2 
w południe i o godz. 1l min. 6 w noc 
pociąg mięzzany 

Do Stryja: o godz. 7 min. 30 wieczóri o 
godz. || minai 47 przed południem ņĻo- 
ciąg osobowy a o gods. 7 min. 27 rano 

pociąg mięszany, 


płacą żądają 


BE T oi a, rS d O wj —— . 
Kurs gieldy * iedeńskiej. | Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 245,50 245,75 


z dnia 27. stycznia 1887, Połud. kol. państw. po 400 zł. w. a.  97— 97.50 
D (, 7 |L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.50 169.— 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 4. Listy zastawne losowane. 
maj-listopad . ssd: 80..— 89.15 | Ogólny rolmiczo-kredytowy Zakład ula 
Wutyssierpich . „ . . e « s 80.— 69.15 Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr „ —— — — 
Jednolity dług państwa w srebrze. $ _ |Powsz austr. zak kr. ziem. 4/4 pr. w } 
styezeń-lipiec + „Adak: 81.25 81.45 | złocie w 50 L. niig . 109 69 101.-— 
kwiecień-październik . . . . . . 81.80 81.50 » ~  „ premiowe po 3 pre, 100.75 101.25 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 123. 129.— | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99 — 100.— 


w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50 
Ab om. s w 36 l. 6'/s pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 


1860 po 500 zdr. w. a. 5 pr. 136.25 136,75 
130,— 137, — 
. 165.25 165.75 


n n n n n n 


1860 po 100 złr. 5. pre, — — 
05.50 96.30 


1864 po 100 złr. , 


X " 1864 po 50złr. . | yna A | ag W NDESEC . .100.— 100.25 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 15750 15950 | no non Doo WEIEDOROWPEO. w 
Listy zastw. domen. państw. po 120 37 lutach zwrotna + - . |. 100.— 100.380 
złr. 5 pre. |". , oudllic —— —— | Baku krajow. 4'/a pr. wa. ios w 515,1. 58— 985v 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 , . 98.15 9833 | Obligi komunalne Bauku krajowego 
Austr. ronta zł. wolna od podat. 4pre. 109.60 109:85 5 pre. w. a. I emisyi . 100.25 100.75 
; , Gal. banku hip. po 5 pre. . . . . —— 103.— 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr, m. K.) Banku austro węgiersk. po 5 pre. . - 101.50 102,— 
Oh . mp ——- || WS Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 100.50 101.50 
Bukowiny 108.75 104.50 » Zakł, kr. ziems. po 5'/ pre. —— 102.75 
ki 3.1 0 ; » : 
Wsz) R á ' Ae 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Siedmiogrodu . 103.70 104.40 | Kolej Albrechta a 800 zł. 6 pr. w. a 9950 93,60 
Węgier 103.70 104.40 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 161 — 10140 
3 Akcye. Kolej północna po 100 zł. m. k. - 39— 100.75 
Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 105.— 106.50 m > po 100 zł. w. a. E 117.40 118.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . . 279.50 279.90 Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1851 
Niższo-austr. tow eskomt. po 500 zł. 560.— 570.— o A'la pre. Wa 04 W a 101— 101.40 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —.— | „dtło dtto. (Jarosław-Sokal) : 81.50 82.25 
Gal. bank. d. ban. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— | Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis, a 300 | | 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 20V zł.. . —.— —.— | zł á pre. w srebrze z r. 1884 82.60 83.10 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. z r. 1884 51.75 92.25 
wpł. 50 pr. ATZ . 234.75 aż A sa EE 
Banku austro-węgiersk, a 600 zł. . . 866,— 8u8.— zr. Sm e 
Kol. Albrechta Ę 209 zł, w srebrze . —,— —.— | Węg. gal. kol. a 400 zł. 5 pr. w. a. 160,25 1U1.75 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m. 391,— 393.— BP wa 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —— —— i ER 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— | Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 172.50 173.— 
Północna kolej po 10V zł. m. k. 2325 238 | Ularego po 40 zł. m. k 44, — 45.— 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 1y8.:5 199.45 | Tow. żęgl. par. na Dunaj 


| Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wą. war. 224.— 232 
MESTOS EAE, i e E rrer NOWE e O 


(9252 2—3) | października 1886 prawa zastawu uzystali, 
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po- | lub którywby uchwała niniejsza względem 
daje do wiadomości, że w celu osiągnięcia | dozwolenia 


10 rat pożyczkowych po 30 złr. i reszty | wodu doręczona być nie mogła, ustanawia 


u po 100zł.m.k. 114.75 116.— 
+75 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 2450 25.50 


b Z HE NW W WH HA U HR W M A ad ty w. 


Wadyum 100 złr rzystwa kredytowego ziemskiego w ilości 
Bliższe warunki przejrzeć możua w |35158 złr. 45 et. z przyn. 
registraturze sądu | Cena wywołania wynosi 73950 zł. 
Dlu wierzycieli, Wadyum 4900 złr. wa. 
Dobra te sprzedane będą także poui- 
żej ceny wywełania za jakążolwiekbądź cenę. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny wolno w tutejszej ;egistra- | 
się na ich koszt i niebezpieszeństwo kura- | turze przejrzeć. 
tora ad aitnm p. adw dra Bindera, a p. Sambor, 7 grudnia 1686. 
adw. dra Delinowskiego zastępca trguż. L 7996 
Tarnopo”, 11 grudnia 1886. W tutejszym sądzie odbędzie się o 9 
godzizie rano w dniach 22 lutego 1587 i 
(621 1—8) |22 marca 1887 za luv powyżej ceny sza- 
obwodowy w Samhorze | cunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1857 nawet; 
sprzedawać będzie dnia 10 lutego 1887 o | poniżej takowej, jednakowoż nie niżej su- | 
godzinie 10 rano przez licytacyę dobra j | 
| 


którzyby po dniu 8 


licytacyi z jakiegokolwiek po- 


| 


L. 13269 
C. k sąd 


gów na tej realności po dzień 25 czerwca 
I**u erażących, licytacya realności liczbą 
1498/1101 w Żabin p'łożonej, ciału hipo- 
teczuego niestanowiącej, Juntla Mühlbaue- 


my, równajątcej się sumie wszystkich dłu- 
Wałcza doloa w powiecie sądowym Staro- 
sslskım położone Jana Steiukühla, Berty 


Sreinkühl, Gizeli Wiktorowej własne, a to 
na zaspokojenie wierzytelności galic, Tową- 


(9187 1—3) ` 


płacą żądają 


| 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17— 1750 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20— —— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 4275 4325 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł * 14.35 14.65 
M „, węgiersk. „p pe 5zł. 940 3.60 

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . . . 13.50 19.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . 56.— 56.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . , 59.75 60.35 
| Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.75 — — 
Poź Tryestu po 100 zł, m. k. . . 137.50 138.— 

G A po 50 zł. w. a. — 69.— 
Waldsteiua po 40 zł, m. k. . . 35.— 35.501 
Windischgratza po 20 zł. m. k. —— 45— 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 ft. 


n. 2 — mu 
p. n. —— 
p n . a Ż= 
. . 147.35 127.85 
50.17.50 E0.22.50 
Kurs złota. > 


Dukat cesarski men . 5.96.—  5.8.— 

„  pełuej wagi .  5.93.— 5.95 — 
Korona jeny m mmm 
20 frankówka A . 10.05.50 10.08 50 
Rossyjski imperyał -. 10.36.— 10.40.— 


Talar związkowy . 
Srebro . í 


. . m Ia 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński, 


4 
duia 23 stycznia 1887. PAK 


Jednolity dług państwa w banknotaeh 60/10 
7 7 " w srebrze . 81/35 
(Renta w złocie . + „ssać 109/90 
[5 pre. austr. renta marcowa * 98/35 
Akcye banku wiedeńskiego . p 864|— 
h » kredytowego i 279/70 
Gondyo s . s a E p 127135 
Napoleondor Š 10105*/a 
Dukat ecsarski men. . P > 5/96 
100 marek niemieckieh 62145 


moe 


ra własnoj, na rzecz Malki Dawid pto żo9 
złr. 20 ct. z pn 

Cena wyw. łania 3080 złr. 

Wadyum 308 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania, 
i protokół zastawniczego opisania wolno 
przejrzeć w tus. registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzr= 
by po dniu 28 czerwca 1886, jako dnia 
wniesienia prośby licytacyjnej, hipotekę na 
sprzedać się mającej realności uzyskali, i 
dla wierzycieli, którymby uchwała licyta= 
tyjna doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem adw dra Zakrzewskiego w Ko* 
sowie 


W razie nieudałej sprzedaży na po* 
wyższych terminach, wyznacza się do prze”. 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 26 kw etnia 1887, o godz. 9 ran% 

C k. sąd powiatowy 

Kosów, A lipca 1886. 


L. 4385. (481 3—3) 
W dniach 14 lutego i 14 marca 1887 
* 0 godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w budynku sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 30 w Odrowążu położonej, 
wedle wyk. hip. 29 Józefa Karwaczki wła- 
snej, w tych dwóch terminach za cenę sza- 
cunkową 1093 zł. 50 ct. aw., ale nie poni- 
żej takowej. 

Wadyum wynosi 1!0 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Czarny Dunajec, dnia 20 grudnia 1886. 


L. 5935. í (9290 3—3) 

C. k. sąd powiatowy Pilznieński ogła- 
sza, że w dniach 14 lutegoi 21 marca 1887 
powyżej, zaś dnia 2 maja 1887, poniżej ce- 
ny szacunkowej, każdym rażem o godz. 10 
rano odbędzie się liecytacya realności lk. 5 
według wyk. hip 225 gminy Słotowa Jana 
Sochy własnej, na rzecz Zakładu kredytow. 
włościańskiego w likwidacyj we Lwowie pto 
18 rat po 12 zł. zpn. 

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

„ Kuratorem wierzycieli nieznanych usta- 
nowiono Tytusa Bujnowskiego ce. k. nota- 
ryusza w Pilznie, 

C. k. sąd powiatow 

Pilzno, dnia %5 listopada 1886. 
L. 10570. (560 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 3 lutego i 3 marca 1887 
powyżej ceny szacunkowej licytacya realno- 
ści według wyk. hip. 4.403 i 200 gm, kat. 
Rodatycze Leizora Bechera własnej na rzecz 
Leiby Egerta pto 1000 zł. z pn. j 

Cena wywołania 2335 zł. 

Wadyum 238 zł. 50 et. 

Resztę warunków, 
wyciąg tabularny wolno 
DGN E 
„ Dla wierzycieli ipotecznych, ustana- 
Góra kuratorem p. Karola Meissnera z 

W razie nieudałej sprzedaż F 
szych terminach, wyznacza się Aa Aa. 
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 28 kwietnia 1887 o godz. 10 rano 

Gródek, dnia 29 października 1686. 


L. 6267. 


C. k. sąd powiatowy w Nie 
przeprowadzi celem zaspokojenia 
żnej 120 zł. egzekucyjną sprzedaż realno- 
ści Iwh. 183 gminy Wola Batorska objętej 
na rzecz Towarzystwa zaliczkow. w Bochni 
w trzech terminach lieytacyjnych dnia 3go 
lutego, 3 marca i 13 kwietnia 1887, każdym 
razem 0 godzinie 10 przed południem w tu- 
a 7 sądzie. a. | 

ena wywołania realności ! 
ct., zakład 60 zł. mpe 5 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko wyżej lub za cenę wywołania, 
zaś na trzecim terminie i niżej takowej 
sprzedaną zostanie, 

Resztę warunków ljcytacyjnych i wy- 
ciag hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Niepołomice, dnia 10 listopada 1886. 


„©. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie mianowicie 6 rat po 9 złr. a. w. 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze egzeku- 
cyjnej publicznej licytacy! w U 8ą- 
zi dnia 14 lutego, !$ marca l. ; wie- 
tnia 1887 każdym razem o godzinie I Ba 
odbyć się mającej, realność pod l. k. 85 w 
opaniu położona, Wojciecha I Katarzyny 
małżonków Opiołów własna. t 
Cena wywołania wynosi 300 14. 
Wadyum 40 zł. , 
„ Resztę warunków i wyciąg. 
przejrzeć można w tutejszej regis 


akt OSZ4cowania i 
Przejrzeć w tusąd. 


(563 3—3) 
połomieach 
sumy dłu- 


hipoteczny 
traturze. 


Wojnicz, dnia 30 września 1886. 
L. 4820 (553 3—3) 
C. k. sąd ; Wojniczu za- 
wiadamia, i ma ow w 


ini: a za ojenie 
galicyjskiego Zakładu Prodyto wego 
Y śrakowie, mianowicie 8 rat PO. 
et. i resztującego kapitału w kwocie 
03 ct. wa. zpn. sprzedaną zostanie W t 
dze egzekueyjnej publicznej licytacji w tu- 
tejszym sądzie dnia 14 lutego, 14 marca 1 
12 kwietnia 1887, każdym razem 0 odzi- 
nie 10 rano, odbyć się mającej realności 
pod lk. 135 w Zakliczynie położ00%, Jana 
1 Anny małżonków Więcków własna. 
ona wywołania wynosi 300 2ł. 

Wadyum 80 zł. wa. ) 4 

„ Resztę warnnków i wyciąg hipoteczny 
Przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojniez, dnia 30 września 1886. 


L. 4818 (E 
. C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wisdamia, i sk zaspokojenie salę sh 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w doj 
owie, mianowicie 8 rat po 15 zł. i Jednej 


7 zł. 50 


7 


zł. a. w. zpn. sprzedaną zostanie w 
aT egzekucyjnej publicznej licytacyi w 
tutejszym sądzie dnia 14 lutego, 14 marca 
li 12 kwietnia 1887, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano odbyć się mającej, realność 
pod lk. 36 w Lusławicach położona, Anny 
z Osieckich Zagórowej własna. 
Cena wywołania wynosi 600 zł. 
Wadyum 60 zł. © i l 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
rzeć można w tutejszej registraturze. 
Wojnicz, dnia 80 września 1886. 


przej 


(552 3—3) 

„sąd powiatowy w Wojniezu za- 
Fo iż A zaspokojenie należytości 

licyjskiego Zakładu kredyt. ziemskiego 
E Krakowie, mianowicie 7 rat po 5 zł. i 
 aztującego kapitału w kwocie 88 zł. 89 
3 zpn. sprzedana zostanle w drodze egze- 
knea publicznej lieytacyi w tutejszym 
dzie dnia 15 lutego, 15 marca i 18 kwie- 
Ee 1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbył się mającej, realność pod l. k. 39 
# doni położona, Katarzyny z Cichońskich 

i asna. 

Kina wywołania wynosi 250 zł. 
Wadyum 25 zł. aw. — 
Resztę warunków : wyciąg hipoteczny 
rzeć można w tutejszej registraturze, 
Wojnicz, dnia 30 września 1886. 


L. 4784. 
C. 


przej 


9. saab, 
5 s k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 


kładu kredyt ziemskiego w Krako- 
ch wicie 8 rat po 9 złr. a. w. £ pn. 
sorzedaną zostanie w drodze egzekucyjnej 
P blicznej lieytacyi w tutejszym sądzie dnia 
jigo lutego, l4go marea i 12go kwietnia 
1837 każdym razem o godzinie iOtej rono 
odbyć się mającej, realność pod 1. k. 48 w 
Lusławicach położona, Marcina Guzika wła- 
sna. Cena wywołania wynosi 380 zł. 
Wadyum 38 zł. | | , 
Resztę E a i wyciąg, poterai 
zej można w tutejszej registraturze. 
przej niez, dnia 30 sierpnia 1886 


(5:0 3—3) 

e ZA k. sąd powiatowy w Wojniczn za- 

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako 

wie, mianowicie 7 rat po 15 zł. i jednej w 

kwocie 2 zł zpn., sprzedaną zostanie w dro- 

dza egzekucyjnej publicznej lieytacyi w tu- 

tejszym sądzie dnia 15 lutego, 15 marca i 

13 kwietnia 1887, każdym razem o godzinie 

10 rano odbyć się mającej, realność pod 

Ik. 18 w Łoponiu położona, Wawrzyńca Opio- 

ły własna. 

i Cena wywołania wynosi 1100 zł. 
Wadyum 1!0 zł. aw. | och 
Resztę warnnków i wyciąg hipo eczay 

Przejrzeć można w tutejszej registruturze. 
Wojnicz, dnia 30 sierpnia 1550. 


L. 13676. (541 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 
do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
należącej się Salamonowi Katz od Stacha 
Sikada kwoty % zł. aw. z pn. rozpisaną z0- 
stała przymusowa publiczna sprzedaż poło- 
WY realności pod lk. 153 w Trybu-howcach 
położonej, wyk. hip. 624 ks gr. tejże gminy 
objętej, dłużuika Stacha Sidaka własnej. 

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały trzy termina, pierwszy na 
dzień 4 lutego, drugi na dzień 4 marca i 
trzeci na dzień 6 kwietnia 1887, zawsze o 
godzinie 10 rano w sali rozpraw sądowych 
i na pierwszych terminach sprzedaną będzie 
reainość powyższa tylko powyżej lub przy- 
najmniej za cenę wywołania, zaś na trze- 
cim terminie także poniżej ceny wywołania 
za jakąkolwiek bądź kwotę, która najwyżej 
zostanie ofiarowaną. 


daje 


Cena wywołania wynosi 135 zł., wa- | 


dyum przed przystąpieniem do licytacyi 
| złożyć się mające wynosi 13 zł. 50 zł. aw. 

Bliższe warunki licytacyi, tudzież wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej 


: Tych wierzycieli, którzyby po dniu. 
należytości | wydania wyciągu hipotecznego t. j. po dniu. 
ziemsk.| 3 września 1886 prawo hipoteki na sprze- | 


dać się mającą realność nabyli, jakoteż i 


50 zł.; tych wierzycieli, którymby uchwała z rozpi- L. 3780. 
dro- , saniem licytacyi wcale, albo w czasie nale- | 


żytym doręczoną nie została, zawiadamia 
„Się o rozpisaniu licytacyi edyktem niniej- 


,szym, tudzież do rąk ustanowionego knra- sąd 
wej Roz 
 nickiego | 
Laama ksiegi gruntowej l. 50 objęta, Dańka 


tora pana adw. dr. Reissa w Buczaczu. 
C. k. sąd powiatowy 
| Buczacz, dnia I4 września 1886. 


l 
| L. 4015 (551 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, mianowicie 7 rat po 24 zł. wa. 
zpn. sprzedaną zostanie w drodze egzeku- 
cyjnej publicznej licytacyi w tutejszym są- 
dzie dnia 15 lutego, 15 marea i 13 kwie- 
tnia 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
rano, odbyć się mającej, realność pod lk. 6 


NN 


Gazeta Lwowska Nr. 23 z dnia 29 stycznia 1887. 


(545 3—3) | polu podaje niniejszem do publicznej wis- 


| w tutejszym c. k. sądzie w drodze publiez- 


w Borowy położona, Wojciecha Rośka i ma- | 
łoletniego Michała Roska własna. 

Cena wywołania wynosi 1100 zł., wa- 
dyum 110 zł. wa. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojniez, dnia 30 sierpnia 1886. 


L. 6124 (283 8—3) 

C. k. sąd powłatowy w Kutach podaje 
do wiadomości publicznej, że na dniu 18 
lutego i 81 marca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się przymusowa 
publiezna sprzedaż realności pod l. k. 636 
w Kutach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, do Onufrija i Katarzyny Popiu- 
ków należącej i na 65 zł. sądownie Oszaco- 
wanej, w celu zaspokojenia pretensyi 60 zł. 
wa. zpn. na rzecz Abrahama Pfau, wyzna- 
czając zarazem w razie niesprzedania tejże 
realności za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy powyższych terminach, celem ułożenia 
ułatwiających warunków licytaeyjnych ter= 
min trzeci na dzień 6 maja 1887 o 10 go- 
dzinie rano. 

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tus. registraturze, 

Kuty, 30 września 1886. 


Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze, 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 

Rudki, dnia 10 sierpnia 1886. 


L. 6983. (369 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Sary 
Schorr przeciw Berlowi Spring pto 400 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się na dniu 17 lutego 
1887 o godz. 10 przed południem w gmachu 
sądowym w sali nr. 12 publiczna relicyta- 
cya */, części realności ped lk. 207 w Brze- 
żanach mieście położonej, wedle dom. VIII 
pag. 428 n. 8 haer. dłużnika Berla Springa 
własnych, 

Cenę wywołania stanowi suma 888 zł, 
481, ct. wa. 

Wadyum 44 zł. 50 et. wa. i 

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania, 
jakoteż resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć urożna w tusądowej registraturze. 

Brzeżany, dnia 18 grudnia 1886. 


L. 7866 (583 8-—8) 

C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła- 
828, 1Ż dnia 7 lutego 1687, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod |. kons. 
47 w Krzyszkowicach położonej, według |. 
w. k. 38 ks. gruntowej tejże gminy, dłu- 
żnik» Józefa Zawiskiego własnej, na rzecz 
Gulicyjskiego Zakładu Kredytowego ziem- 
skiego. 

Cena wywołania 700 złr. 

Wadyum wynosi 70 złr. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 

Myślenice, 16 grudnia 1886. 


L. £584 (606 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 


L. 21106 (438 3—3) 
C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno- 


domości, że na zaspokojenie 6 rat po 9 zł. 
|w. a. zpn., przymusowa sprzedaż realności, 
: pod lk. 93 w Płotyny położonej, wedle wyk. 
„hip. 204 Stefana Tomaszewskiego własnej, 


nej lieytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 18 lu- 
tego, 18 marca i 29 kwietnia 1887, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem Z A 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszyć 
dwóch terminach realność ta e” ZA eT 
i zł. lub wyżej tejże, na 7 i : 
EAE a aj wywoła sprze- | ogłasza, że w dniach 20 stycznia, 10 lute- 
daną zostanie, jednak nie niżej takiej ceny, | go i 5 marca 1887, zawsze o godzinie 10 
któraby nie pokryła ciężących wszystkich | przedpołudniem, przedsięweżmie w zabu- 
długów. dowaniu sądu publiczną przymusową sprze- 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- | daż realności pod lkons. 24 rubr. 12 w Ba- 
kowej. , |łuciance, Semena i Katarzyny Bolków wła- 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- |snej, celem wydobycia na rzecz gai. Za- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- kładn Kredytowego ziemskiego w Krako- 
szej registraturze. wie, rat 4 po 18 złr. 75 et. w. a, i reszty 
Tarnopol, dnia 23 pazdziernika 1886. | kapitału 52 złr. 8 ct. wa. z pn. 


Cenę wywołania realności tej, poniżej 
L. 14664 (9329 3—3) | której takowa na pierwszych dwóch termi- 
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 


nach sprzedaną nie zostanie, ustanawia się 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 550 zł. | kwotę 400 złr. w. a., zaś jako wadyum 10 
wa. z pa odbędzie, się na rzecz Schachnie 


pre. ceny wywołania. Na trzecim tonad 
i Rojzy Stielów, w tutejszym sądzie powia- | licytacyjnym w mowie będąca realność tyl- 
osz. sprzedaż posiadłości lwh. 240 gm. | ko za cenę 800 złr. wa., równającą się przy- 
kat. Ujście Solne objętej, dłużnika Pawła 


h bliżonej sumie wszystkich wierzytelności na 
i j trzech terminach, | tej realności ciężących, sprzedaną zostanie. 
dkowskiego własnej, w ach, | tej , 

notce doi 17 lutego, 17 marca i 21 


Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
kwietnia 1887, każdym razem 0 10 godzi- | dzież akt zastawniczego opisania przejrzeć 
nie przed południem. 


można w sądzie, 
Wyciąg hipotecz Rymanów, 11 grudnia 1886. 
iicytacyjnych przejrze 
ftize didowej. | © T a AT66B, „ (607 8—8) 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony p] Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 
dw. dr Serafiński w Bochni. niniejszem rozpisaną na dnie 1 lutego 1887, 
Wadyum wynosi 127 zł. aw. 1 marca 1887 i 12 kwietnia 1887, zawsze 
Bochnia. dnia 18 listopada 1886. o godzinie 10 rano w gmachu sądowym od- 
i być się mającą przymusową publiczną sprze- 
L. 19694 (580 8-3) | daż majętności, objętej wyk. hip. l. 1553 
"Dnia 17 lutego 1887 © godzinie 10 | gminy kat. Sokal, dłużnika Ignacego Ro- 
rano, odbęazie się w tutejszym e. k. sądzie jewskiego własnej, celem zaspokojenia pre- 
szymusowa publiczna sprzedaż realności | tensyi Mojżesza Trachtenberga w ilości 70 
AT "16/3 w Burczycach starych, w po- |złr. 50 ct z pn. | 
iecie samborskim położonej» ciała tabu- Cenę wywołania stanowi cena Szacun- 
|larnogo niostanowiącej, w SPrewie Filipa |kowa sprzedać się mającej majętności w 
PAŃ y Zakładu kredy- | ilości złr. 
kowego wiościądskiego przew spadkobiar. | Wadyum zaś kwota 60 zir 


eciw $ F : : ; 
C źnik Piotrowi i Dzaytrowi , W pierwszym i drugim terminie na- 
com Hanuski Maźnik, być można tę majętność tylko za cenę wyż- 


jni T , 84 et. wa. Zpn. s s i 
woo Sa wywołania wynosi j szą lub nie niższą od eeny szacunkowej, 
|500 zł. wa., wadyum 25 zł. i na trzecim zaś i poniżej tej ceny. = 
Realność ta sprzedaną zostanie nawet Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 


[W -= przy jednym terminie. 
niżej ceny wy wolii P licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu. 


sw lieytacyjnych wolno 
R mo istraturze przejrzeć. du. i a 
Dla niewiadomych pobytu Wiorayceieli Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Fitternika | został zamianowany p. dr. Władysław Se- 
„ Kobna. metkowski. 
Z E WAGA m. del, Sokal, 21 grudnia 1886. 
Sambor, dnia 20 grudnia 1856. 


ać 3—3) 
. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da di publio fej licytacyi, dnia 16 
lutego 1837 o godzinie 10 rano w budynku 
sądowym, realność, wyk.hip. księgi grunto- 
działowice 1. 49 objętą, Dańka Kier- 
własną i realność wyk. hipot. tej 


ny i resztę warunków 
ć można w registra- 


—— 


z ZE EO: 


|w tut 


L. 10986 (9168 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, ża na zaspokojenie niespłaconej pre- 
tensyi gal. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie, w kwocie 100 złr. z pn 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj. 
na sprzedaż realności Rartłomieja Disko. 
A rowodach poło- 
j ego niestanowiącej 
drodze publicznej lieytacyi w dniach aA 
tego 1887, o godz. 10 rano, z tam, że naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
adyum wynosi 20 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
zastawniezego opisania przerzeć mo- 
W tutejszej registraturze. 
„ Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie Michała Borow- 
skiego ek. notaryusza w Podhajcach. 
Podhajce, 30 września 1886, 


i Pazi Kiernickich własną, celem ZASpo- 
kojenia pretensyi Getzla Weingartena w 
kwocie 700 zł. zpn. 

Na powyższym terminie zostaną te re- 
alności także i niżej ceny szacunkowej za 
jakąbądź cenę sprzedane. 

Cenę wywołania stanowi dla realności 
wyk. hip. l. 49 objętej, kwota 1935 zł, a 
co do realności wyk. hipot l. 50 objętej, 
kwota 585 zł, wadyum wynosi 5 pre. ceny 
wywołania. 


tokół 
¿na 


L. 68703 (595 3—3) 

C. k. dəl. sąd miej. pow. Sek. I we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że na prośbę 
Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego 
we Lwowie przeciw Sobli Hand pto 168 zł. 
wa. Z pn, odbędzie się dnia 10 lutego, 24 
lutego i 15 marca 1887, każdym razem o 
godz. 10 w biurze ck. notaryusza Kwaśnie- 
kiego we Lwowie egzekucyjna licytacya su- 
my 2000 złr. z przyn., dla Sobli Hand ur. 
Heinbach, w stanie biernym połowy real- 
ności pod |. k. 21%, we Lwowie wyk. bip. 
10,LI1 objętej, do Kasiela Heinbacha nale- 
żącej, zaintabulowanej. 

Wadyum 200 zł. ka 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut registrąturze, lub w biurze ek. no- 
taryusza Kwaśniekiego. | 

Kuratorem wierzycieli, którymby u- 
chwała, dozwalająca licytacyę, doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono adwokata dra 
Szwedzickiego, a zastępcą tegoż adw. dra 
Bobownika we Lwowie. 

Lwów, 22 grudnia 1886. 


L. 9126 (608 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
Galicyjskiego zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie, mianowicie 7 rat 
po 18 złr. 20 cnt. aw. i resztującego kapi- 
tału w kwocie 258 zł. 05 ct. aw. zpn. sprze: 
daną zostanie w drooze egzokucyjnej publi- 
cznej licytacyi w tut. sądzie dnia 14 lutego 
1887, 14 marca 1887 i 12 kwietnia 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano odbyć 
się mającej realność pod lk 71 w Wielkiej 
wsi położona, Józefa Marisza własną. 

Cena wywyłania wynosi 350 zł. wa- 
dyum 35 złr. aw. i | 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojnicz, dnia 31 grudnia 1886. 


L. 8906. (605 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Nisku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Matli 
Heller odbędzie się w dniach 17 lutego, 24 
marca i 24 kwietnia 1857, o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż realności |. w. 
h. 164 księgi gruntowej Łętownia objętej, 
Maryanny Panek własnej. 

Cena wywołania 190 zł, wadyum 19 
złr. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze. 

Nisko, dnia 12 grudnia 1886. 


L. 3458 [9211 2—8) 

C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
dniu 18 lutego 1887 o godz. 10 rano eg- 
zekucyjną licytacyę realności wyk. hip. 220 
w Radymnie położonej dłużnika Michała 
Pirożyńskiego własnej na rzecz Mojżesza 
Kupfera w celu, wydobycia wierzytelności 
85 złr. z pn. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum wynosi 50 złr. 

Reszta warunków można przejrzeć w 


sądzie. , 
Radymno, 25 września 1886. 
L. 14260. (414 3—83) 


W dniach 24 lutego, 24 marca i 25 
kwietnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w bu- 
dynku sądowym na zaspokojenie należącej 
się Romanowi Pongratzowi kwoty 8003 zł. 
z pn., przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod lwh. 510 w Chrzanawie, dłużni- 
ka Józefa Jana 2 im  Marmulewicza wła- 
snej. 

Cena wywołania 4860 zł., 
486 zł. l i 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny w aktach do przejrzenia. 

Chrzanow, dnia 26 listopada 1886. 


wądyum 


L. 7145 , (612 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przepzowadzi celem zaspokojenia sumy 


dłużnej 150 złr. egzekucyjną sprzedaż re- 
alności pod nk. 419 w Woli Batorskiej po- 
łożonej lwh. 419 ks. gr. gm. Wola Bator- 
ska objętej na rzecz Zakładu kredyt. ziem- 
skiego w Krakowie w trzech terminach li- 
cytacyjnych : 

dnia 15 lutego, 

dnia 15 marca, 

dnia 19 kwietnia 1887, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. i : 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. | 

Niepołomice, 4 stycznia 1887, 


L. 5789 (611 3—3) 

U. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą- 
cznej ilości 186 złr. 21 ct. wa. z pn., na 
rzecz galic. Zakładu Kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie,  egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności Iwh. 4 ks. gł. gm. kat. 
Kółko objętej, a własność Antoniego i Ka- 


8 


tarzyny Trzosów stanowiącej, w trzech ter- 
minach licytacyjnych : 
dnia 4 lutego 1887 


|żonego obszaru dworskiego w Chorostkowie 
i w pow. sąd. Kopeczynieckim; 
dnia 9 marca 1687 | 9. Burzyńskiego Jana, właściciela dóbr 
j dnia 15 kwietnia 1887, |" Uhryniowie górnym, w pow. sąd. Stani- 
i każdym razem o godzinie 10 przed połu- sławowskim; 
dniem 10. Cegleckiego Antoniego, właścicie- 
Cena wywołania wynosi 800 złr. la dóbr Krasne, w pow. Grzymałowskim ; 
Wadyum 80 złr. 11. Cieńskiego Ludomira, właściciela 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- | dóbr Okno, w pow. sąd. Horodeńskim ; 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 12. Czarniakowskiego Franciszka, wła- 
Żna w registraturze sądowej. | ściciela dóbr w Klimkowcach, w pow. sąd, 
Niepołomice, 9 listopada 1886. Nowosielskim : 
18. Fabiańskiego Wacława, rządcę dóbr 
L. 1776 (163 3—3) 


w Poturzycy, w pow. sąd Sokalskim; 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 14. Firleja Szczęsnego, właściciela 
głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- | dóbr Bojary i Rolów, w pow. sąd. Medeniekim; 
spłaconej pretensyi c. k. uprz. gal. Zakła- lð. Głowackiego Henryka, właściciela 
du kredytowego włościańskiego w likwida- | dóbr Leśniowice, w pow. sąd. Grodeckim; 
cyi we Lwowie, tj. 5 rat po 46 złr. 67 et., „ 16. Gnoińskiego Jana, dzierżawcę dóbr 
tudzież reszty kapitału 622 złr. 57 ct. i 38 i 


Ə | w Swidowie, pow. sąd. Czortkowskim ; 
złr. 80 ct. wa. z pn., odbędzie się w sądzie 


>f ., 17. Horodyńskiego Bogusława, właści- 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności | ciela dóbr Korsowa, w pow. sąd. Brodzkim; 
pod lk. 38 w Bekersdorfie położonej, wyk. 18. Jarzymowskiego Leona, właściciela 
hip. 4 księgi grunt. gminy kat. Bekersdorf | dóbr Tejsarów, w pow. sąd. Żydaczowskim; 
cbjętej, dłużnika Georga Bargera własnej, 19. Kaliniewicza Józefa, dzierżawcę 
w drodze publicznej licytaeyi w dniach 8 | dóbr Plebanówka, w pow. sąd. Trembowel- 
lutego 1887, 9 marca 1887 i 21 kwietnia | ski 


skim; 
1887, zawsze o godzinie 10 rano w zabu- 20. Kęplicza Maryana, współwłaścicie- 
dowaniu sądu tutejszego. 


la dóbr w Myszkowie, w pow. sąd. Zalo- 
Cenę wywołania stanowi wartość po- 


Bzczyckim ; 
wyższej realności, przy udzielaniu pożyczki 21. Kluczyńskiego Kajetana, właści- 
przyjęta, w kwocie 1400 złr. w. 8., i real-|ciela części dóbr Majdan średni, w pow. s. 
ność ta na obu pierwszych terminach tyl- | Delatyńskim; 
ko za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 22. Kokurewieza Michała, rządcę dóbr 
trzecim zaś także i niżej ceny wywołania, | w Toporowie, w pow. sąd. Łopatyńskim ; 
jednak nie niżej sumy, równej pretensyom, 28. Komarniekiego Stanisława, właś- 
którym pierwszeństwo przysługuje, i pre- 


ciciela dóbr Zawadka, w pow. s. Kałuskim; 
tensyom na takowej zabezpieczonym, sprze- 24. Kopystyńskiego Józefa, dzierżawcę 
dang zostanie. dóbr 


i w Potutorach, w pow. s. Brzeżańskim; 
W razie, gdyby na pierwszym, ani na 


1 25. Kopystyńskiego Wiktora, dzierża- 
drugim terminie sprzedaż do skutku nie | wcę dóbr w Kuropatnikach, w pow. sadow. 
przyszła, celem ułożenia lżejszych warun- 


Bursztyńskim ; 
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 26. Korytkę Seweryna, właściciela dóbr 
dzień 29 kwietnia 1887, a niejawiący się 


w Suchodole, w pow. sąd. Husiatyńskim; 
na tym terminie za przystępujących do 27. Kraińskiego Edmunda właściciela 
wniosku większości stawających uważani | dóbr w Leszczowatem, w pow. sąd. Lisko; 
będą. 


28. Lekczyńskiego Czesława, właś. 
Wadyum wynosi 140 złr. 


ciciela dóbr w Remenowie, w pow. sąd. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- | Lwowskim; 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd 29. Łodyńskiego Stanisława, właści- 

registraturze. 


ciela dóbr w Nahorcach małych, w pow. 8. 
Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 


Kamioneckim; 
by możliwie po dniu 13 stycznia 1886, ja- 30. Mniszka Mieczysława, właściciela 
ko dniu wystawienia wyciągu hipotecznego, | dóbr i prezesa rady powiatowej w Żółkwi; 
do hipoteki weszli, i tych wszystkich, któ- 81. Moysę Stefana, właściciela dóbr 
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie Runidki, w pow. sąd. Zabłotowskim ; 
mogła, ustanowiono kuratora Karola Sro- 82. Morawskiego Włodzimierza, właś- 
kowskiego z Podhajec. eiciela dóbr Oleszy, w pow. sąd. Monuste- 

Podhajce, 31 marca 1886. rzyskim ; 

38. Nowosieleckiego Józefa, współwła- 
ściciela dóbr w Wojtkowej, w pow. sądow. 
Birczańskim ; 

34. Ochockiego Józefa, właściciela 
dóbr Wierzbowca, w pow. sąd. Budzanow- 
skim; 

35. Pietrzyckiego Feliksa, byłego wła- 
ściciela dóbr, zamieszkałego we Lwowie ; 

36. Rodakowskiego Aleksandra, właś- 
ciciela dóbr w Jeziorku, w pow. sąd. Halic- 
kim; 

37. Ks. Sawę Franciszka, łać. probo- 
szcza, posła na Sejm krajowy i prezesa Ra- 
dy powiatowej w Tłumaczu; 

38. Słoneckiego Albina, właściciela 
dóbr Lackie i Bobrowniki w pow. sąd. Mo- 
nasterzyskim ; 

39. Sobolewskiego Mikołaja, właścicie- 
la dóbr Kokutkowce, w pow. sąd. Tarnopol- 
skim : 

40. Stelzera Jana, emer. rządeę dóbr 
kameralnych i detaksora dóbr ziemskich, 
we Lwowie; 

41. Stojałowskiego Aleksandra, właś- 
ciciela realności w Stryju ; 

43. Torosiewicza Klemensa, właścicie- 
la dóbr w Ostrowie, w pow. sąd. Buskim; 

43. Tretera Konstantego, właściciela 
dóbr w Podlipcach, w pow. sąd. Złoczow- 
skim; 

44. Tretera Hilarego, właściciela dóbr 
Laszki królewskie, w pow. sąd. Przemyślań- 
skim ; 

45. Tyszkowskiego Józefa, dzierżaweę 
dóbr Kozowki, w pow. sąd. Kozowskim; 

46. Ujejskiego Bronisława, właściciela 
i dóbr Sewerynka, w pow. sąd. Oleskim ; 

47. Wasilewskiego Wojciecha, właści- 
ciela dóbr Sieniuszowej w pow. sądowym 
Sanockim ; 

48. Wolańskiego Mikołaja, ck. podko- 
morzego, właścicielka dóbr w Pauszówce 
w pow. sąd. Czortkowskim; 


L. 34770 (597 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsea pobytu Izraela Goldmanna, iż 
przeciw niemu wnieśli do tutejszego sądu 
Józef i Chana Feigla małżonkowie Pinkus- 
feldowie pozew de pres. 31 grudnia 1886 
1 84770 o wykreślenie prawą zastawu dla 
sumy 465 złot. pols., zapisanego w stanie 
biernym realności l. wh. 1693 objętej, pod 
lk. 308 dz. VIII w Krakowie położonej w 
poz. 3 on., lub zapłatę 500 złr. wa. z pn., 
że do rozprawy sumarycznej na pozew ten 
termin na dzień 9 lutego 1887 o godzinie 
9 przed południem wyznaczono, i że dla 
pozwanego kuratora ad actum w osobie a- 
dwokata dra Kremera ustanowiono. 

Wzywa się zatem Izraela Goldmanna, 
aby kuratorowi swemu do obrony swej 
wcześnie udzielił informacyj, łub sądowi 
wskazał innego pełnomocnika, gdyż w ra- 
zie skutków szkodliwych sam sobie winę 
przypisze 

Kraków, 7 stycznia 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 903 (613 1—3) 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na podstawie $. 24 ustawy z 
dnia 18 lutego 1878 nr. 30 dz. pp. nastę- 
pujących znawców do ocenienia przedmio- 
tów wywłaszczeniu na rzecz kolei żelaznych ! 
uledz mogących na rok 1887 a mianowicie: | 
I. z zawodu gospodarstwa! wiejskiego 
zatwierdzić. 

Z ustanowionych i zaprzysiężonych 
już w poprzednich latach znawców w do- 
tychezasowym ich charakterze : 
| 1. Abrahamowicza Dawida, „właścieie- 
la dóbr w Siemianówce, w powiecie sdo- 
wyw Szczerzeckim ; 

2. Baliekiego Ludwika, właściciela 
dóbr w Wykotach, w pow. sąd. Samborskim; 

3. Barańskiego Juliusza właściciela 
dóbr w Łukawicy niżnej, w pow. sąd.ł 
Stryjskim ; w Zapałowie, w pow. sąd. Cieszanowskim ; 

4. Bogdanowicza Maksymiliana, właś- | 51. Zarzyckiego Tytusa Artura, wła- 
ciciela dóbr Przemiwółki, w pow. sąd. Ku-, ściciela dóbr Chotyłubia, w pow. sąd. Cie- 
likowskim ; szanowskim ; 

5. Bohdana Hipolita, właściciela dóbr 52. Zagórskiego Włodzimierza, wła- 
Zadwórze, w pow. sąd Gliniańskim; ściciela dóbr Dżurów, w pow. sąd. Zabłotow- 

6. Brenera Jana, właściciela dóbr w skim; 
Suchej woli, w pow .sąd. Janowskim ; 

7. br. Brunickiego Józefa, właściciela ciciela dóbr Hrehorów 


ciela części dóbr Kupczyńce w pow. sąd. 
Tarnopolskim ; 
50. Yongę Zdzisława, dzierżawcę dóbr 


58. Żelichowskiego Wincentego, właś- 
w pow. sąd. Roha- 


f dóbr w Bereżnicy, w pow. sąd. Stryjskim; tyńskim ; 


8. Brzuszkiewicza Antoniego, przeło- ; 


i 
1 
i 


49. Wszelaczyńskiego Macieja, właści- ' 


54. Znamirowskiego Konstantego, prze- 
łożonego obszaru dworskiego w Skale w 
pow. Borszezowskim ; . 

50. Zukra Zygmunta, właściciela dóbr 
Chorośnicy, w pow. Sądowo - Wiszniańskim. 

a zamianować 

56. Aulicha Edgarda, a gronoma i 
rządcę dóbr w Potoku, w pow. sąd. Kroś- 
nieńskim ; 

57%. Bischofa Wilhelma, rządeę dóbr 
JE. hr Potockiego w Chlebowicach wiel- 
kich w pow. sąd. Bobreekim ; 

58. Bołdełskuła Maryana, detaksatora 
Sądowego, we Lwowie; 

59. Broniewskiego Andrzeja, ek. nad- 
leśniczego, we Lwowie; 

60. Czajkowskiego Juliana, dzierżaw- 
cę dóbr w Popowieach, w pow sąd. Niżan- 
kowiekim ; 

61. Dębowskiego Stanisława, dzier- 
żawcę dóbr Wyszatycze, w pow. sąd. Prze- 
myskim ; 

62. hr. Dzieduszyckiego Tomasza, wła- 
ściciela dóbr w Karolówce w pow. sąd. Za- 
leszczyckim ; 

63. Fromla Juliusza, administratora 
dóbr w Pawłusiowie, w pow. sąd. Jarosław- 
skim; 

64. Grochowalskiego Adolfa, detaksa- 
tora sądowego we Lwowie; 

65. Hessa Franciszka, 
państwa Sołotwiny; 

66. Iwanickiego Antoniego, właścicie- 
la ezęści dóbr w Cueyłowie, w pow. sądow. 
Nadwórniańskim ; 

67. Kopczyńskiego Juliana, właścicie- 
F dóbr Roznoszyńce, w pow. sąd. Zbaraz- 
im; 

68. Krzyszkowskiego Zygmunta, dzier- 
żawcę folwarku w Krakowcu; 

69. Kuśniewicza Michała, właścieieła 
dóbr Hatków, w pow. sąd. Turczańskim ; 

70. Linka Tadeusza, rządcę dóbr w 
Chodorowie ; 

71. Lustiga Manrycego, przełożonego 
obszaru dworskiego w Medenicach ; 

72. Łysakowskiego Walerego, dzier- 
żawcę dóbr w Korszowie; 

18. Makarewicza Romualda, sekretarza 
Towarzystwa oficyalistów prywatnych, we 
Lwowie; 

74. Mathiasa Franciszka, zarządcę dóbr 
w Jasieniowie, w pow. sąd. Kossowskim; 

75. Niezabitowskiego Witolda, właści- 
pa dóbr w Łankach, w pow. sąd. Bobree- 
im; 

16. Obertyńskiego Feliksa, właściciela 
dóbr Sawczyna, w pow. sąd. Sokalskim ; 

11. Pawlikowskiego Stanisława, wła- 
ściciela dóbr Bereżnica królewska, w pow. 
sąd. Zydaczowskim ; 

18. Peszyńskiego Tadeusza, właścicie- 
la dóbr Kobylany, w pow. sąd. Krośnień- 
skim; 

79. Kniazia Puzynę Romana, właści- 
ciela dóbr w Gwoźdzcu; 

" 80. Reinera Karola, 
downictwa we Lwowie; 3 

81. Schwettera Tomasza, dyrektora 
dóbr państwowych Bohorodczany ; 

82. Sikorskiego Jakóba, byłego rządcę 
dóbr biskupich, w Przemyślu; 

83. dra Starzyńskiego Stanisława, wła- 
ściciela dóbr w Skniłowie (w pow. sądow. 
Lwowskim ;) 

84. Topolniekiego Franciszka, właści- 
ciela dóbr w Chyrowie, w pow. sądowym 
Staremiasto ; 

85. Trzecielskiego Czesława Juliana, 
dzierżawcę dóbr w Małnowskiej woli, w 
pow. sąd. Mościskim; 

86. Ulenieckiego Kwiryna, właściciela 
dóbr Jaremków, w pow. sąd. Rudeckim. 

II. z zawodu leśnictwa 
zatwierdzić 

87. Bilińskiego Edwarda, leśniczego 
dóbr Bakończyckich w Brylińeach, w pow. 
Niżankowickim ; 

88. Chmielowskiego Franciszka, egza” 
min. leśnika i przełożonego obszaru dwor 
skiego w Basiówce, w pow. sąd. lwowskim; 

89. Drezińskiego Szczepana, egzam, 
leśnika w Straszewicach w pow. Staremiasto; 

90. Gebauera Wincentego, dyrektora 
lasów JE. Alfreda hr. Potockiego w Roma- 
nowie, w pow. 8. Bobreckim; 

91. Gieruszyńskiego Adolfa, nadleśni- 
czego w Werbiżu, w pow. s. Rudeckim; 

92. Kołopajłę Jana, nadłeśniczego 


dyrektora dóbr 


emer. radcę bu- 


-| państwa Medenice; 


93. Korniekiego Władysława, ck. za 
rządcę domen i lasów w Kałuszu ; 

94. Kropaezka Wilhelma, nadleśnicze- 
go w Jaśliskach w pow. s. Rymanowskim; 

95. Linderskiego Konstantego, leśni- 
czego w Jaworowie ; 

96. Makarewicza Romualda, egzm. le- 
snika we Lwowie; 

97. Maryańskiego Walerego, nadleśni- 
czego dóbr fundacyi hr Skarbka w Miko- 
łajowie ; 

98. Mascheka Emanuela, leśnika skar- 
bu wełdzirskiego w Ludwikówce, w pow. s. 
Doliniańskim; 

99. Mojseowicza Hilarego, zastępcę 
obszaru dworskiego i egz. leśnika w Ka- 
czanówce, w pow. s. Skałackim; 


w osobie adwokata dr. Bobownika z zastę- 
pstewm adwokata dr. Dulęby ustanowionego 
kuratora. Wzywamy niniejszym edyktem 
Jana Kassyana i Michała Kassyana aby w 
należytym czasie do ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie 2 ki IE „se in- 
nego zastępcę się zgłosili i celem przestrze- 
gia "wo iw stosownych środków 
użyli ile że z zaniechania wyniknąć mo- 
gace niekorzystne skutki sobie przy piszą. 
Lwów, dnia 11 grudnia 1886. 


L. 17834. (52 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Stryju wzywa 
obecnego posiadacza będących własnością 
Dawida Kornblitha. a podczas pożaru mia 
sta Stryja zaginionych następujących ksią 
żeczek wkładkowych Stryjskiego Banku dla 
i przemysłu jako to: 
REL kule: BEI ch a na 186 złr. w. a. 
imię Feigi Kornblüth, I 
È gt a nr, 145 na 300 złr. w. 
a. na imię Dawida Kornblńtha opiewającej, 
by takowe w przeciągu jednego roku tem 
pewniej w sądzie tutejszym przedłożyli, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czasu 
książeczki te za amortyzowane uznane będą. 
ć C. k. sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 10 grudnia 1886, 


"M (626 2—3) 
i a się Rafała Mückernbrüna, 
obytu niewiadomego, że przeciw 
gli pozew Mojżesz i Leja Obstle- 
łacenie 59 złr. 35 cnt., że termin 
a 9 lutego 1887 wyznaczono 


„100. Romańskiego Antoniego, egz. 
lczego i zastępcę obszarów dworskich 
| 


innikach; 3 

= 101. Tichego Franciszka, egz. leśni- 

go i właściciela realności w Sieniawie; 
zamianować | 

102. Berezowskiego , Alojzego, egz. 

OSpodarza lasowego w Żurowie w pow. 

atyńskim ; i 

103. Broniewskiego Andrzeja, ck. nad- 

iczego we Lwowie; 


104. Gretscha Artura, zaa p iczoze 
a- 


stwa Busk w Grabowy, w pow. 8. 
lonka strumiłowa ; 
. 105. Hetperna Karola, ck 
w i domen w Bolechowie ; ko 
106. Kłapkowskiego Adolfa, nadleśni- 
4 w Posadzie górnej, w pów. s$. Sano- 
im ; 
107. Krupińskiego Józefa, ek. asysten- 
leśniczego i zastępcę zarządcy dóbr pań- 
"a w Berechach dolnych, w pow. s. 
Isko 
108. Lisowskiego Władysława, ck. za- 
Iądeę domen i lasów w Rypiance, w pow. 
* lurczańczańskim ; = 
" 109. Remiszewskiego Kazimierza, le- 
Śiczego dóbr Krasiczyńskich w Łętowni, w 
ÓW. 8. Przemyskim ; 
110. Schmaterę Alfreda, emer. zarząd- 
% dóbr państwa Skole ; p 
111. Siromkę Floryana, właścicie- 
dóbrLipowce, w pow. s. Przemyślańskim; | z miejsca p 
112. Szyszkowskiego Bolesława, 6. K. | niemu wnie 
adleśniezego kameralnego w Dobi poilus pomis 0 zap 
udownietwa i inżyniery! o rozprawy D t > 
wp a d i i że dla NE Joachima Pancera z Niepo- 
113. Jigermana Józefa, inżyniera Cy- | łomie kuratorem ustanowiono. Wzywa się 
ilnego w Stanisławowie ; , tedy Rafała Miekenbriina, aby swemu kura- 
114. Motyczyńskiego Józefa, budowni- | torowi dowodów swoich dostarczył lub 
Rego w Zbarażu; 4 i wcześnie sądowi tutejszemu innego swego 
115. Nęekiego Aleksandra, inżyniera | pełnomocnika oznajmił. 
i przedsiębiorcę dróg w Buczaczu; | C. k. sąd powiatowy © 
116. Negrusza Karola, budowniczego Niepołomice, dnia 30 grudnia 1886. 
Miejskiego w Samborze ; 
i 17 Ramulta Ludwika, koncesyono- | I, 10028 | (460 83—38) 
anego budowniczego we Liwowie, C. k. sąd powiatowy w Ulanowie za- 
118. Reinera Karola, emer. ek. radcę | wjądamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
amiestnictwa ws Lwowie; 3 domego Wolfa Leibę Springera że przeciw 
Ę 119. Zajączkowskiego Michała, inży- niemu Scheindla Karpf pozew dami 
lera cywilnego i budowniczego miejskiego [o 110 złr. wytoczyła, na który termin do 
Przemyślu; . |rozprawy na dzień 16 lutego 1887 wyzna- 
120. Zielińskiego Aleksandra, inżynie- |czono i dlań kuratora w osobie Antoniego 
a krajowego w Buczaczu; Brzucha z Ulanowa ustanowiono, l wzywa 
zamianować i się go, aby swe Środki obrony _kuratorowi 
121. Cybulskiego Juliana, architektę | podał lub też swego pełnomocnika sądowi 
budowniczego we Lwowie; : wskazał. 
hi 122. Gamskiego Franciszka, przedsię- 
bioreę budowli w Przemyślu; 
f 123. Hawliczka Józefa, emer. e. k. 


zarządcę 


C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 3! grudnia 1886. 


9 


ezącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
e k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 
pierwszą tegoroczną zwyczajną kadeneyę, 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1887, 
o godzinie 9 przed południem otwarte bę- 
dą, radcę sądu krajowego Walentego Sie- 
kierzyńskiego, zastępcami zaś przewodni- 
czącego e. k. radców sądu krajowego Adolfa 
Horę, Józefa Konckieg", Juliusza Freysels- 
feld-Chitrego i Franciszka Dubowskiego. 
W Tarnowie, dnia 18 stycznia 1887. 


L. 8890 (289 3—3) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Sajaka, ' 
że pod dniem 11 kwietnia 1882 1. 2012 
wniósł Wojciech Sajak przeciw niemu i 
innym, skargę o własność gospodarstwa 
pod nr. 15 w Kempanowie, tudzież, że na- 
pis takowej doręczonym został ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi, Stanisławowi Lary- 
szowi z Kempanowa 
Wzywa się zatam Jana Sajaka, by u- 
stanowionemu dlań kuratorowi, środków do 
obrony swych praw dostarczył, gdyż ina- 
czej sam sobie złe skutki przypisać będzie 
musiał. 
Wiśnicz, dnia 15 grudnia 1886, | 
L. 5835 (855 3—3); 
C. k. sąd powiatowy w Krynicy za- | 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmitra Peregryna, iż w sporze sumarycz- 
nym Izraela Issera Egrlicha przeciw niemu 
pto 95 zł. ustanowiono dlań kuratorem | 
Wania Babeja z Łabowy i termin na 10 
lutego 1887, godzinę 9 rano wyznaczono. 
Dnia 4 listopada 1886. 


me "I "RK EE” 
Doniesienia prywatne. | 
| E 


Obwieszczenie. 


W myśl $ 30. ust. o Repr. pow., 
podaje się do wiadomeści, że budżet 
powiatowy na rok 1887 przez dni 14 
w biórze Wydziału powiatowego, dla 
przeglądu w godzinąch urzędowych 
przez opodatkowanych, wyłożony zo- 
stał. 

Rohatyn, dnia 25 stycznia 1887. 

Wydział powiatowy. 615 


L. 29521. 


Ogloszenie licytacji. 


Celem wydzierzawienia gruntu miej- 


(664) 


ai ORAA AN 
N KSIĘGARNIA Ñ 
? > 
4 K LUKADZEWICZA 4 
7 ) 
aa 4 
%4 we Lwowie, HOTEL ZORZA. %4 
; Z powadu rozpoczęcia wydawnictwa © 
> „BIBLIOTEKA RODZINNA“ b 
> daje niżej wymienione dzieła po ba- 
A Z WE sale im ocenach ; e” © 
4 Trzech muszkieterów. Romans historyczny © 
a A, Dumasa (ojca) 6 tomów, dawniej 3:60, tc- łą 
raz tylko 2:40 ct. h 
? Martwa ręka, przez Le Prince 4 tomy, jÉ 
a dawniej 2:40, teraz tylko 1 zł. 20 et. 4 
ba W dwadzieścia lat później. Romans historycz- łą 
4 ny A. Dumasa 8 tomów, dawniej 4'80, teraz 
4 (ia 3 zł. 20 ct ła 
bę Szkice z Anglii, dawniej 2:40, teraz tylko 1 M 
X zł. 20 et i 596 2— A 
ba j 
p Kupujący wszystkie te dzieła razem, U 
4 płacą zamiast 8 zł., tylko 5'80, wraz z 4 
Np ą 1 b 
k przesyłką franco. A 
RAA RRRAKAZCA RAA 


500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek zno- 
wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „Zanschóneć 


wyśmienity I szybko skutkujący sro- 
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
ct; dobre i miękkie szezoteczki do zębów 
7538 15—0 do 30 i 50 et. poleca 


Jan Jerzy Kothe 


emerytowany dostawca nadworny w Mödling koło 
Wiednia, Villa Kothe, 

We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 

aptekach, haudlach korzennych i perfum, galan- 

teryjny ch i materyałów itp. w Głalicyi i Bukowinie. 


s „JAN ŁOBOS 


zegarmistrz 
przedtem L. WEIGEL 
awe Lwowie ul Teatralna I. 16. 
F poleca swój obfity 
skład zegarków 
złotych, srebrnych í ściennych 


; sprowadzanych z pierwszorzędnych fa- 
| bryk, po cenach najumiarkowańszych. 


hadinżynierą i cywilnego inżyniera z auto- 
Tyzacyą rządową w Stryju; 
124. Kędzierskiego Zygmunta, autory- 
żowanego inżyniera cywilnego we Lwowie; 
125. Kuhna Adolfa, architektę i bu- 
downiczego we Lwowie; Ai. 

126. Muzykę Alojzego, właściciela re- 
klności i przedsiębiorcę budowli w Stryju. 
127. Świątkowskiego Antoniego, kon- 
_cessyonowanego budowniczego we Lwowie; 


| 128. Wiszniewskiego Michała, budo- EM 


 wniczego w Brzeżanach ; = 
J IV. z zawcdu fabrykantów zatwierdzić 
129. Mikolascha Juliusza, właściciela 
fabryki spiryłusów we Lwowie; } 
| 180. Pachmana Jana, właściciela re- 
_alności i fabrykanta kotłów w Stanisławowie; 
i 131. Pietscha Korola, byłego fabrykan- 
we Lwowie; 
ą 0182. Wiśniowskiego Sygurda, dyrekto: 
"ra dystylarni naftowel W Kołomyi; 
i zamianować 
133. Baczewskiego Józefa Adama, wła- 
ściciela fabryki spirytusu we Liwowie dos. 
© 134 Sedlarza Rudolfa, peźnodow im 
firmy: Bracia Thonetów, właściciela A 
Barwinek, Tylawa i Polany w pow 5- 
śnieńskim; Pig: 
cV. dla przedmiotów górnictwa zat ie ; 
135. Ciepanowskiego Cypriana, 04y 
górniczego w Przemyślu; |, E 
136 Domsa Roberta, właściciela 
 palni węgla i nafty we Lwowie ; |- 
137. Kiselki Karola, właścicielu kopa 


U niera 


| 
| 


1 


jednego roku tem 


zowaną uznaną zostanie. 


L. 1124 (530 3—8) 
„C. k. sąd kiajowy w Krakowie zawia- 
damia nieobecnego Maurycego  Holzberga, 
że w skutek skargi wekslowej firmy han- 
OLA. Beyer ət Comp przeciwko niemu 
ek 2 marek 35 fenig wyznaczono ter- 
do rozprawy na 9 lutego 1887 i dla 
SI wanego kuratorem adwokata dr. Kauf- 
I sa z substytueyą adwokata dr Schön- 
bərga, Bi Wion, Wzywa się Maurycego 
3 Ady informacyi ustanowionemu 
kuratori udzielił, lub neg. pełmveniką 
sądowi Przedstawił, 
Kraków, 14 stycznia 1887. 


L. 17833, 


ode (57 3—3) 
iadacz: „Powiatowy w Stryju wzywa 
posiadacza 7aginionej podczas pożaru miasta 


Stryja książeczki | mia 
Banku daana wkładkowej Stryjskiege 


sumę 900 złr. TAJ 
stra i Foigi Rack na imię Salamona Schu- 


egzemplarzach wy 


s 


dzie przedłożyli, 


upływie tego kl dł po bezskutecznym 


książeczka ta ya amorty- 


, + K. Sąd powiatowy, 
Stryj, dnia 10 grudnią 1386. 


- k. sąd kraj xi 
h s; "BJowy dla spraw cywil- 
ae Lwowie, zawiadamia niewiadomą 


1 miejs A 
celem doręczenia jej ui Małkę Reich, że 


1 Naprawy wszelkiego rodzaju zega- 

rów, maszyn grających, jako też odświe- 
żenie antyków, uskutecznia sumiennie i 
pod gwarancją, 


Mósiera 
woda do zębów i ust 


est bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę- 

bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 

woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustach. — Flaszka 35 et. 


R Tiichler aptekarz, 
(W. Róslera synowiec, następca) 


we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4. 


Lwów, dnia 2% stycznia 1887. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gman. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w Waręże w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- 


Osoba młoda | polu u I, Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 


od lat kilku esierocona, z wychowaniem wzorowem, i ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [il 4—? 
p] 


i i : star- 
pragnie umieszczenia do towarzystwa u damy Sos. GA ORK 
szej, albo młodej, lub jako hona do dzicci we Lwo- , kp 

Realność 


wie, lub na prowineyi za skromnem wynagrodzenie. . 
Bliższe porozumienie uprasza u optyka, Wear 
Silbersteina, ulica Karola Ludwika 1.9. 668 7? „ pod budowę 1. 7 prsy ulicy Slusarskiej (Chorąższczyzna 
i EEEE r jest z wolnej ręki do sprzedania. 
M e b || e | Bliższa wiadomeść tamże 
do sprzedania z powodu wyjazdu, ogląduć możni E 
gmachu Teatralnym Nr. 17, rano od godz. 1 p E 


zi z 
i =É 665 1— 
po południu od 2—6. |._ oi 


a 
ryce n | 
me a Y e | Karol Bałłaban 


we Lwowie, ul. Pijarów l. 275 He A 


skiego „Wulka Kampianowska.* 
Dnia 16 lutego 1887, o godzinie 11-tej przed 
południem, odbędzie się w I-szym Departamencie 
Magistratu publiezna licytacya, za pomocą ofert pi- 
semnych, iee wydzierzawienia gruntów miejskich 
„Wulka Kampianowska" zwanych, z przyległym grun- 
tem oparkanionym, położonych przy ulicy Piekar- 
skiej, (naprzeciw ementarza Łyczakowskiego) a obej- 
mujących łączną przestrzeń około 6 morgów. „ 
Cenę wywołania ustanawia się na 200 zir. ro- 
eznego czynszu. ; 
Oferty, zaopatrzone we wadyum w kwocie 20 
złr.. należy w dniu lieytacyi najdalej do 1ltej godziny 
przed południem w Iszym Departamencie Magistratu 
złożyć, gdzie w godzinach urzędowych bliższe warunki 
tej dzierżawy przejrzeć można. 
Magistrat król. stał. miasta. 


ni we Lwowie; ; hwały z 13 lut 

138. Lewickiego Zenona, zarządcę KĘ > 5016 dotyczącej wykreślenia SR. 
kopalni nafty w Słobodzie rungurskiej, W 50 gle. p dla niej prawa zastawu sumy 
pow. Peczeniżyn ; 150 zdr. z pn. ze stanu 


zamianować 
189. Friedberga Józefa Salomona, ck: 
adjunkta górniczego w Drohobyczu ; 
Z Rady e. k. wyższego sądu krajowego 
| we Lwowie i9 stycznia 1887. z n 
i Schenk m. p. L. 816 (491 8—3) 
| C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
L. 56761. (64 3—3) podaje da powszechnej wiadomości, że pan 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wia- Władysław Zielonka. reskryptem c. k ME 
domo czyni, iż w skutek prośby Stefana |nisterstwa sprawiedliwości z dnia 13 paź- 
Jasińskiego o sprostowanie wykazu hipo- | dziernika R CPOO notaryuszem w 
tecznego nr. 462 I dr. m. Lwowa wyzna- Sieniawie zamianowany, złożywszy dnia 11 
czył do rozprawy z Janem Szakalskim, Ja- | stycznia 1887 przysięgę służbową, urzędo- 
nem Kassyanem, i Michałem Kassyanem | wanie ZAM = S e, 
Uchwała. z 11 grudnia 1886 1. 56761 termin Lwow, dnia id aty Aal 
Ha 8 lutego 1887 o 11 godz. rano. Powyż- 


N uchwała doręcza się z życia i miejsca | L. 184/pr. (473 3—3) 


Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż- 


tu > R ` owi I z = F 
ytu niewiadomym Janowi Kassyan szego w Krakowie zamianowało przewodni- 


kałowi Kassyanowi do rąk równocześnie 


A, 


dostać można nafty białej salonov po jå a pod a 
A ilo — gospodarskiej po 14 2. | 
Pad - soup ii „złotym kogutem 
Więksi odbioroy otrzymują rabat. | we Lwowie 
to jest 1 poleca 


Zamówienia przyjmuje na razie, 
zanim otwarty zostanie w mieście sklep a> 
handel maszyn do szycia Wgo Józefa Iwanić 
kiego, hotel George'a W gsl 


Od dawien dawna znana ze Swej 
dobroci i zapachu prawdziwa | 
roasyjska ' 


HERBATA 
W handlu WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA 


w Brodach 
funt bardzo dobrej str. 1.40 
funt najlepszej . . . « » 2.50 
przy odbiorze 5 funtów odsyła się opłacono. 


Za opakowanie nie się nie liczy. 
8784 9 10 


zupełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno naciągzjącej z wybornym smakiem i aroma- 
tyczną wonią 6195 


1/4 Ko. Congo cesarskiej złr. g— 
1a „ Familijnej  . - g 
1y „ Melange de Meskau . «b 
"a n» Imperial 3 ; i Ą Ka 
i ila n Wysiewków własnego wysiewu - SI 

ls „ Souchong w oryginal. opakowaniu 3 4: —. 


Przy odbiorze 3 ko. w jednej 
-« W jednej pocztowej 
paozoe opłaoam porto do każdej staoyi poi: 
wej w kraju, i 
Zamówienia na wszytkie towa 
nr. 185 odsyłam, bezzwłocznie do dama ida SĘ 


towarów jest uprawalony za towar pieniądze pobrać. 


H , 
więzi EN) otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 


fs | Szematyzm 
(AB A G 


Królestwa Głalieyi i Ledomeryi 


— || 

= z Wielkiem Ks.' Krakowskiem 

[| j 

2 KWAS LOTĄCKOWJ, | na rok 

Ś wyleczone zostały | IS 1887 "3%. 

= przez oryginalne | nabyć można po cenie 2 złr. 60 et. 

B= T ! w ekspedycyi 

qm | a 

N JAN A HOFFA „GAZETY LWOWSKIEJ“ 

ar piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. kę 3 ; 

z Do Pana Jana Hoffa, Zamiejseowi zechcą przysłać 2 zir. 

„a wynalazcy oryginalnych Jana oN ot. a a przyp GE 

2 Hoffa wyrobów zdrowia z eks- na opakowenie i list frachtowy. 

© traktu słodowego, dostawy nad-|| , 55 Szematyzm przesyłamy tylko za 
A > z niszczeniem należytości z góry. Za pobra- 

cg  WOTNEgO wielu udzielnych ksią niem należytości nie przesylamy Szema- 

"= żat Europy, Wiedeń, I. Brauner- ||] tyznn. æg 


a 
a 


strasse Nr. 8. 

Gierałtowiezki poczta Zator 

dnia 1 sierpnia 1886. 

Wielmożny Panie | Pierwsza prze- 
syłka Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstrak- 
tu słodowego została już wypotrzebowa- 
ną i wywarła dobry skutek, gdyż usunęła 
u ohorego źżgagę i kwas żołądkowy i 
sprawiła mu lepszy apetyt; prócz tego 
działała skutecznie pizeciw katarowi ki- . 
szek. Upraszam przeto ponownie o prze- : 
głanie mi za pobraniem należytości jednej 
paki tego znakomitego Jana Hoffa piwa 


zdrowia, a o dalszych skutkach  leczni- 
czych nieomieszkam donieść w swolm 
czasie. 


Z wysokim szacunkiem 
J Heinrich. 
Gablonz n. R. 1 sierpnia 1886. 
Wielmożny Panie! Za poradą le- 
karską upraszam o przesłanie mi odwrot 
ną pocztą za pobraniem należytości z pań- 
skich słodowych preparatów leczniczych 
5 flaszek Jana Hoffa ekstraktu słodowe- 
go Oczekując rychłej przesyłki, kreślę się 
z wysokim szacunkiem 
Ed. Liehnert, 
Reichstrasse 21, Gablonz n. R 


Haczność przy nabywaniu przed 
preparatami naśladowanemi. 


Należy się wystrzegać 
przed naśladowane- 
mi i fałszywemi pre- 
„paratami i zważać 
zawsze na oryginalną 
markę ochronną, wi- 
zerunek i podpis wynalazcy 
Jana Hoffa. 


Niżej dwu zł. nie przesyła się towaru. 
Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogeryach i wielkich magazynach. 


Sum 
EHE 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bósendorfera 
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład 


dla Galicyi i Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


we Lwowie, Rvnek :, 

1 Pierwsza Kosnessyonowana 
Szkoła muzyczna. 
Nauka gry uk tertepiauie w IJI. oddziałach: 

L Dla początkujących. JI Wyższy, III Do wydoskn- 
balenia gry- | auka śpiewu zolowego. Dyrekcys po- 
ścedniczy bezinteresownie w "dzieleniu miejsu ukoń- 
ezonysa aauczycielkom, Koncerta, Wieczory i Popisy 
die uczeunie wszystkich oddziałów bezyłatnie. Pra- 
spekt i Statute otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów nA raty miesięczne po !5 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 4, Wypożycinie od Š 
i. Zamień używanych inatrumeutów, Jedyne ZaBU: 


40-letnie doświadczenie skuteczności, codzień nowe sprawozd 


NEE naa” 
NU 


Folwark kilkunasto włokowy 


jest do sprzedania w Królestwie Polskiem, Guberni 
Lubelskiej, na warunkach korzystnych dla kupują- 


cego, lub też może być zamieniony na folwark w DE ronów 9 Śiaar ill 
Galicyi. j , 
Bliższa wiadomość Lwów, ulica Ruska. Mle- A ATETEA ENA WER a W 2] 
czarnia Gańczarczyk l. 24. 489 3—3 
OZ E 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych 


na pi 
Uniformy i składowe CZĘŚCI tychże 


(służące do zupełnego umundurowania) przesyła frauco 
Uniformsanstalt 


Maurycego Tiller'a & Co. CE 


w Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 


„zur Kriegsmedaille" 
c. k. dostawcy nadwornego 
385 


Jan Ihnatowięz 


poleca: 4 

LJ 

pachnąca, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko d 
5, 10, 20 i 50 et. H 


Czernidło glicerynowe 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 30, 50 ut. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszo*y „ 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zuzełnie 
nieszkodliwy, fiaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


FARBY D0 STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
flaszeczka 30 centów. ( 
Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika l. UJ 
3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- 
z nice l. 20, w Czerniowcach, Rynek l. 2. 6998 19—0 


| (o | ff | | ge If 1 f vr. ur, WFir W ye r 
E FEE IE AERE HE HPE FETERE DERE ENO 


e 
R 
# 


H 
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EE” Tysiące ludzi cierpią na tasiemca. 


Mala liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych cierpie 


ME Pod gwarancyą usuwa się każdego tasiemca z głowa "Tag 


oraz inne robaki tak u dzieci, ja 
dorosłych, w przeciągu pół godziny 
bolu i niebezpieczeństwa, bez prz 
w zatrudnieniu; pojedynczym i łat" 
do zacycia Środkiem który nawet | 
dvświadezenia zażyty. nie jest szkół 
wym. U 
$ <4 Większa ezęść ludzi cierpią 
cić na tasiemea, uważaną jest jako chi 
i enia żołądka. i 
Oznaki powyższej choroby Są: obecność w kale białawych łazankowatego lub zib 
harbuza, kształtu członków tasiemca lub innych robaczków, cera blada, mdły wzrok, niebi 
obwódki koło ócz, wycieńczenie, zafiegmienie, stale obłożony język, niestrawność brak apel 
Baprzemian z gwałtownem uczuciem głodu, nudności a nawet mdłości przy próżnym żoł 
lub po zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie jakoby się coś z żołądka do gardła pchało, zna 
nagromadzenie śliny w ustach, kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty 
głowy, nieregularny stolec, swędzenie w nosie i kiszce odchodowej, kolki, przelewanie się 
brzuchu, wreszcie kłójący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia menstruacji uczt 
znużenia i t. d. Honoraryum wraz z Środkami łeczniczemi 6 złr. w. a. l 


L także listownie szybko i gruntownie podług najnowszej metcdy speej! 
eczy nej pod gwarancyą pewnego skutku: wszystkie słabości tajemnicze, dl 
pienia dolnych części ciała i organów płciowych, osłabienie siły meno 
impotencyę, liszaje, rany, wrzody, choroby skórne (także na twarzy), cierpienia żołądka, god 
kurcze i cierpienia nerwowe, upławy, ubytek regularności i cierpienia kobiece wszelkiego 4 
dzaju. Lekarstwa przesyła odwrotnie pod dyskrecją Lekarz specyalista S. Rappapo. 
w Borysławiu (w Galieyi). 472 b 


oo | 
(głoszenie licytacyi. | 


ĖĖŮ > €V> 


Oddział zastawnicz)j 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny), 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta 
niego listopada 1886 r. zastawy dnia 3 i 4 lutego 1887 rok 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w my 
$. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówł 
sprzedane zostaną. 

Uwaga. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wykupna. 


Lwów, dnia 8 stycznia 1887 (71 3-8) 


+ 


Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I. 13. 


Dziękując za dotychczasowe wzgledy Szanownaj icz- 
ności, polecam i nadal moją pracownię, opatrzoną w PA ii 
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych ceuach. 
: Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanio suknie męzkia 
sog) tak, że można uabyć cały garnitur własnej roboty za 13 
= złr. 50 et. i wyżej. [369 3 — 7] aż 
Marynarki w cenie 8 złr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł 50 ct 


Wykonrwam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych cenact 
ld 


PIERNIK HYGIENICZNY 


CZYN SKIE G O 


w Jarosławiu, l 


I. 


przy systematycznem używaniu. jest niezawodnym środkiam, usuwającym dolegliwości narsądu trawieni 
jak: obstrukcyę, hemoroidy, dyspepsyę, kongostye, zgagę, wzdęcia, odbijanie się, niesmak, |. 


„Cena 20 ot. za sztukę, wraz ze sposobem użycia. Do nabycia w składach fabryki we Lwowie, Kh 
kowie. Frzemyśln, Pradze, w Wiedniu i w Peszcie, jakoteż po wszystkich znaczniejszych aptekach ' hal 
dlach korzennych. 


BF Ostrzega się przed bezwartościowemi, a nawet wręg 
szkodliwemi falsyfikatami. EE 


UZNANIE (jedno z wielu.) | 


i W czerweu b. r., usłyszałem z ust pewnej dostojnej osoby o zbawiennych skutkach piernika bygi. 
nicznego z fabryki L. Czyńskiego w Jarosławiu, jakie tenże sprawia w katarach żołądka i kiszek, j 
W obee tego ostatniego, który od 40 lat, ehronicznie co lat kilka mnie napada, vyprawiony w ty- 

roku przez drów O. Widmana i G. Ziembiekiego (ojca), do Szczawnicy przeważnie dla gorakiej powietrz 
nabywałem tamże, od ajenta Wgo Czyńskiego, ów piernik i każdodziennie z coraz bardziej wzrastające 
zaufaniem i zadowoleniem podług przepisu używałem. Wróciwszy szczęśliwie do domn w drugiej połow. 
sierpnia b. r., odtąd używam ten piernik regularnie o ll-tej przed i o 5-tej po południu. h 
| I oto od początku zaraz, w ciągu ubiegłych całych cztereah miesięcy, każdego dnia regnlarnie d 
świadczam, najzhawienniejszego skutku, jakiego przedtem prawie nigdy nie było, a używany przedtem „Hi 
gar,“ od tylu miesięcy spokojnie spoczywa. ń, 
To uznanie ogłasza stary w wieku 71 lat kapłan, pod dewizą swą, na którą jako dle 
najświętszą, powołuje się: „jak księdzem jestem.“ p 
W Tartakowie, 30 grudnia 1886. | 


Ks. Józeť Wierzchowsři, | 


Pleban o. t. 231 5-5. 


JM) 1 TEET EET WZ ŁZA 


a 
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DEMEDEN O 
wszelkie przybory do 
MaM VE _H*. 


Lampy Szkiełka do Lamp 


(Cylindry) 1 sztuka 4 centy 


zaś lepsze zaopatrzone znakiem Ł sztuka 10 cnt. i 12 ent. 


KAZIMIERZ LEWICKI 
GLOWNE SKŁAD DLA GALICYA 
porcelany, szkła | towapuw miągzanych 


we Lwowie, UL. Trybunalska „ dr. 
Zalożomy polu 1545. 


| 
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| ryty WINA LECZNICZE 


wyro b u | l 
EK sapo>llX Mikolascehs: 
aptekarza we Lwowie, 


JE pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez R 


EJEDE HE 


Ej Skład tych win leczniczych. mianowicie : wina 


A, | na polu kliniezno-lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach. 
PRZ EZ POWA ON hiszpańskiego ćhinowego—chinowo-żelazistego—pepsinowego-—peptonowego i rumbarbarowego, i 


napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. i- Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą Piotra Mi.olascha we Lwowie, jakoteż we wszyst- 
, bo? 


U kich 
OE" wą” 


2 Oo>©>-20<0-©Q©-2<ŁŻE 
1 ZA A a OC gą pg gy IC p a 


aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej. 


Wszelkie siabości organów płciowych i skór- 

nych [u obujga łci] syfilis osłakienie męssie, 

elerpienia maciezne, cierpienia pęcherza, teczy 
od Jat kilkunastu 


Dr. inton Barger 


specyalista chorob płřeiowreh i skórnych. Tak- 
że leczenie listowne pod ścisłą d: skracyą, 
Na żądanie zmienia adres, oraz wysyła leki, 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 w da- 
nie kosvtuje 1 złr. z przesyłką 1 zł. 20 ct. 
Ord dcmowa od 3-5 po poru- 

N dniu. Lwów m. Karela Ludwira 


1. 7. 


HANDE 


Kaga Bittadala 


pol are 
pod nazwiskiem 


Syriusz 


we LF"OQWIE sprzedawaną 


KAWĘ 


SKLAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


| 
| 
| 
| 
w najlepszej jakości 1 kl. po 
1 zł. 50 et. 
| KOJA tej kawy wysyłam franko 
| na każda stacyę vocztową za 
| zł. 750 ct. 


„Zamówienia na wszystkie towary przez tele- 
fon tr i85cdsylam bezzsłoeznie do domu, i 
oild wea towarow jest uprawniony za tavar 
Pieniądze pobrać. 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna ł. 22. 


Handel otwariy od godziny TE 8 do 


Sodziny 9 wieuzór”. 2 


WE LWOWIE, Chorążczyzna 1 22. 
poleca dobrą i wydatną kawę, 
sprowadzoną wprost od 
producentów z Ameryki 
. południowej 


f Kosztuje wo Lwowie: 
1 kilo zł. 1.70 i 1.80 
A Na pruwiuwyi : 
4, xilo zł. 870 i 9.15 
franco. (4 8—7?) 
j , 
iemam wcale tych gatunków kawy, które 
rA nazwą mojego godła ogłaszają. 


< puli Kaki 
Lwów, plac Halicki 


poleca 


prowineyi na jakąkolwiek 
ądź chorobę ocgamów 
chodby najniewiuniej zapadłym a 
bliezonych moralnych i materyalnych 
Świ salwować się, zaleca się najgorę- 
drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
dyskrecyę wszechstronnie zabezpie - 
„żupełnej tajemnicy w inny sposób 
radykalnego PE, 1 na prowineyi), KNC 


1 
Chorym > 
płciowych 
cheacym od Fi 
strat w Przyssło 
ciej kuracyę w 
która niezbed 


ryg 
Churych 


karską wykonuje. Leezy 
czne 1 skórna tak świeżo 
nione Wszalkia 


muskułów, 


) padacz- 
1 wyschnięcie szpiku wszelkie 


ę, początki syckhot 


* ; , o złr. 250 wycieńczenia organizmu w ogóle i tob. 

az" pee M . Ą „ 2— lica Go a listy, które pcd adresem: Hr. Bielak 
n ZA s . | r, E ilo Bobieskioga 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
n Ro, z rowk*mi zwykłe „ 2z |odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
n damskie z rowE* ano 3:50 | cyonalnie. 

N n kont B= H Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
|] Mor systemu „ Jackson | „AE pi 8 do "a7 wieczór, przy ul. Krakcwskiej 1. ff: 
RJ tolanne Z paskami na przodzie n E pUe- [8112 21 — 32] 

1 para pasków tylnych . | n 
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Mimo setki nowości polecam 


A Śa 4 j 
są Emira” jako przes o |: Dr. A. MAJEWSKIEGO 
sikię towarzystwa łyżwiarskie M , 
“znane za najpraktyczniejsze: $ Zak ła dl M 
BZ 9009 12—30 |% g $ 
1206 | EE WOW "LIU" ] l $ ay aila ) 
„. Najlepsza metoda “ |,  WOGOJECZNICZJ 
pa jog all się języka niemieckiego w Sm jh „e Lwowie (w Kieinies 4 
' Uauezyci . Reus C a- f | ' 
A dzieł, use st, Oddzielnie kurs niższy 80 | 4 diwarty przez calą zimę. 
t., k ższy 2 zł. (A | dne” 

w Wa, Skład główny A ani Gebethnera i Wolffa 6 5 5 


zp UN mg MT zo 1 Pzp W zo U zp TV zg 
JE 3-0 3-< 3-< >< 2 EFE 


aE 7 a Ep E a 77 


5 x ğ > e $- = NE 1 
szawie. S"yfartha i Czajkowskiego we Lwowie. POOR ANEG w VO 


Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw ! 


Ugo In WY ZO EW ZZ WP gc HI FP Ex DESRATA 
-an BC 3 JT CCF 


handel towarów żelaznych i wyrobów 


OZON CZYCHh 
Lwów, Plac Halicki I. 1. 


poleca w największym wyborze: noże stołowe i ku- 
chenne, seyzoryki, nożyczki różnego r.dzaju i t. p. 
artyknły nażownicze. Brzytwy szwajcarskie o 2. 3, 
4, 6 ostrzach po zł. 3:20, 3'30, 4'50 i 550. Paski 
do brzytew po et. 45, 85, złr. 150, 185 i 250. 
Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 3. Maszynki 
kuchenne uniwersalne do tarcia p złr. 3:30, Wagi 
kuchenne stojące na 10 ko. ałr. 350, na 15 ko, złr. 4. 
Naczynia kuchenne w komplecie. Łyżki alpakowe 
(ueial zawsze biały, pod gwarancyą) tuzin złr. 650. 
Łyżeczki tuzin złr. 3720 i inne wyroby z alpaki, 
niklu, hakiongu i chińskiego srebra. 


Wszelkie przybory i materyały do robót 
piłeczkowych objęte specyalnym cennikiem świeżo 


wyszłym z druku na rok 1886—1887. 8637 15—24 
i SARE TA 


«220006%0002000 
T TTA 
NA SELON DO POLOWANIA 
poleca 
Śrót, lotki, kule i kansie, 
Uniwersalne smarowidłie 
nieprzemakalne do butów 


Smarowidło podeszwochranne, 
ikoriosot. 


i jące czarue 
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące 
siuarowidło do skór, 


Czernidło (szware) 1 lakier 


czarny do butów, 


Apretura 


do konserwowania skóry; 
Tran rybi do skór 
w*quszcz do broni, 
PODESZWY 


konopne fileowa, korkowe. 
PŁASZCZE GUMOWE 


nieprzejwakalne, 


5442 


po najtańszych oenach 
Józef Hanke 
skład farb i handel materyałów | 
pod „Czarnym psem“* | 


we Lwowie, rynek |. 38 we własnym domu, 
L. Telefonu 173. 


TLLA L EA ds 


Woalety balowe 
i wieczorkowe 


wykonuje gustownie 
4 tanio 41 3—6 


w swej własnej pracowni, 


MAGAZYN 


Ronana Wopczyńskiegy, 


w we Lwowie, plac Maryacki I. 10. 


245 8—3 ; 
G 


IZYDOR WOEL 


ulica Sykstuska l. 6 
wye Lwowie 
poleca Szan. P. T. Publiczności 
awój WYŁĄCZNY skład 


HERBATY _ROSSYJSKIEJ 


Kaysow, dosk. czarna "Ją kilo., . | 1160 
= „n, melange „ p . | 1189 
Suszong, wyborna RE . AZ 
A najlepsza e f, 
Melange karawanowa „ p NE 
[Nr L za 3120 
fe-czu fei SA li H a 4160 
= ód 27 IE 
funt 1 r. 60 k. 2/40 
K ef Popow] E p paa 
a i * „ 50 3175 
wyborna ih kilo | 1160 

Vrsema| H. prima „4 „ |i 

i non plus ultra „ a 2: 


di 


; Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. i 


(7162 15 ? 


„anta Księga Szlachty Polskiej”, 


Rocznik IX opuścił prasę i został ro= 
zesłany abonentom. 

Otwiera się przedpłata na Rocznik Xty 

à 6 zir. za egzemplarz. Przedpłatę i 

zgioszenia rodzin przyjmuje wyłącznie 
Teodor Żychliński 


3092 5—10 Poznań, S. Marcin 43, 


CHAMRATH & LUZATTO 


we Wiedniu 
Altenburgischer Schlosswein 


Białe */, butelka, . . . 450 

a n . . 80 

Czerwone !/, butelka , . 80 
1 


2 » J 
Jedyny skład we Lwowie dla całej 
wschodniej Galicyi 


w” handlu 


Królikowskiego 


we Lwowie 


plac Maryacki 1. 7. 44T Ba 


NA KARNAWAŁ 
| KAWAŁ 
R e kstyliona ua 6, 12 i 14 
p Tr 90 ct g UE ç 
S ie pa O ct, 1 zł, 1 zł. 50 cta, 2 zł, EQ et. 
Petardy strzelający zaw; , zki 

15, 30 raj r i, czapeczki, szt, po 10, 
Ordery kotylionowe setka od 5 do 10 zł. 


poleca MAGAZYN 


Henryka Mullera 


i Łaskawe zlecenia z Irowiueyi załatwiam odwro= 
ną pocztą 575 


Dr. Józef Wiczkowski 
t. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 


| po po- 
R | rs 1 4. LL. pięco, 3 schody 
41 


(naprzeciw teatru). 


Premiowama za swe wyroby na Wystawie lekarsko-przyrodniczej w Krakowie. 


Apteka pod 


HE 


we LWOWIE, 


„ZŁOTYM SŁONIEM* 


RYKA BLUMKNFELDA 


poleca następujace w skuteczności wypróbowane powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : 


Malaga z żelazem 


najlepszy i najskuteczniejszy środek z preparacyj żelazistych 
przeciw niedokrewności. Przyjemnego smaku i niezawodnej sku- 
teczności, działa cudownie przeciw bladaczce, trudnemu odpły- 
wowi regularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. — Cena 

1 zł. F0 et. Butelka podwójna 2 zł 50 et. 


Malaga z Ohiną, 


Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. 
Działa niezawodnie przeciw niedokrewności, cierpieniem nverwo- 
wym, febrom i osłabieniu. Jako toniczny i pokrzepiający, wzbu- 
dza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki w rekonwalescencyi 
po ciężkich i wycieńczających chorobach. 

Cena 1 zł. 50 et. Butelka podwójna 2 zł. 50 et. 


Malaga z chiną i żelazem 


najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający dla nerwowych, 
niedokrewnych i osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z nieza- 
wodną skutecznością przeciw z mniey, gorączkom  tyfoidalnym i 
w rekonwalescencyi po ciężkich i wyeieńczających chorobach. 
Przeciw chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia 
nerwów, jest wino to najznakomitszym środkiem leczniczym, jaki 
sztuka lekarska posiada. 
Cena 1 zł. 50 et. Butelka podwójna 2 zł. 5U ct. 


MALAGA 


z fosforanem wapniowym. 
Wino to wprowadza do organizmu materyę, potrzebną dla 


Wino pepsynowe z diastazą 


środek działający niezawodnie przeciw niestrawności, w braku 
apetytu, przy trudnem trawienin i we wszystkich chorobaeh żo 


Malaga z rebarbarum 


najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpie- 
n'om żołądkowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, uiestrawności, 


łądkowych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wy- 
dzielania soku żołądkowego t śliny, jakoteż w takich, które wy- 
dzielanie tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbaw enne 


skutki. — Cena 1 zł. 5U ct. Butelka powójna 2 zł. 50 ct. 


PHOSPHATE SYRUP 
de FER z PODFOSFORANU 


utworzenia kości i zębów. — Z nadzwyczajnym skutkiem działa 
przeciw wycieńczeniu kości, szkrofułom, chorobie angielskiej i 
tuberkułom, posila i odtwarza cały organizm. 

Cena i zł. 50 ct. Butelka podwójna 2 zł. 50 et. 


SYRUP 
z podfosforanu wapna 


obstrukcyi, hemoro'dach i kongestjach, środek ten najznakomitsze 
wywiera skutki. 
Cena 1 zł. 50 ct. Butelka podwójna 2 zł. 50 et. 


BOYVEAU 
ROOB LAFFECTEUR 


(Syrop d’ pypophospite de Chaux), aptekarza Horryka EmO we T wapniowe  żelazowego o o 
yn ten podobny do zgęszezonej żelaz'stej tekarza i 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. | wody mineralnej, działa w sposób odtwarzający HENRYKA e LUMENFELDA Henryka B lu men felda 
Syróp ten jest najlepszym środkiem lekarskim |krew i kości. Nigdy rie sprawia obstrukcyi nie wo Lwowie. 


dla osób cierpiących na piersi, a nawet i dla su- 
chotników. Pod wpływem tegoż ustaje kaszel, na- 
stępuje ulga w odpluwaniu, usuwa się duszność, 
trudność w oddychaniu i nocne poty. Rychły po- 
wrót do zdrowia i dawnej tuszy są skutkami, 
które sprowadza ten preparat. 

Cena ! zł. 20 ct. 


osłabia żołądka i ńie czerni zębów. Używa się 
zawsze z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, uiedokrowności, i we wszyst- 
kich tych cierpieniach, którym podlegają niewia- 
sty i dzieci blade, uiedokrwiste, cierpiące ba 
mdłości i brak apetytu. 

Cena 50 ct. 


we Lwowie. ? Syrup ten oddawna już znuany, stanowi dotych- 

Syrup tan łatwo asymlujący się z krwią, jest | czas najlspsy i najskuteczniejszy krew czyszczący 

wypróbowanym środkiem dla osób cierpiących na | środek. W skrofułach, w chorobach syfilistycznych 

pl-rsj, truberkuły, w chronicznych katarach płuc, |i różnorodnych cierpieniach skórnych, dz/ ała syrup 

w Niedokrewności i w skrofułach. Po chorobach | ten niezawodnie. W zastarzałych nawet cierpie- 

wycjeńczających, syrup ten rówuież przynosi zba- | niach, usuwa wszelkie ślady zanieczyszczenia krwi. 
Wienne skutki. — Cera I zł. 20. Cena I zł. 20 et. 


Grsawc-Gl sn NA sa nocpall © WW R 


w sprawozdaniu swem z wystawy Przemyskiej z dnia 6 września 1852 Nr. 204, rok XXI, w części redakcyjnej zapisuje : 
„Niepodobna nam tu wyliczać wszystkich środków leczniczych, jakie znajdujemy na wystawie przemyskiej—przekroczyłoby to o wielo więcej rozmiaru naszego sprawozdania ; 


wymienimy tu więc te tylko, które stanowią niejako specyalność każdego z wystawców, a przebywszy już ciężką chwilę doświadczeń, zyskały już sobie obywatelstwo. 


Z kategoryi tej napotykamy przedewszystkiem Wina leoznicze p, Henryka Blumenfelda aptekarza we Lwowie. Preparatu jigo% mianowicie Malaga z żelazem, z chiną 
z chiną i żelazem it, p., jak i wina pepsynowe z diastaza nie tylko zyskały sobie powszechne uznanie, ale wywołały jeszcze liczne na- 
śladownictwa, co służyć może za najlepszy dowód rzeczywistej ich leczniczej wartości. Wiadomo, że złych rzeczy 
nikt naśladować nie będzie, nie wchodzimy też w roztrząsanie, o ils te naśladownictwa zbliżają się lub oddalzją od oryginału, to przecież zaznaczyć trze- 


ba, że pierwszy p. Henryk Blumenfeld, wprowadził u nas w życie tak zbawiennych w swych skutkach środków leczniczych. 
nnn o nocne 


Wina i inne środki lecznicze aptekarza Henryka Blumenfelda, wypróbowane zostały przez pierwszorzędne znakomitości lekarskie w ktaju, jako to: l j 

Prof. dra Czyżewicza, — prof. Weigla, dra Oskara Widmana, — dr. Edw. Sawiekiego, — radey gan. dra Rosnera i iunych, zaszczycona zostały przez tychże panów lekarzy ze wszech miar 
chwalebnemi świadectwami co do znakomitego skutku i wybornego smaku, ; Ee jA ; : 

Odsyłając co do tych świadectw strony intaresowane do mej obszernej broszurki, ktorą na żądanie bez wszelkiej opłaty wysyłam, podaję w zestawieniu kilka świadectw, osób, które na sobie do- 


strzegły działalność środków moich. 


Dr. Frankfurter, lekarz miejski w Stanisławowie. 
„W samej rzeczy skutkuje wino Pańskie zbawienaie, przekorałem 
się o tem jeszeze jąskrawiej, gdyż w międzyczasie brałem tu 
wyrób innej firmy, który ani w smaku, ani w skutkach dv Pań- 
skiego nie jest podobnym.” 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld apt. we Lwowie. 

Spełniło się com sobie życzył, wina Pana Dobrodzieja rą 

zdrowie nędzne mej staruszki matki podziałały nadspodziewanie. 

Ma się znacznie lepiej — Bóg Panu Dobrodziejowi za to zapłaci 

Lecz aby dzieło ratuuku do skutku doprowadzić, proszę © jedną 

butelkę wina pepsynowego z diastazą i o jedną butelkę Malagi 
z rebarbarum za pobr. poezt. 


Jakób Drzewiech, 


proboszcz w Lutczy, pcczta Strzyżów. 


Z wielkiem szacunkiem Ks. 


Przemyśl. 
Ponieważ Wino Malaga z żelazem Pańskiego w.robu, bar- 
dzo skutecznem się okazał przeciw niedokrewności, więc upra- 
szam szanowiego Paua o przysłanie mi znowu za zaliczka, od 
wrotną pocztą dwóch butelek Malagi z żelazem. 
Z uszanowaniem 
ignacy Tychowicz, c. k. prof. gimn. w P zemyślu. 


Sanok. 
Upraszam o przesłanie jeuzcze dwu fiaszek Malagi z ching 
i żelazem. Skutki z poprzednio użytej zuakomite. 
Jan Mackiewicz, wl. mag. Nowości w Sanoku. 


O 5 TEZEŻENWIE: 


Dr. Dzikowski, c. k. lekarz powiatowy w Podhajcach. 
„Miło mi wyżnaó, że wino Pańskie wyróżnia się korzystnie pod 
względem skuteczności od iunych tego rodzaju przetworów 


Przeworsk. 
Proszę o przyyłanie jednej flaszki pańskiej Malagi z re- 
barbarum za pobraniem. Poprzednio użyta flaszka tej Malagi, 
przeniosła wielką ulgę w moich c'erpieniach. 
Ksiądz Szymon Zieliński, bernardyn w Przeworsku. 


Podhajce. 

Pobrawszy dotychczas od Wgo Pana kilka flaszek Malagi 
z ching i żelazem, muszę przyznać, ze preparat ten sprawił mo- 
jej żonie wielką ulgę na ból głowy, pochodzący jak się zdaje z 
uiedoekrawności i cierpień Żołądkowych. Upraszam zatem Wgo 
Pana, abyś mi prócz obstal wauych już dwóch flaszek, które za- 
pewue już odesłave zostały, jeszcze 4 flaszki nadesłał. Zostaję z 
prawdziwym szacuvkiem Henryk Rappe; 
c. k. radca sadu kraj. i vaczelsik c. k. sądu pow. w Podhajeach. 


Kossów. 
Malage z fosforanem wapuiowym wyrebu Wielm. Pana 
używałem dla m jej 14 mies'ęcznej córeczki, i przekonałem się, 
Że jest to zwakomity i jedyny wyrób, zdolny do zapobieżenia 
wszelkim ch rbom dziecinnym. 
Niezmiernie dziękuję WPanu za Jego tak skutecz y dla 
zdrowia ludzkiego średek i proszę... 


Kazimierz Błoński, 
e. k. wachmistrz Żandurmeryi w Kossowie. 


ŹŻurawno; wieś Dub' awka. 

Proszę o trzy butelki Malag. z chiną i żelazem, Proszę 
nadesłać za pobrauiem. Zeszłego roku brałem Wino to u Pana i 
skutki były nadzwyczajne. Tego roku poszedłem za namową dru- 
gich i wziąłem 7 flaszek, nie od Pava lecz od Pana... Lecz nie 
mogę odżałować tego i każdemu polecę najsuimienniej Pana. Po- 
brano nie bd Pana, lecz od Pana... Wina lecznicze nie skutkują 
zupełnie. Z szacunkiem 

Konstanty Lewicki, 
właściciel dóbr Dubrawki. 
Krakowiec; 

Wina Pańsk.e, dawniei przezemnie używane, zastosowy- 
wałem w osłabieniu ogólnem ze zuakomitym skutkiem i to wła- 
śnie p waduje m'ie do ponownej ueieczki do tego zuakomitego 
środka (Malagi z ching i żelazem, 

Jan Dunin ze Skrzynna, Rzuchowski, 

e. k. adinnkt sądowy w Krakoweu. 


Rossja; Pudszacie. 

W przejeżdzia moim przez Szczawnicę w rokn przeszłym, 
wsiąpiłam dr Wgo Dra Sciborewskiego dla zasięg ienia rady w 
mojem cierpieniu żełądkowem (chronic ny katar), trwającem od 
Jat 8-9 Rau Doktor zalecił mi Wino pepsyrowe z diastaza pań- 
ski-j preparacyiz w które, wraczjąc do kraju przez Krakow, za- 
opatrzyłemn się sporo. gdyż po użyciu pierwszej dozy, ucznłem 
wyśmienity skutek 

Dziś jestem zd"ów; za co składam dzięki B gu, Doktorowi 
i Panu, i p zostaję zawsze z wdzięcznaścją 

Kniaż Jan Giutoft, 
dymisjowauy (jenerał-Waj r z Podszacia YR maja 1883. 
Kopyczyńce, dui: 23 mea 1855. 

Sy up » podfosf.ranu Wapna otrzymałem, który bardzo 
wiele zdziałał na moje „bolałe piersi, poniewa} po użyciu tyeù 
dwóch flaszek tego nieocenionegu środka, czuję się zupełnie zdro- 
wfm, za e: Wb»nn dozgonue dzięki składam. 

Tadeusz Dąbski; © k. woźny są owy w Kopyczyńcach. 
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Poniesaż przetwory ta wyrabiane są z wszelką słarauności | n wyśmienitej jakości sełsdników, przeto ostrzega się Puhliezność przed liczneni nasladowniet: smi i fałszovaniami i zwraca 
się uwagę na to, ażeby każda flaszka podpisem Henryk Blumenfeld i godłem apteki pod „Złotym Słoniem* we Lwawie, zaopatrzoną była. 


SKŁADY PRAWDZIWYCH WIN LECZNICZYCH APTEKARZA 


Zamówienia uskuteczniają się zawsze odwrotną pocztą. 
Broszurki, zawierające dokladne opisanie powyższych środków oraz liczne świadectwa o znakomitej skuteczności tychże wyseła się nn żadanie bezpłatnie. 


HENRYKA BLCMENFELDA, znajduje się we Lwowie, w aptece pod „Złotym Słoniem*, plac Krakowski, WIEDEŃ rpieka 


pod „Czarnym Niedźwiedziem”, Taborstrasse. W TRYEŚCIE apteka Prendiera MOSKWA «pteta S. S. Keller». KPAKÓW aptek Stoeknana W CZERNIOWCACH w aptece obsodowej Altha w a- 


ptekach Beldowicza i Dra Barbera i u p. Schnircha. BRZEŹANY spiek» Adolfa Dursia, BRODY apteka pod „Złotą Korrą* ul Stefanii. JAROSŁA W apteka dra Wisłockiego. 
LANCUT w aptece M. Szulea. SAMBOR w apte e obwodowej Z. Aleksiewicza. 
p. Amirowicza i Beilla TARNUPOL w aptece Jamrógiewicza. TARNOW w əptece Chodaekiego. 


Jana Sidorowieza. KAMIONKA STR. apteka miejscowa, 
w aptekac: 


(Zarządca Władysław J. 


t KOŁOMYJA apteka 
W STRYJU w obu aptekach miejscowych. STANISŁAWÓW 


Papier 2 fabryki papieru braci Fiałkowskich 
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